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KROTOSZYŃSKA
•  K ro to szy n  • K obylin • K oźm in W lkp. • R o zd rażew  • S u lm ie rz y ce  • Z duny  • C ie szk ó w  •

REKLAMA-

GABINET WETERYNARYJNY

VETINA
Oferuje usługi w e te r y n a r y jn e /^ ^ , ,  
z zakresu profilaktyki, 
diagnostyki i leczenia 
chorób m ałych zwierząt 
oraz ultradźwiękowe 
usuw anie kamienia nazębn

Najwyższej jakości KARMY, 
oraz specjalistyczne D ĘTY  
weterynaryjne firm:
Eukanuba i Royal Canin.
K rotoszyn, uL P iastow ska 30 , tel. 0 6 2  72 2  0 8  4 6  

Pn. - p t  8 .0 0  -13 .00 , sob . 8 .0 0  -1 2 .0 0  
Termin wizyty można ustalić telefonicznie: 606 534 983

R ed, w ydania: S . P o śp ie c h

3  kw ie tan ia  2 0 0 7  r. R ok XVII In d ek s  3 7 4 9 9 7 ISSN 1 2 3 1 -7 6 9 1 C en a  2 .5 0  z ł (0% VAT) www. . 03 k ra to szy n s  n  .pl

KROTOSZYNIANIE 
W FILMIE Z PAZURĄ
R obert Paczków, m istrz św ia ta  w  sum o z Krotoszyna oraz jeg o  syn Krystian  

w ystąpili w  jednym  z odcinków  popularnego serialu F ac ec i do w zięcia, w  k tó ­

rym grają ta k ie  gwiazdy polskiego kina, ja k  Cezary Pazura i P a w e ł W ilczak .

KONKURS
Z okazji Świąt Wielkanocnych mamy dla Państwa dwa prezenty. Pierwszy to  dwudzie- 

stoczęściowy zestaw kawowy (filiżanki, talerzyki, cukiernica itp.), ufundowany przez fir­

mę WAZA (sklep przy ul. Zdunowskiej w  Krotoszynie), drugi je s t atrakcyjną niespo­
dzianką od firmy GOLD DESIGN (ul. Kaliska, Krotoszyn). Szansę na ich wygranie ma­

ją  osoby, które prawidłowo odpowiedzą na pytanie: Którego dnia wielkanocny zając 
z upominkami przychodzi do mieszkańców Poznania?

Podpowiedz znajdą Państwo wewnątrz numeru. Na prawidłowo wypełnione kupony czekamy do 14 kwietnia.

Odpowiedź:...........................................................................................

IMIĘ, NAZWISKO

MIEJSCOWOŚĆ

Dziś dołączamy

TOR 
EDYCZNY

R obert Paczków i Cezary Pazura

R E K L A M A

V i s u s Krotoszyn. Z dunow ska 3  
tel. 668  385  862  
pn. - pt. 1O°°- 18°°, 
sob . 10°°- 14°°

s p ó łk a  z  o .o .

tel. kom. (0) 603 506 507 
tel./fax: (065)5481058 
tel. kom. (0)607 238 592 

Al. Powstańców Wlkp. 37 63-740 Kobylin

Super Visus -  Twój Optyk
N ow e p ro m o c y jn e  ce n y !

P o d s ta w o w e  s z k ła  g ra t is  
-  p ła c is z  ty lk o  za u s łu g ę !
R e alizac ja  re c e p t oku larow ych  w  ra m a c h  NFZ

P R O M O C J A ! ! !  

O praw y z kolekcji More&More 
Szkła  z  an ty re flek sem  za  1 zł

Następne
wydanie

17
KWIETNIA!
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W yw iad  ty g o d n ia

podpisz!
Moja propozycja podpisu to:

Imię i nazwisko:.....................................

Adres:.....................................................

Wypełniony kupon prosimy wysłać na adres 
redakcji lub wrzucić do skrzynki RK -  Sienkiewicza 2a

D o 1 9  k w ie tn ia  o c z e k u je m y  o d p o ­
w ie d z i na  k o le jn e  za d a n ie  k o n k u rs o ­
w e . P a ń s tw a  ro lą  b ę d z ie  w ym yś le ­

n ie  p o d p is u  p o d  z a m ie szczo n e  
o b o k  zd ję c ie . W id a ć  n a  n im  s ta ro ­
s tę  Le szka  K u lkę  i p rze w o d n iczą ce ­
g o  R ady P o w ia tu  K ro to s z y ń s k ie g o  

S ta n is ła w a  S zczo tkę . F o tog ra fię  z ro ­
b il iś m y  p o d cza s  s p o tk a n ia  p rz e d ­
s ta w ic ie li w ła d z  s a m o rzą d o w ych  po­

w ia tu  z n a jw a żn ie js zym i u rz ę d n ik a ­
m i g m in y  K ro to szyn . O m a w ia n o  na  
n im  w s p ó ln e  in w e s tyc je . 

F u n d a to re m  n a g ro d y  je s t  f irm a  Piz­
za and Caffe Kris-Marz u l. B e n ick ie j 
w  K ro to szyn ie

(popi)

KRIS-MAR
ZAPRASZA NA:
•  Pizzę z pieca opalanego drewnem,
•  noł-dogi i kiełbasę z pieca

Krotoszyn, ul. Benicka 24

kebab, 
hamburgery, 
zestawy z frytkami, 
desery lodowe, ciasta,

| Tel. 0665 467 3241
Organizujem y im prezy okolicznościowe do 3 0  osób.

~ oferujemy pokoje: 
(TV-sat., telefon, 
in ternet, łazienka).

Krotoszyn, ul. Mahle 4 
tel. 062 722 00  10 
www.wodnlkhotel.pl 
recepcj a@ wodnlkhotel. pl

sauna, yacouzzi
~ możliwość korzystania 

z kręgielni,
~ w  restauracji hotelowej 

organizujemy: bankiety, 
spotkania towarzyskie, 
prywatne i firmowe.

N asza  m is ja
J e s te ś m y  t y g o t i r ^ e r r -  r e a a g o w s m r r  o r z e z  'O d e w - ty c h  n ^ e s z k a ń -

ru c h u  „ S o l id a r n o ś c i  \  J e s te ś m y  n ie z a - .e ż r ;. T s tó e  d ia te g o  b o  r e p r e ­

z e n tu je m y  r e z e rw ie  D O teki n a p ita *  M a m y  z a  s o b ą  t r a d y c ję  - k u r a -  

S tu  la t  ■ p r z y w ią z a n ie  d o  s p r a w  ż y ja c y tn  o b o  - a s  e ć y w a te  . C z u ­

je m ?  s ię  c z ą s tk a  h is to c :  K ro to s z y n a .  C c s c je m - .  . o c e n ia n y  z d a r z e ­

n ia  o ra z  p r o b ie m y  p o  to .  by n a s z e  ż y c ie  p y to  e z s z e  \ a w e t  .‘. te d y ,

, g d y  w y ty k a m y  u c h y b ie n ia ,  m a m y  d o b r e  n b e n c je .  O c e n y .  by  k r o to -  

s z y n ja n o m  to w a rz y s z y ło  p r z e k o r a r  e . z e  t u t a j  w a r t o  żyć  . . .

z  Izabelą Pługowską, nowym sołtysem wsi Osusz
s o łty sa . T rochę  czu łam , że  m o g ę  wy­

g rać.

Czy now y so łty s  n ie  boi s ię  wy­
zw ań ?
P odch odzę  d o  n ich  z o p tym izm e m , 

ch o c ia ż  zda ję  s o b ie  sp ra w ę , że n ie  
zaw sze  i n ie  w szyscy  m ie szka ń cy  bę­
d ą  zad ow o len i z m o ich  p o su n ię ć . Je­

s te m  je d n a k  o so b ą , k tó ra  m a  s iłę  

p rze b ic ia  i po radz i s o b ie  z ob ow iąz­

kam i so łty sa .

Co zam ierza  Pani zrobić d la  w iosk i?
C h c ia ła b ym  z a g o sp o d a ro w a ć  p lac  

przy nasze j p ię kn e j s a li. W raz z radą 
s o łe c k ą  p la n u je m y  w yb u d o w a ć  ta m  

ta k  zw any  g rzyb e k .N a  tu te js z y m  bo­
is k u  trz e b a  zed rzeć  s ta ry  b e to n  i po­

łożyć no w ą  n a w ie rzch n ię . C hcem y 
w ybud ow ać te ż  d la  dz iec i p ia sko w n i­

cę , a d la  m łod z ieży  m ie js c e  d o  g ry  
w  s ia tkó w kę .

Czy now e obow iązki n ie zburzą  do­
ty ch c za so w eg o  d o m o w eg o  porząd ­
k u ?
M u szę  przyznać, że n im  p o d ję ła m  

o s ta te c z n ą  decyzję , p rzep ro w adz i­

ła m  po w a żną  ro zm ow ę  z m ę żem  
i czw ó rką  m o ich  d z iec i. P o in fo rm o ­

w a ła m  ich , iż w  p rzyp a d ku  w ygrane j 

pe w n e  rzeczy bę d ą  m u s ia ły  s ię  zm ie­
n ić . W szyscy  zgo dn ie  p o p a rli m o ją  
decyzję .

Rozmawiał
Szym on Pawlak

Czym Pani s ię  zajm uje n a  c o  dz ień?
N a m o je j g ło w ie  je s t  c a łe  g o sp o d a r­
s tw o . W ożę dz iec i d o  szko ły . Z a jęć  

w  o g ó le  m a m  dużo. Ja ta k  n a p raw d ę  

n a d a ję  s ię  ty lko  d o  pracy.

C o zad ecy d o w ało  o  ty m , że  p o s ta ­
now iła Pani k andydow ać na so łty sa  
O suszy?
N a jk ró ce j m ó w ią c  -  c h c ia ła m  ro zru ­
sza ć  tu te js z e  życie sp o łe czn e  i k u ltu ­

ra ln e . P rag nę łam , ab y  m ie jsco w i m o ­

g li częśc ie j s ię  ze s o b ą  sp o tyka ć . P o­

za ty m  n ie  w yob rażam  s o b ie , abym  
te ra z  m o g ła  p ra co w a ć  gd z ie  indz ie j. 

M ie szka m  w  O suszy o d  sze śc iu  la t. 

S ą  tu  ła d n e  o ko lice , la s . M a m  w sp a ­

n ia łych  s ą s ia d ó w , w  każde j chw ili 

m o gę  na  n ich  liczyć. Tuta j je d e n  d ru ­

g ieg o  w sp ie ra .

Czy sp o d z iew ała  s ię  Pan i w ygra­
ne j?
Pół na  pó ł. M yś lę , że m ie szka ń cy  po ­

zna li m n ie  ju ż  z d o b re j s tro ­

ny. C zę s to  u d z ie la ła m  
s ię  przy ró żnego  ro­

dza ju  in ic ja tyw a ch  
spo łe cznych . Tak 

n a p ra w d ę  to  

o s u s z a n i e  
n a m ó w i l i  

m n ie  do  

ub ie gan ia  

s ię  o  s ta ­
n o w is k o

I

Kwńróeń 300?  r,

Śtvi<u? Z m a r tw y c h w s ta n ia  P a ń s k ie j  

tu tp c łn ta  w s z y s tk ic h  s p o k o je m  t w ia ra ,  

t ta jy  w  p o k o n y w a n iu  t r u d n o ś c i i  p o ż w a la  

/  td n o s t tą  p a trc e e  w  p rz y s z ło ś ć .

W  t y m  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju  w s z y s tk im  C z y te ln ik o m  

P a ń s tw a  G a z e ty  s k ła d a m  s e rd e o a w  ż y cze n ia  

p o k o ju ,n a t łz ie i i w ia ry ,

W e s o łe g o  A l le lu ja !

k  ■ 1 ■

( i
V

Premier Jarosław  Kaczyński

- i
:•> I. A

3 kwietnia 2007 ■zecz

http://www.wodnlkhotel.pl
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Lustracja w gminie 
i w powiecie

Ryszard Nowaczyk 
odchodzi z OSiR

N a ubiegłotygodniowej sesji krotoszyńscy 
radni podjęli uchw alę w  spraw ie pow iado­
m ienia sekretarza i skarbnika gm iny 
o  obow iązku przedłożenia R adzie M iej­
skiej ośw iadczenia lustracyjnego.

U chw ala była konieczna, albow iem  to 
R ada pow ołała obie w ym ienione osoby 
na stanow iska, do niej w ięc należy oficjal­
ne poinform ow anie ich o konieczności 
złożenia ośw iadczeń. Teraz przew odni­
cząca R ady w ystąpi pisem nie do U rszuli

D a r PZU d la  s zp ita la
Szpital Pow iatow y w  K rotoszynie kupił 
za 24 tys. dw a urządzenia służące do 
ogrzew ania pacjentów  znajdujących się 
w  stanie hipotennii (w ychłodzenie organi­
zmu), szczególnie ofiar w ypadków  drogo­
w ych. 23 tys. zł na  ten cel przekazał O d­
dział PZU  Życie  w  Poznaniu  ze  sw ojego 
funduszu prewencji, za co dyrekcja Sam o­
dzielnego Publicznego Zakładu Opieki

P o ró w n a j c e n y  p a liw
Ceny paliw w wybranych stacjach w Krotoszynie i powiatach są-
siednich, zaktualizowane 2 kwietnia.

Pb 95 Pb 98 O N

Benice, Rom an Kała, ul. O krężna 20 3,99 zł ■ 3,55 zł

Borek W lkp, Petrochem ia Płock,

ul. Pow stańców  W lkp. 26a 4,14 zł 4,29 zł 3,68 zł

Jarocin, Alex, ul. Zaciszna 2 4,05 zł 3,53 zł

Jarocin, P K N O rłen , ul. Poznańska 26a 3,99 zł 4,15 zł 3,53 zł

Krotoszyn, Bliska, ul. C hw aliszew ska 4,06 zł 4,19 zł 3,56 zł

Krotoszyn, Staloił. ul. K oźm ińska 60 4,15 zł 3,64 zł

M ilicz, P K N  Orłen, pl. ks. W aresiaka 4,07 zł - 3,55 zł

O strów  W lkp., Shell, ul. K aliska 4 4,01 zł - 3,53 zł

R E K L A M A

|  l l b y  I Ł

I I I  KROTOSZYŃSKA

poszukuje na staż (cały etat) 
akwizytora reklam i ogłoszeń

N a sze  o cze k iw a n ia :
ko m u n ika tyw n o ść , m o b iln o ść , sa m o d z ie ln o ść . 

O fe rty  p ro s im y  s k ła d a ć  w  re d a k c ji d o  12 kw ie tn ia  br.

f ............................................ ................... ............................................................................

Z okazji nadchodzących  
Św ią t W ielkanocnych  

wszelkiej pom yślności i szczęścia  
oraz milej a tm osfery w rodzinnym  gronie

w szystk im  m ieszkańcom  
pow ia tu  krotoszyńskiego

ż y c z y

M a c ie j O r z e c h o w s k i
R a d n y  S e jm ik u  W o je w ó d z tw a  W ie lk o p o ls k ie g o

...................... ' ...... '................... ' ....... ,..... .............. .......... . . I Z . . . ...................................I

Tom aszew skiej i G rzegorza G alickiego, 
którzy w  ciągu 30 dni od daty odbioru pi­
sm a pow inni złożyć w ym agane doku­
menty. O czyw iście, nie s ą  to  jedyne za­
trudnione w  U rzędzie M iejskim  osoby 

■podlegające ustaw ie lustracyjne, ale jed y ­
ne składające ośw iadczenia R adzie M iej­
skiej.

P odobną uchw ałę w  spraw ie skarbni­
ka i sekretarza podjęli w  zeszłym  tygodniu 
radni pow iatow i. (er)

Zdrow otnej w  K rotoszynie je s t m u nie­
zm iernie w dzięczna.

O grzew acze dla pacjentów  w raz z do­
danym i do nich kocam i b ęd ą  w ykorzysty­
w ane na  b loku operacyjnym  oraz w  od­
dziale anestezjologii i intensywnej terapii, 
a  także w  szpitalnym  oddziale ratunko­
w ym  SPZOZ.

(popi)

Dyrektor krotoszyńskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
Ryszard Nowaczyk złożył na 
ręce burmistrza Juliana Jok- 
sia rezygnację z funkcji, 
choć zaledwie kilka miesię­
cy temu po raz kolejny wy­
gra ł ogłoszony przez gminę 
dyrektorski konkurs.

Z  N o w aczy k iem  podp isano  u m o w ę na  
k ierow an ie  Q S iR -em  p rzez  d w a lata. 
P o d  tym  w zg lęd em  je g o  k on trak t był 
w y ją tk o w y  -  w szy stk im  pozostałym  
szefom  insty tucji gm innych  pow ierzono 
stanow iska n a  cztery  lub p ięć  lat.

C zy  p rzy czy n ą  rezygnacji był krótki 
ok res o b ow iązyw an ia  kon trak tu? R y­
szard  N o w aczy k  n ie chce  n a  to pytan ie  
odpow iedzieć . Z d radza  jed n ak , że ju ż  
d w a m iesiące  tem u  o trzym ał od  jed n e j 
z  k ro toszyńsk ich  firm  p ryw atnych  in te­
resu jącą  p ropozycję  zatrudn ien ia . -  P o  
p ro s tu  dosta łem  c ieka w ą  ofertą. N im  
p o d ją łem  decyzją, d ługo  s ię  zastanaw ia­
łem  -  m ów i. N o w a  praca, n iezw iązana 
z  uko ń czo n y m i p rzez  N o w acz y k a  stu ­
d iam i na  A kadem ii R oln iczej i późn ie j­
szym i p o d y p lo m o w y m i z  organizacji

F u n d a c ja  G ro d z k a  
p rz y p o m in a  i za p ra sza
U czestnikom  oiganizow anej przez kroto­
szyńską Fundację G rodzką w ycieczki do 
O św ięcim a, K alw arii Zebrzydow skiej, 
W ieliczki i C zęstochow y (30 kw ietnia -  
1 m aja) przypom inam y, że autokar w yjeż­
dża o  4.00 rano z  M ałego Rynku. N ależy 
zabrać ze sobą  legitym acje upraw niające

Młodzi uczcili pam iętny dzień
W  drugą rocznicę śm ierci Jana Paw ła II 
uczniow ie Z espołu  Szkół Ponadgim na- 
zjalnych nr 1 przygotow ali przepiękny 
m ontaż słow no-m uzyczny o  nazw ie Szkic

Zaczęto  słowami: „Habemus Papam "

Ryszard Nowaczyk wkrótce zm ieni pracę

i zarządzan ia sportem , je s t -  ja k  tw ierdzi 
-  dużym  w yzw an iem , ponad to  korzyst­
ny m  finansow o. -  C hciałbym  odejść  
z  dn iem  3 0  kw ie tn ia  i za  porozum ien iem  
stron. R ozm aw ia łem  z  burm istrzem  
i  uzyskałem  w stępną  ustną  zgodę. Teraz 
czekam  na  odpo w ied ź p ise m n ą  -  w y ja ­
śnia.

R yszard  N ow aczy k  k ieru je  O środ ­
k iem  Sportu  i R ekreac ji n iep rzerw an ie  
od  22 lat. -  M o je  odejście  n ie  o znacza  
rozstania  ze  sportem  -  zapew nia. -  J e ­
stem  w  za rzą d zie  k lubu  „ K m to sz  " i z  tej 
dzia ła lności na p e w n o  nie zrezygnuję.

R om ana H yszko

do zakupu ulgow ych biletów  do muzeów.
Pozostało jeszcze  kilka w olnych 

m iejsc. Chętni m ogą się zgłaszać do 21 
kwietnia do sklepu zielarskiego Trust przy 
ul. Słodowej 14 (godz. 10.00 -  16.00).
Koszt w ypraw y bez w yżyw ienia to 108 zł.

(en)

o  Janie P aw le II. który n ie ba ł się  wierzyć. 
Inscenizację uśw ietnił podkład z  głosem  
O jca Św iętego, którego w ażne słow a no ­

w o trafiły do serc w zruszonych słuchaczy.

1 1J  O tw arte  Drzwi
A 0/ ”  w Z S P n r  l .S k w ie t-

_I  I nia od godz. 10.00
Zespól Szkół Ponad- 
gim nazjalnych nr 
1 w  Krotoszynie o r­
ganizuje dla gim na-

'Rj' 1 ~~ zjalistó\V zaintereso­
w anych  n au k ą  w  tej placów ce tzw. 
O tw arte Drzwi. STOP.

W ielk an o cn e  śn ia d an ie  p rz y  parafii.
R ada krotoszyńskiego osiedla nr 6 w raz 
proboszczem  parafii św. Jana Chrzcicie­
la oiganizuje w ielkanocne śniadanie dla 
dzieci z  rodzin żyjących w  trudnych w a­
runkach. O dbędzie się o n o  5 kw ietnia 
o  godz. 11.00 w  Auli Jana Paw ia 11 pizy 
kościele parafialnym  pw. św. Jana 
Clirzcieiela. S T O P

U rz ą d  S k a rb o w y  zap rasza . W  sobotę 
14 kw ietnia w godz. 9.00 - 13.00 każdy 
m oże odw iedzić U rząd Skarbow y przy 
ul. Polnej 32 w  Krotoszynie. Pracowni­
cy oprow adzą gości po tym  now ym  
obiekcie. Chętni będą też m ogli złożyć 
zeznania podatkow e lub uzyskać po- 
tizebne informacje. S T O P

Koźm in na pocztówkach, W  kw ietniu 
ukaże się opracow any przez kożminani- 
n a  D aniela Szczepaniaka album  K oźm in  
W ielkopolski na pocztów ce i  fo togra fii 

z  ła t 1 8 9 8 -1 9 1 8 ,  zaw ierający 91 w ido­
kó w  z  końca X IX  i początku X X  wieku. 
Przedstaw iają ciekaw e zakątki i obiekty 
architektoniczne G rodu nad O rlą W y­
d aw cą  książki jest koźm iński Urząd 
M iasta i Gminy. S T O P

R o z d raże w sk a  sesja. 4  kw ietnia 
o  godz. 12.00 w  sali K ółka Rolniczego 
w  R ozdrażew ie rozpoeznie się sesja Ra­
d y  Gminy. W  program ie obrad ujęto 
m .in. zaprzysiężenie now ego rajcy 
Zdzisław a Filipiaka, który dołączył do 
innych radnych po w yborach uzupełnia­
jących  (były konieczne, bo M ariusz D y­
m arski . został w ójtem  i zrezygnow ał 
z  mandatu). S T O P

Pieczę nad m łodym i artystam i spraw ow a­
li ksiądz B ogdan Tyc oraz katechetka B o­
żena D iygas, opraw ą m uzyczną i przygo­
tow aniem  chóru kierow ała Iw ona Kałąż- 
na.

U czniow ie gościli duchow nych zw ią­
zanych z  Krotoszynem . O becni byli ksiądz 
prałat L eon Spaleniak oraz księża kanoni­
cy A dam  M odliński i Andrzej Szym ankie­
wicz.

45-m inutow y spektakl rozpoczął się 
fragm entem  Ttyptyku rzymskiego oraz H a­
bem us Papam  z  roku 1978, obwieszczają­
cym  św iatu W ybór kardynała W ojtyły na 
następcę św iętego Piotra. N astępnie m ło­
dzież o raz goście usłyszeli słowa, jak ie  
nasz Papież przez cały swój pontyfikat kie­
row ał do rodaków, m.in. Westerplat­
te  oraz słynne przem ów ienia lednickie.

N a  zakończenie chór zaśpiew ał uko­
chaną pieśń Jana Paw eł II. M łodzież zare­
agow ała bardzo spontanicznie, wstając 
i przyłączając się do śpiew u Barki, która 
była idealnym  podsum ow aniem  tego po­
ruszającego pokazu.

Daniel Borski
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K obylińscy policjanci ujęli złodziei, k tó­
rzy m iędzy 16 a  26 m arca na odcinku K o­
bylin -  O susz skradli z  torów  kolejow ych 
711 śrub m ocujących szyny. M ienie było 
w arte 1 tys. 422 zł.
Spraw cam i s ą  m ieszkańcy R zem ieehow a 
(gm. Kobylin), 14- i 45-letn i. C zęść sprzę­

28 m arca  o  godz. 18.15 n a  ul. K ro to ­
szyńsk iej w  K o źm in ie  W lkp. d o sz ło  do 
kolizji. 22-letn i k oźm in ian in  w y jeżd ża­
ją c y  o p lem  ze  stacji pa liw  n ie  ustąp ił 
p ierw szeństw a p rzejazdu  i zderzy ł się 
fiatem , k tó rym  k ierow ał 23-latek . Ta 
n ieostrożność kosz to w ała  g o  150 z ł 
m andatu.

M iędzy 25 m arca a  1 kw ietnia Pow iatow a 
Stacja Pogotow ia R atunkow ego w  Kroto-

26 m arca z  p iw nicy  budynku przy  ul. 
Zam kow ej w  K oźm inie W lkp. m iejscow i 
ochotnicy w ypom pow ali w odę.
27 m arca na  n ieużytkach przy  ul. G robla 
w  K obylinie zapaliła się sucha trawa. 
O gień ugasili kobylińscy strażacy.
28 m arca strażacy zaw odow i usunęli zw i­
sający nad budynkiem  przy  ul. B olew - 
skiego w  K rotoszynie nadłam any konar 
drzewa.
29 m arca koźm ińscy ochotnicy  zabezpie­

N o w y  k o m e n d a n t
W  poniedziałek w  krotoszyńskiej K om en­
dzie Powiatowej Państwowej Straży Pożar­
nej odbyła się uroczystość nom inow ania 
now ego  kom endanta. Został nim  starszy 
kapitan M ariusz Przybył. W  K P PSP jest 
zatrudniony od  ośm iu lat. W cześniej praco­
w ał w  K om endzie W ojewódzkiej w  Kali­
szu. Przypom nijm y: dotychczasow y szef 
krotoszyńskiej straży Jacek W ybierała, któ­
ry w krótce przejdzie na em eryturę, zrezy­
gnow ał z tej funkcji w  lutym br. (szop)
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tu odzyskano.
26 m arca uszkodzono drzw i sam ochodu 
zaparkow anego na  ul. Floriańskiej w  K oź­
m inie W lkp. Straty w ynoszą  300 zł. Poli­
cja ujęła w andali. S ą  nim i m łodzi kożm i- 
n ian ie (1 3 -, 14-, 14 lat).
27 m arca nieznany kieszonkow iec na  kro­
toszyńskim  targow isku okradł m ieszkan­
kę  pow iatu ostrowskiego. W ykorzystując 
je j n ieuw agę w yjął kobiecie z  torebki te­
lefon kom órkow y w art 700 zł.
27 m arca nieustalony spraw ca z  sam ocho­
du zaparkow anego na  ul. G ołębiej w  K ro­
toszynie skradł cztery  kołpaki (wartość: 
400 zł).

29  m arca  o  godz. 17.05 w  L ipow cu  (gm . 
K oźm in  W lkp.) 35-letn i m ieszkan iec  tej 
m iejscow ości, ja d ą c y  fo rdem  galaxy, n ie 
ustąp ił p ie rw szeń stw a  przejazdu  i u d e­
rzy ł w  fo rda  escorta, k tó rego  prow adził 
31 -letn i odo low ian in . P o lic ja  ukara ła  
sp raw cę  kolizji dw ustup ięćdziesięc io - 
z ło tow ym  m andatem .

szynie udzieliła pom ocy  10 osobom  po­
szkodow anym  w  w ypadkach, w  tym  
dw óm , k tóre ucierp iały  w  w ypadkach na 
drogach. D o  nagłych zachorow ań pogoto­
w ie w yjeżdżało 86 razy, a  55 pacjentów  
przyjęto na  leczenie w  szpitalu przy ul. 
M ic k ie w ic z a Z  pom ocy lekarskiej w  am ­
bulatorium  w  K rotoszynie oraz koźm iń­
skiej i kobylińskiej podstacji pogotow ia 
ratunkow ego skorzystało 96 osób.

czyli m iejsce kolizji drogow ej, do której 
doszło w  L ipow cu (gm. K oźm in W lkp.). 
31 m arca  na  polu w  Ł agiew nikach (gm . 
K obylin) paliły  się  d w a stogi słomy. 
W  akcji gaszenia pożaru w zięli udział 
strażacy z  K obylina, Łagiew nik oraz Zale­
sia W ielkiego. Przyczyny zaprószenia 
ogania w yjaśnia policja.
3 1 m arca Srokach (gm . K obylin) ochotni­
cy  z  Z alesia  M ałego sprzątnęli z  drogi 
szkło i plastik, pozostałe po kolizji drogo­
w ej. Tego sam ego dnia straży z  Sulm ie­
rzyc posprzątali m iejsce kraksy w  C hw a- 
liszew ie (gm . Krotoszyn).
1 kw ietn ia na ul. Boreckiej w  K oźm inie 
W lkp. paliła się półhektarow a łąka. O gień 
ugasili m iejscow i strażacy. N ajpraw dopo­
dobniej przyczyną pow stania pożaru było 
podpalenie. (szop)

Nowy s z e f  straży M ariusz Przybył

In te rw e n c je

Film z napadu 
pomógł w szkoleniu
Do te j pory krotoszyńska policja 
nie ujęła bandyty, k tó ry  w  biały 
dzień we w to rek 20  marca obra­
bował agencję banku PKO. 
Rzecznik komendy powiatowej 
Włodzimierz Szał podkreśla, że 
obecnie sprawa ta  je s t dla funk­
cjonariuszy priorytetem . Być 
może film  z te j napaści pomoże 
innym instytucjom  uniknąć losu 
krotoszyńskiej placówki?

J e ś li  ch o d zi o  napad, to  ca ły  czas trw a­
j ą  czyn n o śc i o p era cy jn e  — w yjaśn ia . -  
O czyw iście, d la  dob ra  śledztw a  n ie  m o ­
g ę  p o d a ć  ża d n ych  szczegółów .

W. S zał p o in fo rm o w ał nas, że  
w  czw artek  w  K o m en d zie  P ow iatow ej 
Policji odbyło  się  szk o len ie  d la o só b  
p row adzących  firm y, w  k tórych  ob raca 
się  dużym i p ien iędzm i. P rzybyło  na  nie 
25 za in teresow anych . R zeczn ik  zazn a ­
czył: - J u ż  dużo  w cześn ie j p la n o w a liśm y  
p rzep ro w a d zen ie  takiego  kursu . P rzy­
znał jed n ak , że  je d n y m  z  m ateria łów  
szko len iow ych  b y ł film  p okazu jący  
w to rkow y  rabunek. Z osta ł o n  zarejestro­
w a n y  przez  kam erę  w  agencji.

N ie b e z p ie c z n a  d ro g a
Temat niebezpiecznego przejścia na ul. Koźmińskiej w Krotoszynie w pobliżu Szkoły Podsta­
wowej nr 8 oraz Gimnazjum nr 4 poruszyliśmy na łamach Rzeczy kilkanaście miesięcy temu. 
Niestety, do tej pory nic się w tej sprawie nie zmieniło. Rodzice uczniów w dalszym ciągu mar­
twią się o bezpieczeństwo swoich pociech.
M o w a o  p rze jśc iu  przez  ru ch liw ą  u licę  
słu żący m  p rzed e  w szy stk im  uczn iom  
idącym  do szkoły. M a o n o  oznakow an ie  
p o z io m e (tak  z w a n ą  zebrę) o raz  p io n o ­
w e  znaki in form acyjne K ierow co, zw o l­
n ij i tabliczki T -27 , w skazujące, że  przej­
śc ie  d la  p ieszych  je s t  szczegó ln ie  
u częszczane p rzez  dzieci. B rak  o g ran i­
czen ia  p rędkości, k tó re je s t  n ieco  dalej, 
dop iero  w  pob liżu  ronda. Z  rana strażni­
cy  m ie jscy  d b a ją  o  b ezp ieczeństw o  na 
przejściu , ale ty lko  d o  godziny  ósm ej, po 
tym  czasie  u czn iow ie  c zek a ją  na  p rze j­

S z a n o w n a  
R e d a k c jo ,  
po przeczy­
taniu arty­
kułu Foto­
radar do  la- 
musa, ale  
nie na  dłu­

go , nieodparcie nasuw a m i sięjeden w nio­
sek. Straż M icjskaz Krotoszyna próbuje za 
w szelką cenę (naw et w brew  praw u) udo­
w odnić sw oją nieomylność, zamiast z  po ­
kutą przyzna:, że  wykroczyła (tak jak  inne 
straże) poza ram y prawa.

Jak  dobrze w szystkim  w iadom o. Try­
bunał Konstytucyjny w  sprawie używania

N apad na tę  agencję zarejestrowała kam era przem ysłowa

K ursanci dow iedzieli się , ja k  p raw i­
d łow o zabezp ieczyć m ienie  przed  napa­
dem , ja k  postępow ać, k iedy  ju ż  d o  niego 
dojdzie , i co  robić bezpośredn io  po  nim . 
K om isarz  n ic  zd radził szczegółow ych  
instrukcji. -  P o w ó d  je s t  prosty: tak ie  in­

fo rm a c je  n ie  m ogą  tra fić  d o  p o ten c ja l­
nych bandytów.

C z y  g d yby  szko len ie  p rzeprow adzo­

śc ie  na  d ru g ą  s tro n ę  n aw et p o  k ilkana­
ście m in u t

K ierow cy  n ie  zaw sze  respek tu ją  zna­
ki inform acyjne, rozpędzone sam ochody  
ani m y ś lą  zatrzym ać s ię  p rzed  p rzej­
śc iem  w  celu  przepuszczen ia  p ieszych. 
C o  o dw ażn ie jsi w ch o d z ą  n a  je z d n ię  
i k ierow ca m usi s ię  zatrzym ać. A  jeś li 
nie zdąży  zaham ow ać? C zy  po trzeba  
tragedii, żeby  osoby  odpow iedzialne za­
częły  m yśleć  o  bezp ieczeństw ie  dziec i, 
k tó re co  najm nie j d w a  razy  dzienn ie  
przekraczają  p rzejście?

N ie le g a ln y  fo to r a d a r
fotoradarów przez straże m iejskie orzekł, 
że było to niezgodne z  obowiązującym  
prawem . Z  kom unikatem  prasow y po  roz­
prawie m ożna zapoznać się na stronie: 
h ttp ://w w w .try b u n a l .g o v .p l/R o z p ra -  
w y/2007/u_01_07.htrn. Z  treści tego ko­
m unikatu w ynika jasno, że używanie przez 
strażników fotoradarów je s t niezgodne 
z  K onstytucją Natomiast opieranie się na 
upoważnieniu Ministra Spraw  W ewnętrz­
nych i Administracji nic jest właściwe, po ­
nieważ -  jak  czytam y w  kom unikacie -  
minister spraw wewnętrznych i administra­
cji przekroczył granice upoważnienia usta­
wowego, co narusza Konstytucję.

Tak więc pytania z W aszego artykułu

no  przed  fera lnym  w tork iem , k rotoszyń­
sk a  ag en c ja  un ikn ę łab y  k łopo tów ? 
Trudno jed n o zn a c zn ie  to  s tw ierdzić  -  
k o nsta tu je  po licy jny  rzeczn ik  W łodzi­
m ierz  Szał. -  M o g ę  je d n a k  pow iedzieć , 
że  w  m o m en cie  na p a śc i i za ra z p o  n iej 
za chow an ie  p ra c o w n icy  te j p la có w k i by­
ło w łaściw e.

S zy m o n  Paw lak

N ajw ięce j w y p ad k ó w  zd arza  się 
w  trakcie  d rog i szko la-dom . Strefa 
o  p ro m ien iu  m in im u m  500 m etró w  od 
bud y n k u  szko ln eg o  to  w łaśc iw ie  strefa  
szko lna, gdz ie  szczegó ln ie  trzeba  dbać 
o  bezp ieczeń stw o  dzieci. Z m niejszen ie  
dopuszczalnej p rędkości po jazdu  d o  30 
km /h  u m ożliw ia  zah am ow an ie  w  m o ­
m en cie  nag ieg o  w ejśc ia  na  jezd n ię . To 
je d e n  z  najtańszych i najła tw iejszych  do 
w p ro w ad zen ia , rów nież  na  K oźm iń­
skie j, środków  zaradczych.

B o żena  M a ćko w ia k

(C o  stanie s ię  ze  zgrom adzonym i ostatnio  
fo tkam i?  C zy będą przekazane policji?) są 
próbą wciągnięcia w  ten nielegalny proce­
der jak  iiajbaidziej legalnie działającej poli­
cji, poniew aż zdjęcia zostały w ykonane 
nielegalnie i bezprawnie.

N ic chodzi mi tu o  obronę piratów dro­
gow ych, których n ie brakuje w  dzisiej­
szych czasach, ale o  to, by egzekw owanie 
praw a przez instytucję do  tego powołaną 
odbyw ało się w  ramach p raw ą a  nic z po­
m ijaniem  go  lub wręcz wbrew' prawu.

Grzegorz
Poglądy prezentow ane  w  tej rubryce są  
pryw atnym i opiniami naszych Czytelni­
ków.

n ze cz

http://www.trybunal.gov.pl/Rozpra-wy/2007/u_01_07.htrn
http://www.trybunal.gov.pl/Rozpra-wy/2007/u_01_07.htrn
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Z d ro w y c h , p o g o d n yc h  Ś w ią t  d łie łR a n o cn ych , 

p e łn y c h  w ia ry , n a d z ie i i  m iłości. 

(Radosnego w io sen n eg o  nastro ju , 

serdecznych  sp o th a ń  

w  gron ie  ro d z in y  i  w ś r ó d  p r z y ja c ió ł  

o ra z ra d osnegoZ tłłe łu ja

M ieszR a ń c o m  P o w ia tu  IRrotoszyńsR iego  

ż y c z ą

(p rz e w o d n ic z ą c y  P a d y  P o w ia tu  

S ta n is ła w  S zczo tR a

S ta ro s ta  R ro to s z y ń s k j. 

L e sze R jR u łR a

( r

WszystRim MieszRgńcom i (j ościom 
ęminy i Miasta Zduny 
oraz Powiatu Krotoszyńskiego, 
z  oRazji Świąt WiełRanocnych 
życzymy
przeżycia w  zdrowiu, radości 
ipoRoju świątecznych dni.
Ońfitych łasRi błogosławieństw
od Chrystusa Zmartwychwstałego, 
nadziei i wiary w  Cepsze jutro, 
sił i energii
do przezwyciężania Rłopotów 
i niedogodności codziennego życia.

Przew odnicząca  
p a d y  (M ie jskie j w  Zdunach  

Bdżhieta (M ichahd j

(Burm istrz
ę m in y  i  (M iasta Z d u n y  
'W ła d ys ła w  V ta to w sR i

Z  oRazji zhłiżających się Świąt 
sRładamy najserdeczniejsze życzenia 

zdrowia, smacznego 
śniadania wieCRanocnego, 

serdecznych spotRań 
w  rodzinnym gronie.

Niech Zmartwychwstanie Chrystusa, 
będące symhołem 

narodzin nowego życia, 
stanie się źródłem 
radości i nadziei.

P rzew odnicząca P ady ę m in y  'W ó jt ę m in y  
P ęnata  Z ych -K p rd u s  (M ariusz (Dymarski

„ O to  d z ie ń , R tó ry  P a n  u c z y n ił.  

P a d a jm y  się w  n im  i  w e s e łm y ”

Z  o R a z ji  z h ł i ż a ją c y c h  się  

Ś w i ą t  d ł ie łR ie j  N o c y  

p e łn y c h  ra d o sn e j n a d z ie i  n a  o d r o d z e n ie  ż y c ia  

m o c se rd e c zn y c h , p a c h n ą c y c h  w io s n ą  ż y c z e ń ,  

r o d z in n e g o  c ie p ła  i  o h fi te g o  d y n g u s a  

sR ła d a ją

Zoj~ia JamRa

Przewodnicząca (Rady MiejsRiej
Jułian JoRś 

(Burmistrz Rrotoszyna

S p o R p ju  serc w ś r ó d  z g ie łR u  ś w ia ta ,  

w ia r y  w  m o c Z m a r tw y c h w s ta łe g o  C h ry s tu sa , 

n a d z ie i , R tó ra  d a je  siłę , 

m iło śc i, R tó rą  m o ż n a  d z ie ł ić  s ię  z  łu d ź m i,  

i  w io s n y  w  sercach  

z  o R a z ji  Ś w i ą t  "W iełR iej N o c y  

ż y c z ą

Justyn Zaradniad 
Przewodniczący Rady MiejsRiej 

w  Rozminie WieCRopołsRim

Maciej (BratborsRi 
Burmistrz Miasta i ęminy 

Roźmin WiełRppoCsRi

Życzenia radosnych 
Św iąt śdieCRgnocnych, 

wypełnionych nadzieją 
budzącej się do życia wiosny 

i wiarą w  sens życia, 
pogody w  sercu 

i radości płynącej z fa R tu  
Zmartwychwstania PańsRiego 

oraz smacznego święconego 
w  gronie najbłiższych osób 

sRładają

Z

P rzew odniczący P udy (M ie jskie j (Burm istrz K o  hy kina 
P io t r  C fdebowshi (B ernardJasiński

__
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T rudne g m in y  
i  s ta ro stw a
rozm ow y
Jest c ie nka  n ić  porozum ienia m iędzy s ta ro s tw e m  

i gm iną Krotoszyn. Obie s trony  zgadzają s ię  na współ- 

pracę w  spraw ie  budow y układu tra n sp o rto w e g o  łą ­

czącego dw ie  drogi k ra jow e  w  Krotoszynie. Chcą też 
razem realizować k ilka  innych w ażkich przedsięwzięć, 

choć w yp racow an ie  w spó lnego s ta n o w iska  przycho­
dzi im  z ogrom nym  trudem .

27 m arca odbyło się drugie spotkanie na  
szczycie  krotoszyńskich w ładz sam orządo­
wych. Pierwsze m iało m iejsce 20 lutego 
w  U rzędzie M iejskim. Poniew aż jednak  
starosta Leszek Kulka stwierdził, że proto­
kół sporządzony przez gm inę nie odzwier­
ciedla przebiegu tamtej rozmowy, po dłu­
giej dyskusji postanowiono wyrzucić go do 
kosza i napisać nowy, który uwzględni 
uwagi Kulki. D okum ent zostanie uznany 
za prawdziwy, gdy obie strony go zaakcep­
tują i podpiszą.

Gmina dołoży za starostwo?
Pierwszy w ażny tem at to przebudow a cią­
gu ulic powiatowych i gm innych z w łącze­
niem  ich do dróg krajowych nr 15 i 36, czy­
li -  prościej m ówiąc krotoszyńskiej alter­
natywnej trasy tranzytowej z  W rocławia do 
Ostrowa. Ł ączny koszt tej inwestycji je s t 
szacow any na  kilkadziesiąt m ilionów  zło­
tych. W  przypadku dofinansowania z  Unii 
Europejskiej plan m oże zostać zrealizowa­
ny w  ciągu trzech lat, a  jeśli nie będzie 
w sparcia zew nętrznego, budow a potrwa 
znacznie dłużej i będzie podzielona na eta- 

py-
-  Jeśli zdecydowaliśm y się  na podpisa­

nie porozumienia, to oznacza, że  bardzo p o ­
ważnie traktujemy temat -  oznajmił starosta 
Leszek Kulka, w spom inając o ograniczo­
nych możliwościach finansowych powiatu. 
-  K onstrukcja budżetu je s t  taka, że  m am y  
o  wiele mniejsze dochody własne n iż sam o­
rządy gm inne. G łów ne nasze zadania to 
dbałość o  szeroko po ję te  spraw y społeczne

-  wyjaśniał. Burmistrz Julian Jokś nie zgo­
dził się z tą  o p in ią  że kom petencje staro­
stw a obejm ują ośw iatę i służbę zdrowia, 
natom iast infrastruktura drogow a jest na 
drugim  planie. -  S m d ki przekazyw ane na  
dm g i stawiają nas w  czołówce pow iatów  -  
ripostował natychm iast L. Kulka.

Burm istrz Jokś zwrócił uw agę na brak 
przebudow y dróg w  W ieloletniemo Planie 
Inw estycyjnym  powiatu. W edług starosty 
zadanie znajdzie się w  W PI w  stosownym  
czasie. C złonkow ie Zarządu Powiatu do­
m agali się od burmistrza deklaracji, że jeśli 
powiat nie będzie w  stanie w yłożyć pienię­
dzy, gm ina przekaże ze sw ego budżetu po­
trzebne na to przedsięwzięcie środki w  w y­
sokości 3 - 4  m in zł. Odnieśli się tym  sa­
m ym  do opinii skarbnika gm iny Grzegorza 
Galickiego, wyrażonej podczas pierwszego 
spotkania. Galicki powiedział wówczas, iż 
w  takiej sytuacji gm ina dołoży brakujące 
środki. -  N ie liczcie państw o na to, że  nie  
zrobicie n i c -  dość stanowczo podsum ował 
J. Jokś.

Zwalczyć obawy
Poroszono rów nież spraw ę w ykupu od 
m ieszkańców gruntów na potrzeby drogo­
we. -  Ustawa z  grudnia 2 0 0 6 r. pozw ała za­
rządcom  dróg  bez zgody właścicieli doko­
nyw ać podziału gnm tów, które przechodzą  
na! własność samorządów. M ieszkańcom  

natom iast przysługuje odszkodow anie -  
w yjaśnił w iceburm istrz Franciszek M ar­
szałek. Andrzej Kaik, naczelnik w ydziału 
gospodarki i inwestycji, uzupełnił, że są

W iceburmistrz Franciszek M arszałek i za stępca  sta rosty  K rzysztof Kaczmarek

prowadzone rozm ow y z  ludźmi. -  Zasuge­
row aliśm y projektantowi, aby nie zabierał 
m ieszkańcom  ziemi, na której na  przykład  
urządzili ogródki -  dodał.

Zdaniem  w łodarza K rotoszyna ko­
nieczne je s t zniw elow anie obaw  lokalnej 
społeczności. -  P rzecież m y  poprzez m o­
dernizację dróg  polepszym y ich stan -  ar­
gumentował.

Starosta odda -  gmina nie weźmie
S ą  jeszcze pew ne niejasności zw iązane 
z odnow ą centrum  stolicy powiatu. Chodzi 
głów nie o Rynek i M ały Rynek oraz ulice 
do nich przylegające, a  także o  park. 
A  w  parku mieści się pałac Gałeckich, w y­
m agający dużych nakładów  finansowych. 
Starosta zamierza przekazać obiekt gminie, 
ale ta go nie chce. -  N ie stać nas na sam o­
dzielne przejęcie pałacu. D eklarujem y p o ­
m oc p rzy  zagospodarow aniu obiektu i sfi­
nansow aniu remontu. Jesteśm y skłonni do  
w spólnych rozmów, w  których sw ó j udział 
m ia ła b y . rów nież m łodzież  -  stwierdził 
Jokś. K ulka uważa, że  większe m ożliwości 
m a gm ina i nie chce wspólnie z  n ią  prowa­

dzić rewitalizacji obiektu: -  Sytuacja je s t  
przejrzysta wówczas, gd y  je s t  jed en  właści­
ciel. Dodam, że  obiekt ten nie m oże na dłuż­
szą m etę pełn ićjunkcji oświatowej. W iado­
m o już, że w krótce m arszałek w ojew ódz­
tw a zrezygnuje z  prow adzenia biblioteki 
pedagogicznej w  pałacu Gałeckich. W  tym  
zabytkow ym  budynku nie w ypracow ano 
jeszcze stanow iska zadow alającego obie 
strony.

Monitoring powiatowy
M ów iono także o kilku innych sprawach, 
na przykład rozbudow ie dróg wiejskich, 
m odernizacji sieci kanalizacyjnej, a także 
o monitoringu publicznym , który będzie 
tw orzony w  dw óch etapach. Pierwszy m a 
polegać na zainstalowaniu przez wszystkie 
gm iny kamer, łączy i rejestratorów. W  dro­
gim  etapie -  za rok lub dw a lata -  wszyst­
kie zam ontow ane urządzenia w izyjne zo­
staną włączone do systemu powiatowego.

Ogłoszenie przetargu na zakup aparatu­
ry starosta uzależnia od porozum ień spisa­
nych ze w szystkim i gm inam i, które zobo- 

w iążą się do  poniesienia kosztów.

NASZ KOMENTARZ
Przysłuchując się rozmowie przedstawicie­
li starostwa z  władzami gm iny Kmtoszyir 
o  sprawach ważnych d la przyszłości miasta  
i powiatu, czasam i m ożna było odnieść 
wrażenie, że  każda strona m ów i niezrozu­
m iałym  dla drugiej językiem . C hoć gm ina  
i starostwo zaprzeczają, ja ko b y  istniał m ię­
dzy nim i konflikt (burmistrz Jokś mówi, że  to 
dyskusja, której przedm iotem  je s t biegnący 

czas, starosta Kulka -  że  oba sam orządy  
tworząjedrią rodzinę i na pew no się  doga­
dają), to w  rzeczywistości spór je s t  faktem. 
Burm istrz od  daw na dom aga się przekaza­
nia dróg  powiatow ych, na co władze p o ­
wiatu się  nie godzą. Podczas sesji, która od­
była się  następnego dnia, wydano oświad­
czenie w  spraw ie nieprzekazywania ulic 
gminie. N ie da się również ukryć, ż e  naj­
ważniejsi urzędnicy gm inni patrzą na sw o­
ich pow iatow ych odpowiedników z  pew ną  
wyższością is ta ra ją się im  narzucać własne  
— ich zdaniem -  lepsze rozwiązania. D opó­
ki więc ta postaw a nie ulegnie zmianie, do  
tarć będzie dochodziło znacznie częściej.

Sebastian  Pośpiech

P o w ia t n ie  o d d a  d ró g !
Rada Powiatu Krotoszyńskiego przyjęła oświadczenie w spra­
wie nieprzekazywania samorządowi gminnego dróg administro­
wanych przez powiat.

Radni powiatowi uznali, że przekazanie 
gminie ulic powiatowych, a  co za tym idzie 

pieniędzy na ich utrzymywanie, m oże ro­
dzić obawę, że większość tych środków zo­
stanie przeznaczona na poprawę infrastruk­
tury u lic w  sam ym  mieście. Jn n y  argument 
za tym, aby nie przekazywać ulic, brzmi: By­
łoby tojawnym  działaniem na szkodę pow ia­
tu i działaniem świadczącym o  niegospodar­
ności. Zdaniem  rajców stan dróg powiato­
wych ulega poprawie.

Rajcy powiatowi jednocześnie zapew ni­
li, że zam ierzają w  miarę możliwości będą 
realizować wspólne z  gm inąprojekty popra­
wiające infrastrukturę drogową.

Starosta Leszek K ulka stwierdził, że 
oświadczenie przygotowano po to, aby prze­
ciąć dywagacje w  tej sprawie, i że nie cho­
dzi o  zaognienie sporo powiatu i gm iny 
w  sprawie dróg. -  Wygaszamy em ocje -  po­
wiedział. Radny Cezary Piłkowski z  Koźmi­
na uznał propozycję w ładz gm iny za niepo­
ważną. Jednocześnie zdziwił się, że gm ina 
nie wydala zgody na ustanowienie płatnych 
stref parkowania na należących do powiatu 
ulicach Kościuszki, Piastowskiej i Zdunow- 
skiej oraz na alei Powstańców Wlkp. -  Uzy­
skalibyśmy dodatkowy przychód, który prze­
znaczylibyśmy w yłączne  rur polepszenie sta­
nu naszych dróg -  stw ierdził (popi)

R ozpoznajesz  o jc a  a lb o  d z ia d k a ?  To zd ję c ie , p o ch o d zą ce  z b o g a tych  zb io ró w  n a sze g o  C zy te ln ika  E dw ard a  Figla- 
k a , z ro b io n o  w  1 9 3 2  ro k u . P rz e d s ta w ia  c z ło n kó w  K a to lic k ie g o  T o w a rzys tw a  R o b o tn ik ó w  P o ls k ic h  w  K ro to szyn ie , 
uw ie czn io n ych  z oka z ji ju b ile u s z u  3 5 - le c ia  te g o  s to w a rzysze n ia . Czy k to ś  z P a ń s tw a  ro zp o zn ą je  o jca , d z ia d k a  a lbo  

in n ą  b lis k ą  o s o b ę ?  (er)
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To n ie  j e s t  KUPA ro b o ty !
K ilka d z ie s ią t ps ich  o dch odów  na pow ie rzchn i cz te ­

rech  m e tró w  k w a d ra to w y c h  -  ta k  w yg ląd a  z ie lony 

te re n  k o ło  poses ji pana Z b ig n ie w a . K ro toszyn ian in  

za łam u je  ręce. -  Już nie będę walczył z tym proble­
mem -  m ów i. N ies te ty , ta k ic h  m ie jsc  w  s to lic y  po­
w ia tu  je s t  w ię c e j.

Paii Zbigniew, m ieszkaniec ulicy 1 Stycz­
nia, postanow ił zadbać o skraw ek terenu 
tuż przy płocie jeg o  posesji. - Usunąłem  
stam tąd  szkło i kamienie, wyciąłem  
„chaszcze", zasiałem  traw ę  -re lac jo n u je . 
N iedługo cieszył się estetycznym  w yglą­
dem  ow ego zieleńca. M iejsce to upodoba­
ły sobie psy  w yprow adzane przez sw oich 
właścicieli na spacer. R oi się tam  od nie­
czystości. N a obszarze nie w iększym  niż 
cztery m etry kw adratow e znajduje się kil­
kadziesiąt kup. N asz rozm ów ca nie m oże 
zrozum ieć opiekunów  czworonogów.

Dlaczego nie sprzątają?
Dlaczego nie m ogą  posprzątać p o  sw oich  
pupilach?  pyta. Sam  posiada hodow lę 
psów  i m e w yobraża sobie, aby m ógł tak 
postępować. Fekalia nie tylko burzą estety-
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k ę  otoczenia, ale uprzykrzają życie panu 
Zbigniew ow i ijego/odzin ie. -S zczegó ln ie  
w p o ize  deszczowej z  tego zielonego terenu 
niesie się  okropny fetor. Jego zdaniem  
upstrzony trawnik zmniejszył bezpieczeń­
stwo przechodniów. -  Tutaj nie m a  chodni­
ka, tak więc, co zrozumiale, ludzie chcieli- 
b y  prze jść  p rzez ten trawnik. Jednak ze  
względu na p sie  odchody wolą iść jezdnią. 
U pstrzony skw er znajduje się przy skrzy­
żow aniu ulic, a  sa­
m ochody porusza­
j ą  się tam  z  dużą 
szybkością. -  
fV  kot icu dojdzie do  
nieszczęścia -  ko ­
m entuje krotoszy­
nianin.

N iedaw no Ju­
lian Jokś, burmistrz 
K rotoszyna zaape­
low ał do m ieszkań­
ców  o uporządko­
w anie posesji. N asz Czytelnik jednak  nie 
m a zam iaru po raz kolejny sprzątać psich 
odchodów:

-  J u ż  zadbałem  o  sw oje  obejście i co  
z  tego m am ?

Problem na dużą skalę
Niestety, problem  ten dotyczy' nie tylko pa­
na Zbigniew a. W  K rotoszynie jes t wiele 
zielonych terenów, na których roi się od fe­
kaliów. Jak z tym  problem  radzi sobie 
U rząd Miejski? Rom uald Paw laczyk z  w y-

Zabrudzony teren przy posesji pana Zbigniewa. Tak wygląda wiele krotoszyńskich trawników i chodników ■
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działu gospodarki 
i inwestycji poin­
form ow ał nas, iż 
w  U M  nieodpłatnie 
m ożna zaopatrzyć

się w  sprzęt niezbędny do sprzątania od­
chodów  po  czw oronożnych pupilach (to­
rebka plus tacka). Jak  w d a ć , nie poprawi­
ło to sytuacji. Straż m iejska też nie m oże 
w płynąć na zm ianę w izerunku Krotoszyna 
w  tej kwestii. C hoć za bałagan pozostaw io­
ny  przez czworonogi ich właściciele są  ka­
rani m andatam i, to jednak  trudno przyła­
pać ich na  gorącym  uczynku. Strażnikom  
tylko czasami się to udąje. G rzyw na w  ta­
k im  przypadku w ynosi od 50 zł do 100 zł. 

Skoro m ieszkańcy stolicy pow iatu nie

bo ją  się kar, być m oże urzędnicy powinni 
przeprowadzić akcję prewencyjną?

W Łodzi dają radę
Przykładem  na skuteczność takiego przed­
sięwzięcia jest Łódź. Tam samorządowcy' 
od kilku lat prow adzą akcję pt. Posprzątajł 
To nie je s t  kupa roboty! -  W  naszym  m ie­
ście porozstaw ialiśm y tzw. p s ie  stacje -  
m ów i B eata H ofm an, k ierow iiczka  od­
działu gospodarki odpadami kom unalnym i 
w  łódzkim  magistracie. S ą  to kosze na psie 
odchody, nad  którym i um ieszczono po­
jem niki z  torebkami. Ponadto w  Łodzi 
znajduje się park dla czworonogów'.. Został 
ogrodzony, dodatkow o znajduje się tam  
sprzęt um ilający psom  harce i specjalna

ubikacja dla zwierząt. Co na to krotoszyń­
scy urzędnicy?

Z psimi torebkami
Pawlaczyk wyjaśnia, że do niedaw na straż­
nicy m iejscy patrolujący Krotoszyn rozda­
w ali psim  panom  torebki. -  Porozm awiam  
z  komendantem , aby pow tórzyć tę inicjaty­
w ę -  obiecuje.

B yć m oże w yjściem  z  tej śm ierdzącej 
sytuacji byłoby stworzenie, w zorem  Łodzi, 
psich  stacji?. R. Pawdaczyk nie w yklucza 
takiego rozwiązania: -  M uszę skonsulto­
wać to z  przełożonym i.

W łodarze Krotoszyna w  końcu pow in­
ni znaleźli sposób na rozw iązanie proble­
m u. Szym on Pawlak

A ludzie mówią...
Czy w łaścicieli psów powinno się surowo karać, kiedy ich 

czworonogi zanieczyszczają miejsca publiczne?

Notowała i fotografowała
Karena Bałoniak

Anna Bielawna
(uczennica I LO)

M oim  zdaniem  właściciele pow inn i sprzą­
tać p o  sw oich  pupilach. Jed n a k  w ładze  
m iasta m uszą  się  zatroszczyć o  ustaw ienie  
odpow iednich  po jem n ikó w  na ulicach. 
Sądzę, że  odpowiednią karą za  niesprząta- 
nie p o  p sach  byłyby m andat)’ nie wyższe  
niż 51) zł.

Arkadiusz Pługowski 
(kontroler jakości) z żoną Iwoną

N ajp ierw  trzeba pom yśleć  o odpow ied­
nich w arunkach,.a d o p iem p o tem  o reali­
zac ji pom ysłu. Przecież p s ie  odchody trze­
ba gdzieś wyrzucać, a  na ulicach nie w i­
dać naw et tych zw ykłych koszy! M andaty  
nie  są  w  tym  wypadku najlepszym  p o m y ­

słem.

Mieczysław Kiszenia
(emeryt)

M anda ty  są  bardzo słusznym  rozwiąza­
niem. Właściciele p só w  nie zw racają uwa­
gi, gd zie  za ła tw iają  s ię  ich pupile. Coraz 
częściej m ożna spo tkać zanieczyszczenia  
na p lacach  za b a w  i w  p iaskow nicach  -  
miejscach, gdzie  najczęściej przebyw ają  
maluchy. To niedopuszczalne!

Renata Bałoniak
(pielęgniarka)

W  sviększych m iastach w łaściciele m uszą  
sprzątać p o  sw oich psach, u nas pow inno  
być podobnie. Często je s t  tak, ż e  posiada­
czom  czw oronogów  nie chce się  w ycho­
dzić  z  czw oronogam i na dłuższy spacerek  
i zw ierzę wypróżnia s ię  w  pob liżu  miejsc, 
gdzie  bawią się  dzieci.

d r

Bartłomiej Marcinek 
i Tomasz Polowczyk
(uczniowie ZSP n rl)

Uważamy, że  miasto dobrze robi, zajm ując  
się  tą niewygodną kw estią  M andat n ie p o ­
winien je d n a k  przekraczać 50 złotych, taka 
kw ota będzie najodpowiedniejsza. D zięki 
takiej akcji m oże nasze m iasto zostanie  
wreszcie oczyszczone z  p sieh  nieczystości.
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W  P o lsce  zaw sze  
c z u ję  się F ra n c u z e m

Festyn rekreacyjny 
a lternatyw ę d la  w agarów

30 marca Szkoła Podstawowa w Cieszkowie gościła wolontariusza 
z Francji -  Jana Ledóchowskiego. Okazją była inauguracja Szkolne­
go Klubu Europejskiego Euronawigator.

M im o że Jan Ledóchow ski je s t obyw ate­
lem  francuskim , doskonale m ów i po pol­
sku. Jego dziadkow ie ze  ślrony o jca byli 
żołnierzam i gen. A ndersa. P o  II w ojnie 
św iatow ej osiedlili się w e  Francji. Dziad­
kow ie ze stony m atki po 1945 r. w yem i­
grow ali z  Polski do S tanów  Z jednoczo­
nych. R odzice Jana poznali się podczas 
studiów  polonistycznych w  Polsce, potem  
przeprow adzili się do  Lyonu. -  To bardzo  
dziw ne, a le  g d y  je s te m  w e Francji, czuję  
się  Polakiem , a  g d y  przyjeżdżam  d o  P ol­
ski, je s tem  Francuzem  -  m ów i Jan L edó­
chowski.

W obec k łopotów  ze  znalezieniem  za­
trudnienia po ukończonych studiach 
praw niczych w  Lyonie, Ledóchow ski po­
stanow ił zostać na  pew ien czas w olonta­
riuszem . W  Polsce je s t  o d  grudnia ubie­
g łego roku. N ależy  do  g rupy w olontariu­
szy, których pracę koordynuje Fundacja 
R oberta Schum ana w  W arszaw ie. Jego 
zadaniem  je s t odw iedzanie szkół i rozm a­
w ianie z  nauczycielam i i uczniam i o  F ran­
cji oraz Europie.

Zależało m u na  w olontariacie w  o j­
czyźnie przodków : -  Z aw sze  d o  P olski

przyjeżdżałem  na w akacje i zaw sze  były  
o n e  wspaniale. Teraz chciałem  zobaczyć, 

ja k  napraw dę ży ją  Polacy, ja k  ten kraj wy­
g ląda  o d  środka.

B ardzo go  dziw ią  polityczne wojny, 
które trudno zliczyć. -  Ja k  czytam  w  g a ­
zetach o  polskich  politykach, to m am  wra­
żenie, że  obserw uję jakąś absurdalną sztu­
kę, która rozgrywa się  na  oczach m ilionów  
ludzi -  kom entuje naszą  codzienność.

M im o to jeg o  zdaniem  Polska w  ostat­
nich latach bardzo się zm ieniła na korzyść. 
L edóchow skiego dziw ią jednak  niektóre 
działania: - J e s te m  katolikiem, a le  w ycho­
w any zostałem  w  kraju  laickim, w  którym  
religia uw ażana je s t  za  osobistą spraw ę  
każdego  człowieka. R azi m nie  nagm inne  
odnoszenie  s ię  do  w artości chrześcijań­
skich w życ iu  publicznym . O d  waszych p o ­
lityków  chcialbym  usłyszeć n ie to, w  co oni 
wierzą, a le  co  zrobią d la sw ojego kraju -  
m ów i gość z  Francji.

W  C ieszkow ie Jan  Ledóchow ski spo ­
tkał s ię  z  nauczycielam i, uczestniczył 
w  inauguracji Euronaw igatora, m ów ił 
o  sw oim  kraju i odpow iadał na pytania 
uczniów. (spm )

D zień  w ag aro w icza  uczn io w ie  S zko ły  
P odstaw ow ej w  C ieszkow ie  spędzili na 
festyn ie  rekreacy jnym . W  prog ram ie  fe­
stynu znalaz ły  się  m iędzy  innym i w y b o ­
ry  M iss W iosny. W zię li w  n ich  udz ia ł

M iss Foto i M iss Gracji

uczn iow ie starszych klas. K ażda oddele­
g ow ała  sw o ją  kandydatkę.

W szy scy  b io rący  u dzia ł w  k onkur­
sie , a  byli to  także poprzeb ieran i za  k o ­
b ie ty  chłopcy, o trzym ali ty tu ły  m iss.

D osta li pam ią tk o w e szarfy, a  n a  g łow ę 
M iss W iosny  założono  z ło tą  koronę. Ty­
tu ł ten p rzyznano  D arii K ościuczyk  z  IV 
b. M iss E legancji zosta ła  S andra  P luciń­
ska (V  a), M iss (M istc rem ) U śm iechu  -  
P atryk  K ow alczyk  (V  b), M iss G racji -  
Izabela  M ąd reck a  (IV  bj. M iss F o to  -  
K laud ia  S osnow ska (IV  a), a  M iss (M i- 
ste rem ) P ub licznośc i Ju lian  Skrobek  
(V I a).

P o tem  rozeg rano  halow y  turniej pił­
ki nożnej, w  k tórym  w ysta rtow ało  sześć 
klas. P ierw sze m iejsce  zdobyli zaw odni­
cy  z  V I a, d rug ie  - V I b , trzec ie  -  V  a. 
W szystk ie  d rużyny  o trzym ały  w  nagro­
d ę  p o  no w ej fu tbo lów ce, a  zw ycięzcy  
odebrali puchar.

F estynow i tow arzy szy ła  w y staw a  
prac  p lastycznych , k tó re w p łynęły  na 
k onkurs p o d  h as łem  Z a trzym a ć  p rz e ­
m oc. A utorzy  najciekaw szych  o trzym a­
li nagrody.

P ierw szy  dzień  w iosny , zw an y  też  
d n iem  w agarow icza , na  w eso ło  spędzili 
te ż  u czn io w ie  c ieszkow sk iego  g im na­
z jum . W  szko le tej zorgan izow ano  za ję­
c ia  spo rtow e i p lastyczne , spo tkan ie  
z  k o sm e ty c zk ą  i fryzjerką, w arsz ta ty  li­
terack ie  o raz n au k ę  udzie lan ia  pierw szej 
p o m o cy  m edycznej.

(s p m j

Szymon Pawlak. Tel. 0  669 370 964 KOŹMIN
Sławomir Pałasz. Tel. 062  725 33 54

SULMIERZYCE

Radni nie ch cq  
zm ieniać w ojew ództw a

C o  te ra z  b ę d z ie  
z z a k ła d e m  u ty liz a c ji?

W  o s ta tn i w to re k  m arca , na se s ji Rady M ie js k ie j, koźm ińscy ra jcy  p rzeds taw i­
li sw o je  s ta r  ;w isko  w o bec  u tw o rzen ia  w o jew ódz tw a  ś ro d kow opo lsk ie go . Jed­
nog łośn ie  pod ję li uchw a łę  w yraża jącą  s tanow czy  p ro te s t.

Z d a n iem  radnych  p rzep ro w a d ze n ie  
o b ecn ie  ja k ich ko lw ie k  zm ia n  w  p o d zia le  
adm in istracyjnym  kraju, a  zw ła szcza  
zw iększen ie  lic zb y  w ojew ództw , n ie  m a
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Rajcy nie chcą, aby ich gm inę  włączono do innego województwa
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ża d n e g o  ra c jo n a ln e g o  uzasadnienia . 
O b u rza ją cy  j e s t  fa k t, ż e  dysku sja  u> tak  
w a żn e j d la  lo ka ln e j spo łeczn o śc i sp ra ­
w ie  odbyw a  się  b ez szerokiej konsu ltac ji

z  bezpośrednio  za in teresow anym i sam o­
rządam i -  czy tam y  w  uchw ale . R ad a  
M iejska  je d n o z n a c zn ie  opow iada  s ię  za  
przyna leżn o śc ią  m iasta  i  g m in y  K oźm in  
W ielkopolski d o  w o jew ództw a  w ie lko­
p o lsk ie g o  M aciej B ra tborsk i, bu rm is trz  
K oźm ina, stw ierdził, iż  pod o b n ie  u w aża  
w iększość  sam orządów , k tó re  w  p rzy ­
sz łości m ia łyby  zostać  p rzy łączone do  
n o w eg o  w o jew ó d ztw a . Tylko k ilka 
gm in  opo w iad a  się  za  pro jek tem .

Z aznaczy ł, że  tak a  zm iana  zw iększy ­
łab y  w ydatk i-n a  adm in istrację . W  je g o  
opin ii n o w y  p odzia ł te ry to ria lny  nic 
p rzyn iósłby  żadnej ko rzyści k o źm iń ­
skiej gm in ie . -  C o n a jw yże j do  K a lisza  
b y ło b y  trochę  b liże j -  iron izow ał b u r­
m istrz.

Jus tyn  Z aradn iak , p rzew o d n iczący  
R ady  M iejskiej, w  uzasadn ien iu  podjętej 
u chw ały  zaznaczy ł, że  h isto ria  g rodu  
nad  O r lą  je s t  n ierozłączn ie  zw iązan a  
z  W ielkopolską. Podkreślił rów nież  k ry­
ty czn ą  o cen ę  byłego  w o jew ó d ztw a  kali­
sk iego  przez  m ieszkańców  K oźm ina.

(szo p j

Czy w Sulmierzycach powstanie zakład zagospodarowania od­
padów, który chciałby tam wybudować Związek Gmin Zlew­
ni Górnej Baryczy? Nowy burmistrz Idzi Kalinowski nie kryje 
niechęci do tej inwestycji. Czy istnieje jakaś alternatywa?

O  Zw iązku G m in Z lew ni Górnej B aryczy 
p isaliśm y w ielokrotnie. Tw orzą j ą  gm iny  
pow iatu  krotoszyńskiego oraz Cieszków , 
K obyla Góra, M ilicz, Ostrzeszów, O dola­
nów, Pogorzela, Przygodzice, Sośnic. Ra­
zem  zam ierzają kom pleksow o rozw iązać 
problem  gospodarki odpadam i. G łów nym  
zadaniem  zw iązku je s t doprow adzenie do 
pow stania jednego, dużego zakładu zago­
spodarow ania odpadów , a  -  co  za  tym  
idzie zam knięciu m ałych gm innych w y­
sypisk.

ZakFad m iałby pow stać w  m iejscu dzi­
siejszego w ysypiska śm ieci w  Sulm ierzy­
cach. Jego lokalizacja budzi jednak  n ie­
chęć burm istrza o raz części m ieszkańców. 
O soby skupione w okół Ruchu Społeczne­
go  Sulm ierzyczanie  obaw iają się, że  skła­
dow isko przyczyni się do zanieczyszcze­
nia środow iska i w zrostu m chu tranzyto­
w ego  przez miasto.

Z  uw agi na n iepew ną sytuację w  Sul­
m ierzycach Z G Z G B  podjął rozm ow y 
z  M iejskim  ZakFadem O czyszczania 
w  O strow ie W lkp., które m a ju ż  pozw o­

razecz

lenie na p odobną budow ę. O strow ianie 
proponow ali ju ż  przystąpienie do  tej in­
w estycji poszczególnym  należącym  do 
zw iązku gm inom . Ten zadecydow ał je d ­
nak, że  jeśli przyłączy się do  ostrow skiej 
inw estycji, będzie ona  służyła w szystkim  
członkom  Zw iązku. R ealne je s t od p o ­
w iednie przeprojektow anie przedsięw zię­
cia w  Ostrow ie.

D o końca czerw ca m a się rozstrzy­
gnąć, czy  prace zw iązane z  pow staniem  
zakładu w  Sulm ierzycach b ę d ą  kontynu­
ow ane, czy  też zw iązek połączy siły 
z  O strow em  W lkp.

Szukanie now ej lokalizacji na budo­
w ę zakładu  i  opracow yw anie kolejnych  
potrzebnych  dokum entów  m ogłoby za jąć  
dwa, a  naw et trzy lata  uw aża M agdale­
na M inta, dyrektor biura Z G Z G B  w  K ro­
toszynie. A czas nagli. W edług unijnych 
przep isów  w szystkie sk ładow iska odpa­
dów  niespełniające w ym ogów  ekologicz­
nych (dotyczy to w iciu składow isk w  gm i­
nach zw iązku) m uszą być zlikw idow ane 
do  końca 2009 r. (spm )

i  *
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P o c h w a lili się 
a m a to rs k q  tw ó rc z o ś c iq

W ystawę kom entow ano przy kawie

Hafty, ozdoby ze słomy, fotografie, obrazy, prace szydełko­
we, czy z bibuły oraz wydrukowane wiersze. To wszystko 
było można zobaczyć na pierwszym Gminnym Przeglądzie 
Amatorskiej Twórczości Artystycznej.

O  n a r k o ty k a c h  n a  ses ji
Podczas marcowej sesji zdunowscy radni obejrzeli multimedialną prezentację o uzależ­
nieniu od narkotyków.

Im preza o dby ła  s ię  w  o sta tn ią  n iedzielę  
m arca  w  sali rozd rażew sk ieg o  K ó łka  
R olniczego. S w oją  tw órczo śc ią  pochw a­
liło s ię  osiem nastu  arty stów  z  gm iny. -  
P om ysł na  zorganizow anie w ystaw y zro­
dzi! s ię  p o d cza s  ju b ile u sz u  zespo łu  „ K a ­
lina". W tedy śp ie w a czk i w ysta w iły  tu  
sw o je  p ra c e  m ów i A lic ja  B anaszek , 
g łów na o rgan iza to rka , n a  co  dzień  p ra­
cu jąca w  G m innej B ib lio tece Publicznej 
w  R ozdrażew ie.

P ani A licja  w raz  z  obecnym  na ju b i­
leuszu  w ó jtem  M ariuszem  D ym arsk im  
d osz ła  do  w niosku , że  w arto  b y łoby  za­
chęcić  w szystk ich  arty stów  z  g m in y  do  
przedstaw ienia w łasnego  dorobku. Z ain ­
teresow anie przerosło  oczek iw an ia  orga­

nizatorów . Liczyliśm y, ż e  p ra c e  dostar­
c z y  k ilku  m ieszkańców , a  tu zg ło s iło  się  
ta k  w ie lu ! -  c ieszy  się  A . B anaszek. Prac 
by ło  dużo , w ięc  w ystaw ę  trzeba  by ło  
p rzen ieść  d o  w iększej sali. N iedzie lna  
ekspozycja  cieszyła się  d użym  zain tere­
sow an iem , obejrza ło  j ą  b lisko  sto  osób. 
G ośc iem  h o norow ym  był O lech  Pod- 
lcw ski, em ery tow any  e tn o g raf z  Kalisza, 
k tóry  w ygłosił prelekcję  n a  tem at sztuki 
ludow ej.

O rgan izato rka zapew nia , iż G m in n y  
P rzeg ląd  A m atorskiej T w órczości A rty­
stycznej ju ż  n a  sta łe  zagości w  kalenda­
rzu  im prez  ku ltu ra lnych  odbyw ających  
się  w  R ozdrażew ie.

fszop?

W  czasie obrad R ady M iejskiej sporo 
m iejsca pośw ięcono bezpieczeństw u 
w  gm inie Zduny. W ysłuchano sprawozdań 
przedstawicieli po lig i, gm innej kom isji ds. 
rozw iązyw ania problem ów  alkoholo­
w ych, świetlicy socjoterapeutycznej, M iej­
sko-G m innego O środka Pom ocy Społecz­
nej. U czestnicy sesji zapoznali się też 
z  m ultim edialną prezentacją na tem at nar­
kotyków. P rzedstaw iła j ą  D om inika Bar­
tosz z  punktu inform acyjno-konsultacyjn- 
ego  ds. narkom anii, k tóry działa przy  Po­

G ościem  radnych była Dominika B artosz

w iatow ym  C entrum  Pom ocy R odzinie 
w  Krotoszynie. Tłum aczyła, ja k  w ygląda­
j ą  i działają najczęściej zażyw ane narkoty­
ki: m arihuana, am fetam ina, tabletki eesta- 
zy.

Z daniem  D. B artosz m łodzi sięgają po 
nie w ów czas, gdy nie potrafią odnaleźć się 
w  rzeczywistości. Pow ody są  bardzo róż­
ne: kłopoty w  dom u, szkole, zachw iane re­
lacje z  innym i osobam i.

M ów iąc o  m arihuanie, Bartosz podkre­
śliła, że  niesłusznie byw a ona uw ażana za

nieszkodliw ą. -  N ie m ogę Państw u po ka ­
zać, ja k i  m a  ostry, charakterystyczny za ­
pach. D aw niej na szkoleniach była możli­
wa laka prezentacja. Teraz M inisterstwo  
Zdrowia zabroniło takich działań -  w spo­
m niała prow adząca prezentację. W śród fi­
zycznych objawów, jak ie  w yw ołuje m ari­
huana, są: szerokie, niereagujące na  św ia­
tło źrenice, przekrw ione spojów ki, słodki 
oddech, suchość w  ustach, skłonność do 
nieuzasadnionych w ybuchów  śm iechu. 
O soby pod  w pływ em  popularnej maryśki- 
nie po trafią  skoncentrow ać się na  jednej 
czynności.

G dy  zażyw ają j ą  przez d łuższy czas, 
m iew ają  napady agresji, stronią od tow a­
rzystw a, zam ykają  się w  sobie, m o g ą  też 
cierpieć na różnego rodzaju zaburzenia 
percepcji, psychozy, om am y. O panow uje 
j e  apatia, zaniedbują obowiązki, porzucają 
zainteresow ania. -  Często m am  do czynie­
n ia z  kilkunastoletnim i osobam i, którym  
nic  się  nie chce, które nie widzą dla siebie  
żadnych peisp ek tyw  m ów iła Bartosz.

K olejnym  om aw ionym  narkotykiem  
by ła  am fetam ina, m ająca postać białego 
proszku. Jej zażycie zw iększa fizyczną 
i intelektualną s iłę .- D a je  „kopa". M oże­
m y  przenosićg ó /y  tak o je j skutkach m ó­
w ią  narkom ani. O soby uzależnione od  te­
go narkotyku są niespokojne, pobudzone. 
M ajązaw ro ty  głowy, zapadają na głębokie 
i ostre depresje, psychozy, urojenia. Sygna­
łami sugerującym i zażyw anie am fetam iny 
są  zaburzenia ry tm u snu, częste krw otoki 
z  nosa, nieregularna praca serca, obfite po­
cenie, biegunki, ataki agresji.

- P om agać osobom  uzależnionym  o d  
narkotyków  je s t  bardzo trudno. Czasem  
wiele m iesięcy trzeba czekać na  m inim alny  

p ostęp  w terapii podsum ow ała D om ini­
ka  Bartosz.

Sławek Pałasz

K iedyś b y ł śm igus i b y ł d yn g u s ...
Święta W ielkanocne, czyli Zm artw ychwstania Pańskiego, są w tradyc ji chrześcijań­

skie j jednym i z najważniejszych. Czas W ielkanocy to  okres bardzo bogatej obrzędo­
wości inspirowanej przez re lig ię ka to licką , choć zaobserwować tu  można wiele ele­
m entów ludowych.

D o tradycji W ielkiego Postu należą  piąt­
kow e D rogi K rzyżow e i niedzielne G orz­
kie Żale. Podczas tych nabożeństw  w ier­

ni przeżyw ają m ęczeńską  d rogę Jezusa 
i rozw ażają tajem nicę jeg o  śm ierci i zm ar­
tw ychw stania. O sta tn ia niedziela przed 
W ielkanocą to  N iedziela Palm ow a. Jak 
nakazuje tradycja, św ięci się  w  tym  dniu 
w  kościołach palm ow e gałązki. C zyni się 
to  na  pam iątkę pow itania, jak ie  m ieszkań­
cy  Jerozolim y zgotow ali Chrystusow i 
w  czasie je g o  trium falnego w jazdu  do 
m iasta. Jest to  obyczaj, który został przez 
kościół zaadoptow any i w łączony do  o b ­
rządku w ielkanocnego, sięgający czasów  
przedchrześcijańskich, kiedy to  po­
w szechny był kult w iecznie zielonej ga­
łązki. zielonego d rzew a -  ja k o  sym bolu  
now ego życia i odrodzenia. K ościół nadał 
tem u obyczajow i religijne treści.

W ielu ludzi g łęboko w ietzy lo  w  m a­
giczną m oc w ierzbow ych gałązek. Stąd 
pow szechne było w  W ielkopolsce połyka­
nie baziek -- żeby gardło nie bolało - obec- 
nie obyczaj spotykany coraz rzadziej. Pal­
m ow e gałązki um ieszczano także na  po­
lach, aby  zabezpieczyć zasiane ziarno 
przed m yszam i; w  dom ach czy  zabudo­
w aniach gospodarczych, ab y  chroniły 
przed  piorunam i. P rzy  pom ocy  palm y 
w ielkanocnej w yganiano po  raz pierw szy 
bydło na  pastwisko, aby uchronić j e  przed 
niebezpieczeństw am i. Ś lady w iary w  m a­

g iczną  siłę gałązki odnajdujem y w  w iel­
kopiątkow ym  obyczaju sm agania rózga­
mi. U derzając rózgą, w ypow iada się sło­
w a: Z a  B oże  rany. D zieje -się tak na  pa­
m iątkę biczow ania Jezusa.

W  Poniedziałek W ielkanocny rozpo­
w szechnił się  jed en  z  najbardziej znanych

obyczajów , śm igus-dyngus. O becn ie nie 
odróżniam y śm igusa od dyngusa, ale kie­
dyś by ły  to  d w a  różne zw yczaje. Śm igus 

polegał n a  oblew aniu  w o d ą  i uderzaniu 
dziew cząt po nogach rózgą  z  palmy. D yn­
gus zaś to  w ręczanie datków  stanow ią­
cych  w ielkanocny  okup. O d  d aw na je d ­
nak m ieszano jed n o  z  d rugim . Zw yczaj 
ob lew ania się  w o d ą  je s t w  W ielkopolsce 
pow szechny, choć obecnie to raczej zaba­
w a  dzieci. N ie  trzeba do  niej zachęcać, 
a  często w ręcz  przeciw nie -  należy  pilno­
w ać, aby  m łodzież n ie  przesadziła w  gor­
liw ym  hołdow aniu tradycji. I pom yśleć, 
że  kiedyś oblew ano tylko tych, których się 
lubi, a  dziew częta  n a  podstaw ie liczby 
chłopców , k tórzy j e  oblew ali, i ilości w y­
lanej w o d y  szacow ały  sw oje pow odze­
nie....

M arcin W ojtkowiak

P a m ię c i J a n a  P a w ła  II

Przemierzali na rolkach ulice Krotoszyna p o d  esko rtą  policji i straży miejskiej

Jednym  z  akcentów upamiętniających dru­
g ą  rocznicę śmierci O jca Świętego Jana 

Pawła U była sztafeta zorganizowana przez 
uczniów  trzech szkół z  gm iny Krotoszyn 
noszących Jego imię.

M łodzież z  Zespołu Szkól z  Oddziałami 
Integracyjnymi nr 2, Zespołu Szkól z  Benic 
oraz z  ZSP nr 3 trasę od kościoła pw. św. 
Andrzeja Boboli aż do skateparku umiesz­
czonego na krotoszyńskich Błoniach poko­
nała na rolkach.

Przemierzająca pod eskortą policji oraz 
straży miejskiej ulice naszego miasta grupa

miłośników rolek zapaliła znicze w  miej­
scach pośw ięconych Janow i Pawłowi JI. 
K ażda ze szkół wystawiła do sztafety 10 
uczniów, którymi opiekowali się Jan Grzą- 
ka, Ew a Kryś oraz Andrzej Smółkowski.

Organizatorzy m ają nadzieję, że pierw­
sza edycja przejazdu nie będzie ostatn ią że 
sztafeta na stałe zagości w  stolicy powiatu.

Każdy, nawet najdrobniejszy gest upamięt­
niający życie i śm ierć naszego Papieża je s t  
podziękowaniem za to, co Ojciec Św ięty zro­

b ił dla nas p ize z wszystkie lata sw ego życia 
mówili zgodnie młodzi rolkarze. (debe)
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1 0 K o ś c ió ł

M a rta  ż y ła  t a j e m n ic ą  
W ie lk a n o c y
W czasie ubiegłotygodniowej wizyty o. Jana Góry w Krotoszynie zapytaliśmy go o spo­
tkanie z kandydatką na ołtarze M artą Robin -  francuską mistyczką i stygmatyczką, k tó ­
ra co tydzień w duchowy sposób na nowo przeżywała sąd, mękę, śm ierć i zmartwych­
wstanie Jezusa Chrystusa.

i
:

:

:

N ad  Bożym Słow em
8 kwietnia 2007 r.; 

Niedziela Zmartwychwstania 
Pańskiego J 20,1-9

M arta  R obin  u ro d z iła  s ię  13 m arca  
1902r. w e  francuskiej w io sce  C hateau- 
neuf-de-G alaure. Z  pow odu  z łego  stanu 
zdrow ia nie u kończy ła  nauki w  w iejskiej 
szkole, n ie  m ogła  też  w stąp ić  d o  zakonu  
karm elitanek.

Portret Ma^ty Robin w kaliszańskim dom u rekolekcyjnym

W  1925 r. pow ierzy ła  s ię  Jezusow i 
C hrystusow i p oprzez  M a tk ę  B ożą. 
-  C hcę być  m a łą  hostią  sk ła d a n ą  n ie ­
ustann ie na o łtarzu  -  m ów iła. W  obliczu  
coraz  pow ażn ie jszy ch  k łopo tów  zd ro ­
w o tn y ch  w yznała : C hcę 'w ykupić dusze  
nie  zło tem  lub srebrem , a le  m onetą  m o ­

je g o  c ierp ien ia  w  zjed n o czen iu  z  C h ry­
stu sem  i M aryją.

B ó g  odp o w ied z ia ł n a  te  pragn ien ia . 
G d y  w  1929 r. by ła  b lisk a  śm ierci, m ia­
ła w idzen ie. M ary ja  i św. Teresa od

D ziec ią tk a  Jezus oznajm iły  je j, że  je s z ­
cze  n ie um rze. W  1930 r. M arcie  R obin  
ob jaw ił się  Pan Jezus. M arta  ponow nie 
p o w ierzy ła  m u sw e życie. C ałkow icie  
spara liżow ana o trzym ała  stygm aty. A ż 
do  śm ierci w  1981 r. w  ogóle nie spoży­

w ała  pokarm ów . R az w  ty­
godniu  p rzy jm o w ała  K o ­
m u n ię  św.

W  1940 r. w  intencji 
p oko ju  na  św iecie  o fiaro ­
w ała  sw oje oczy, s ta ła  się 
n iew idom a. K ażdy, na j­
m nie jszy  n aw et b łysk  
św ia tła  sp raw iał je j  ból, 
d la tego  w  p oko ju  M arty  
n ieustannie panow ał m rok.

O  M arcie  R obin  m ożna 
pow iedzieć, że  ży ła  ta jem ­
n ic ą  W ielkanocy. W  m i­
styczny  sposób  b y ła  zjed ­
no czo n a  z  B ogiem . C o  ty ­
dzień  razem  z  Jezusem  
p rzechodziła  w szystk ie  
e tapy  je g o  m ęki, śm ierci 
i zm artw ychw stan ia . Jak  
w sp o m in a ł n ieży jący  ju ż  
o. G eorges F inet, na jb liż­
szy  w spó łp raco w n ik  m i- 
styczki, M arta  co  czw artek

odczuw ała  w ie lk ą  bojaźń. D ośw iadczała  
także a taków  szatana. W  piątki, w  chw i­
li śm ierci Jezusa , zapada ła  w  g łęboką 
ekstazę, b y ła  ja k  um arła. B udziła  się ran­
k iem  w  niedzielę.

M arta  R ob in  je s t  kan d ydatką  n a  ołta­
rze. Jej proces beaty fikacy jny  zakończo­
ny  został n a  etap ie  d iecezja lnym , akta 
sp raw y trafiły  do  odpow iedniej kongre­
gacji w atykańskiej.

O jciec Jan  G óra n a leży  do  n ieliczne­
go  g rona Polaków , k tórzy  spotkali M ar­

tę  R obin . O  sw o im  p obycie  w  pokoju  
M arty  pow ied z ia ł nam : -  N ie  bardzo  
w iedzia łem , g d zie  je s te m . M ia łem  w ra ­
żenie, ż e  je s te m  w  niebie. Spo tka łem  się  
z  osobą  bardzo  chorą, a  w  ogóle  tego nie  
czułem . W  j e j  p o k o ik u  odczuw ało  się  
dziw ny, p rzy jem n y  zapach. M arta  R obin  
była  za fascynow ana  O jcem  Św iętym  J a ­

nem  P aw łem  II. Spraw ia ła  w rażenia, 
ja k b y  nam acalnie, f iz y c zn ie  była  obecna  
na krakow skich  B łoniach, k ied y  P ap ież  
odpra w ia ł tam  M szę  iw . w  czasie  p ie l­
g rzym k i do  P olski. N ie  je s t  to  jed y n e  
św iadectw o  m ó w iące  o darze  b ilokacji. 
k tórym  obdarzona by ła  M arta.

M a rta  R obin  zosta ła  w spółin icjato r- 
k ą  O gnisk  Ś w iatła  i M iłości -  p ierw ­

szych  w e  w spó łczesn y m  K ościele  
w sp ó ln o t n aw iązu jących  do  począ tk ó w  
gm in  chrześcijańskich . Ż y ją  w  n ich  oso ­

b y  św ieck ie  -  celiba tariu sze  (kob iety  
i m ężczyźn i) o raz  duchow ni. C złonkam i 
ty ch  w sp ó ln o t m o g ą  też  b y ć  m ałżeń ­
stw a. P ierw sze  O gn isko  Ś w iatła  i M iło ­

śc i pow sta ło  w  1936 r., a  w ięc  na  d ługo  
p rzed  S oborem  W atykańsk im  II, k tó ry  
podkreślił potrzebę o tw arc ia  s ię  K ościo­
ła  n a  św ia t i szukan ia  n o w y ch  form  
ew angelizacji.

G łów nym  charyzm atem  O gnisk  (ist­
n ie ją  w  75 krajach) je s t  p row adzen ie  ty ­
g o d n iow ych  reko lekcji w  ciszy. W  za­
leżności od  lokalnych  po trzeb  w spó lno ­
ty  te  an g ażu ją  s ię  rów nież  w  działalność 
ch ary ta tyw ną czy  edukacyjną.

W  Polsce s ą  d w a dom u rekolekcyjne 
O gn isk  -  w  R ogow ie  k. Ł odzi i w  K ali- 
szanach  (a rch id iecezja  lubelska). W  tej 
drugiej w spó lnoc ie  n a  p rze łom ie  1999 
i 2000  r. p rzebyw ałem  b lisko  rok, żyjąc 
duchem  O gnisk  i M arty  R obin .

S ła w e k  P a ła sz
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C h ry s tu s  z m a rtw y c h ­

w s ta ł!  P raw dz iw ie  zm a r­

tw ych w s ta ł! A lle lu ja ! Ta ra­
d o s n a  w ie ś ć  d o b ie g a  ze 
w sze ch  s tro n . S kończy ł 

s ię  czas  n ie w o li na sze g o  

g rzechu . C h ry s tu s  zw ycię­

żył m o c  sza ta n a . Na now o 

m o żem y czuć s ię  syna m i, 
czyli ty m i, k tó rzy  m a ją  

ud z ia ł w  w ie lk im  w ydarze ­
n iu . A je ż e li je s te ś m y  sy­

na m i, to  i d z ie d z ica m i, ja k  
m ó w i P ism o  Ś w ię te . Tak.

W  C h ry s tu s ie  Z m a rtw y c h ­
w s ta ły m  je s te ś m y  dz iedz i­

ca m i now e go  życia.
C a ła  litu rg ia  tych  dn i 

je s t  p rz e s ią k n ię ta  ra d o ­

śc ią . Także E w ange lia  N ie ­

d z ie li Z m a rtw y c h w s ta n ia  uka zu je  

ja k ż e  p ię kn y  o b ra z  uczn ió w  C h ry ­
s tu s a , k tó rzy  na  w ie ś ć  o  ty m , co 

s ię  s ta ło , b ieg ną , aby d o św ia dczyć  
p u s te g o  g ro b u , aby na  w ła s n e  oczy 
p rze ko n a ć  s ię , że to , co  o zn a jm ia ­

ją  n ie w ia s ty , n ie  je s t  p rzyw idze ­

n ie m , a le  p raw dz iw ym  fa k te m . 
U czn iow ie  b ie g n ą  d o  g ro b u , a gdy 
P io tr scho dz i d o  g ro b u , e w a n g e li­

s ta  Jan  p o w ie : Ujrzał i uwierzył. 
Z ro z u m ia ł, że ta  ś m ie rć  n ie  by ła  

k o ń ce m , lecz p o czą tk ie m  now ego , 

lepsze go  życia..
N ie  m a  d la  cz ło w ie ka  w ię ksze j 

ra d o śc i n iż  ta , k ie d y  d o w ia d u je  

s ię , że n a  no w o  od zyska ł w o l­
n o ść , n ie  ty lko  tę  ze w n ę trzn ą , a le  

p rzede  w s zys tk im  w e w n ę trzn ą , 
k tó re j ź ró d łe m  je s t  s a m  Bóg.

W  n ie d z ie lę  u s łyszym y  ta k ż e  

s ło w a : On nam rozkazał ogłosić lu­
dowi i dać świadectwo, że Bóg 
ustanowił go sędzią żywych i umar­

łych. N ie  m o że m y  w ię c  te g o  fa k tu  
za trzym a ć  ty lk o  d la  s ie b ie , a le  m a ­
m y o n im  m ó w ić  z w ie lk ą  ra d o śc ią  

i o d w a g ą . C zegóż m a m y  s ię  ba ć?

N ie ch -w ię c  z m a rtw y c h w s ta n ie  
C h ry s tu s a  p raw dz iw ie  n a p e łn i na­
sze  s e rc a  ra d o ś c ią . N iech  o p ro ­

m ie n i c a łe  na sze  życie . Krzyż za ja ­
ś n ia ł zw yc ię s tw e m . To ko le jn y  

zna k , że n a w e t po n a jw ię kszym  
zn ie w o le n iu  przy jdz ie  cza s  zw ycię­

s tw a  i p raw dz iw e j ra d o śc i.

W e so ły  n a m  dz ień  d z iś  n a s ta ł, 
k tó re g o  z n a s  każd y  żą d a ł! Tego 

d n ia  C h ry s tu s  zm a rtw y c h w s ta ł! A l­
le lu ja ! N ie ch  te  s ło w a  p rze n ikn ą  

n a s  i p o b u d zą  d o  n o w e g o  k ro cze ­
n ia  za  C h ry s tu s e m . W sza k  to  na ­

sze  c h rz e ś c ija ń s k ie  za d a n ie  i po ­

w o ła n ie . Pozw ól w ięc , że bę d ę  dz iś  

życzył Tob ie  i s o b ie : BŁOGOSŁA­

W IONEJ PASCHY! Pan z m a rtw y c h ­
w s ta ł! A lle lu ja !

k s . M arcin  Zych

Krotoszyn, ul. Farna 7
tel. 725 23 93,725 24 21,0601 98 36 90,0693 345 044 

Cieszków, ul. Sikorskiego 40, tel. 0608 61 73 09

USŁUGI POGRZEBOWE
8 0  la t  t r a d y c ji,  n a jw ię k s z e  d o ś w ia d c z e n ie

r < « \ c z y i i s
V  rok. zaL 1924

•  usługi całodobowe -  najtańsze w  powiecie
•  najw iększy wybór trumien
• załatw ianie wszelkich formalności
• bezpłatny przewóz w granicach miasta
•  bezpłatna w iązanka na
•  ekshumacje zwłok
• krem acje zwłok
• międzynarodowy przewóz zwłok

trumnę
ro'HrocźońFt®Fnłint płatności

Bezpłatna wiązanka z kwiatów sztucznych na trumnę

Msze św. w Krotoszynie
Kościół parafialny p.w. św. Andrzeja Boboli

w  niedziele i święta: 7 .3 0 , 9 .0 0 ,1 0 .4 5 ,1 2 .3 0 ,1 8 .3 0  

w  św ięta zniesione: 7 .30 , 9 .0 0 ,1 0 .4 5 ,1 7 .0 0 ,1 8 .3 0  

w  dni powszednie: 7 .0 0 ,1 8 .0 0

Kościół parafialny p.w. św. Jana Chrzciciela
w niedziele i święta:

"6 .3 0 , 7 .3 0 , 9 .0 0  (młodzież), 1 0 .3 0  (dzieci), 1 2 .0 0 ,1 9 .0 0  

w  św ięta zniesione:

6 .3 0 , 7 .30 , 9 .0 0 ,1 2 .0 0 ,1 7 .0 0  (dzieci), 1 9 .0 0  (20 .00 ) 

w  dni powszednie: 6 .3 0 , 7 .15 , 8 .0 0 ,1 8 .3 0

Kościół parafialny p.w. św. Piotra i Pawła
w niedziele i święta:

7 .0 0 , 8 .0 0 , 9 .3 0  (młodzież), 1 1 .0 0  (dzieci), 1 2 .1 5 ,1 8 .0 0  

w  św ięta zniesione:

7 .0 0 , 8 .0 0 , 9 .3 0 ,1 1 .0 0 ,1 7 .0 0 ,1 8 .3 0  

w dni powszednie: 7 .0 0 , 8 .0 0 ,1 8 .3 0

Kościół parafialny p.w. św. Marii Magdaleny
w niedziele i św ięta:

7 .00 , 8 .3 0  (młodzież), 1 0 .0 0 ,1 1 .3 0  (dzieci), 1 7 .00  

w św ięta zniesione:

7 .0 0 , 8 .3 0 , 10 .00 , 1 6 .3 0 ,1 8 .0 0  

w dni powszednie: 7 .0 0 ,1 8 .0 0

■ rszecz

Odeszli 
do Pana...

ś f t p .

A n ie la  S zw a cka , la t 77

ś f t p .

P io tr  K o n ie c z n y , la t 4 2  

ś f t p .

Je rzy  C z y ż , la t 4 5

ś f t p .

W a le n ty n a  P o p le w ska , la t 92  

Ś f t p .

Z y g m u n t W a c h o w ia k , la t 81

Ś f t p .

B o g u s ła w  W a w rz y n ia k , la t  52

Ś ł p .

Z d z is ła w a  U rba ńska , 
z  d o m u  O rc z y k o w s k a , la t 61

ś ł p .

R e g in a  M a jn e r t,  la t 73 

ś f t p .

W o jc ie c h  W ia tra k , la t 84
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S łu żb a  zd ro w ia  /  G o s p o d a rk a

Nowy o d d z ia ł
dla pacjentów z udarami mózgu
Rada Powiatu Krotoszyńskiego zaakceptowała dwie zmiany w budżecie powiatu. Obie dotyczą Samodzielnego Publicz­
nego Zakładu Opieki Zdrowotnej. 0  250 tys. z ł uszczuplono wydatki na szpital przy ul. M ickiewicza, rezygnując z wy­
syłania w tym  roku wniosku do unijnego Funduszu Norweskiego. Zwiększono także -  o 88  tys. z ł -  wydatki na win­
dę w szpitalu przy ul. Bolewskiego.

D yrekcja krotoszyńskiego SPZO Z po do ­
św iadczeniach sprzed dw óch lat, k iedy nie 
udało się pozyskać pieniędzy z  tzw. norw e­
skich m echanizm ów  finansow ych (m im o 
że w niosek SPZO Z  zajął 34 m iejsce 
w  grupie 371 złożonych), uznała, że trze­
ba ograniczyć w niosek dotyczący inwesty­
cji w  szpitalu na ul. M ickiew icza. N ie 
chciano zabiegać o  coś, co nie m a szans. -  
Bo nie składa go  ani instytut medyczny, ani 
klinika państw ow a -  argum entow ał dyrek­
tor Paweł Jakubek.

Oddział udarowy
Zam iast budow ać przy w schodnim  skrzy­
dle szpitala parter i pierw sze piętro, posta­
now iono zainw estow ać na razie tylko 
w  jedną, dolną kondygnację. Pow stanie 
tam  pododdział udarowy. -  To wpisuje się  
w  N a m d o w y Program  Z dm w ia  przygo to­
w any p rzez ministerstwo, a  także  w  pro ­
gram  profilaktyki i leczenia u d a m  m ózgu -  
w yjąśnil sz e f  publicznej służby zdrow ia 
w  Krotoszynie. Dzięki podoodzialow i na­
stąpi skokow a popraw a jakości św iadczeń 
m edycznych w  udarach m ózgu. Projekt 
byłby realizow any w  latach 2008 -  2010. 
Całkow ity koszt w yniesie ok. 2 m in zł, 
z  czego m niej więcej 300 tys. (15 proc.) 
pokryłby sam orząd powiatowy. C zęść in­
westycyjna (rozbudow a budynku szp ita lą  
koszty sprzętu i aparatury m edycznej) to 
70 proc, w artości, a  część program ow a 
(szkolenia personelu, w drożenie program u 
profilaktycznego, prom ocja i obsługa oraz 
zarządzanie projektem ) -  pozostałe 30 

proc.
Później, po w ybudow aniu  piętra, pla­

now ane je s t u tw orzenie pododzialu 
w zm ożonego nadzoru chirurgicznego. Po­

Urzqd dla podatników i pracowników
N ow y U rząd Skarbow y przedstaw iliśm y 
Państw u kilka tygodni tem u, zaraz po jego, 
otwarciu. U roczyste pośw ięcenie w stęgi 
z  udziałem  kierow nictw a poznańskiej Izby 
Skarbow ej i licznej grupy zaproszonych 
gości m iało m iejsce w  zeszłym  tygodniu.

N ow oczesna budow la kosztow ała 
około 7 m in zł. A by m ogła stanąć, gm ina 
K rotoszyn oddala fiskusow i praw ie 6 tys. 
m etrów  kw adratow ych działki przy ul. Po­
lnej, uznając istnienie w  m ieście U rzędu 
Skarbow ego za spraw ą pierw szorzędnej 
wagi.

R o ln ik u  -  s p ra w d ź  a k tu a ln e  c e n y  ż y w c a  (z 2 k w ie tn ia  br.)

D U D A  Polski K oncern M ięsny  SA , G rąbkow o 

G rupa P roducentów  R olnych, K oźm in  W lkp. 

R zeźnia M R Ó Z  SA, Borzęciczki

Paweł Jakubek nie zam ierza sprzedaw ać budynków  służby zdrowia

w iat dołoży do niego 1 m in 300 tyś? zł.

Winda na Bolewskiego
Zdaniem  kierownictwa SPZO Z-u budow a 
w indy jes t najbardziej potrzebną inwesty­
c ją  w  sta iym  szpitalu przy ul. Bolew skie­
go. O kazało się, że trzeba było zweryfiko­
w ać kosztorys przygotow any na przetarg 
dw a lata temu. W  zw iązku z  tym  zakłada­

Podczas uroczystego otw arcia w ielo­
krotnie pdkreślano znaczenie przyzw o­
itych w arunków  rozliczania się  z  fiskusem 
zarów no drobnych podatników, ja k  i du­
żych inwestorów.

14 kw ietnia od 9.00 do 13.00, w  ra­
m ach akcji O tw artych Drzwi, w szyscy 
chętni będą  m ogli dokładnie obejrzeć no­
w y  krotoszyński U rząd Skarbowy, złożyć 
rozliczenie roczne czy  uzyskać potrzebne 
informacje. Zachęcamy, bo je s t co oglądać 
-  to napraw dę obiekt na m iarę czasu.

(er)

•waga żywa waga bila ciepła (ki H)

•• 4,41 zj

3,51 zł 4,72 zł

3 ,36  z ł 4,51 zł

.- n z e e z '

ny  koszt dobudow y windy, w  którym  par­
tycypują PFR O N  i sam orząd pow iatow y, 
do obiektu w zrósł o 88 tys. zł. O czywiście, 
należy inw estow ać w  oddział położniczy, 
now orodkow y, dziecięcy i izbę przyjęć. -  
Potrzebny je s t  na  now y aparat ultrasono- 
graficzny, bo ten, którym dysponujemy, nie  
spełnia -wymogów współczesnej diagnosty­
k i -  pow iedział dyrektor Jakubek. Inne bo­

W Urzędzie Skarbowym  pracuje 70 osób

Zakłady M ięsne SO LU S, G olinka 

(pow iat raw icki)

Z ak łady  M ięsne B IE R N A C K I,G olina

lączki to przepełnione sale, zły  stan sanita­
riatów, zacieki na murach. W edług zapew ­
nień Jakubka istnieje plan dostosowania te­
go szpitala do  w ym ogów  m inistra zdro­

wia. D o  30 czerw ca br. publiczne zakłady 
opieki zdrowotnej składają p lany w oje­
w ódzkim  służbom  sanitarnym, a te przeka­
zu ją  dokum enty w ojew odzie. -  Jeśli w o­
jew o d a  p la n u  n ie przyjm ie, trzeba będzie  
szpital wyrejestrować -  wyjaśniał Jakubek. 
Szpital raczej na 100 proc, zostanie do­
puszczony warunkow o, ale ostateczny ter­
m in spełnienia w ym ogów  resortu zdrow ia 
m ija 31 grudnia 2012 r.

Nie sprzedadzą majątku
R adny Zbigniew  Brodziak zapytał, czy 
SPZO Z bierze pod uw agę sprzedaż sw o­
ich budynków , m.in. na ul. Floriańskiej. -  
D zięki tem u byłaby p u la  p ien iędzy na in­
w estycje w  szpitalu na ul. M ickiew icza -  
m ówił. - A  szpital na Bolewskiego trzeba  
będzie przecież i tak stopniow o opuszczać.

D yrektor odpow iedział, że w yzbyw a­
nie się m ajątku SPZO Z to ostateczność. 
Zdaniem  Paw ła Jakubka teraz nie m a ta­
kiej potrzeby. -  K iedyś m ożna rozw ażyć  
sprzedaż nieruchom ości na Floriańskiej, 
przychodni na Bolewskiego, apteki szpital­
nej na  M ickiewicza i dawnych garaży  ko­
lum ny transportu sanitarnego, ale na p e w ­
no nie teraz -  powiedział, dodając, że jeśli 
zajdzie taka konieczność, będą  szukać 
m ożliw ych rozwiązań. W spom niał także 
o  deficytow ym  zakładzie opieki paliatyw­
nej dla przewlekle i nieuleczalnie chorych, 
zaznaczył jednak, że SPZO Z  nie zam ierza 
rezygnow ać z  bardzo potrzebnej chorym  
działalności, bo byłoby to nieetyczne.

Sebastian  Pośpiech

waga żywa waga bita ciepła (kt. B)

4,41 zł

3,.3ó zł 4 ,5 1 zł

•ot Jfc Ł

1 1

Oferty Powiatowego Urzędu 
Pracy w  Krotoszynie. Obok 
każdej -  m iejscowość, w  któ ­
rej m ieści się zakład lub zleco­
na je s t praca. Dane były aktu­
alne do 30 marca.

Praca dla kobiet
• plastyk -  technolog, K oźm in
• kosmetyczka, Sulmierzyce
• specjalista ds. kadrowych, Krotoszyn

Praca dla mężczyzn
• kierowca k a t  C /E, Zduny, transport 

krajowy i zagraniczny
• ś lu sarz -sp aw acz ; Koźm in Wlkp.
• blacharz samochodowy,

Koźmin W lk p , Borzęciee
• stolarz, Krotoszyn, Dzierżanów, 

Koźmin, Zduny
• pracownik fizyczny, Krotoszyn, 

Koźmin
• kierowca kat. C/E, Krotoszyn
• operator koparko-ładow ark i 

i układarki, Krotoszyn
• murarz, malarz, tynkarz, Lutogniew, 

Zduny (delegacja)
• hydraulik, Krotoszyn
• elektryk. Krotoszyn
• szklarz operator przetwórstwa 

szkła, Krotoszyn
• pracownik budowlany, Krotoszyn
• operator wózka widłowego, 

Krotoszyn
• kierownik produkcji, Kobiem o
• kierownik kat. D, Pogotzcla
• sprzedawca w  dziale majsterkowania, 

ogród i budowlanym , Krotoszyn
• pracownik b u d , Krotoszyn
• stolarz cieśla, Krotoszyn
• m onter instalacji grzewczych 

i wentylacyjnych, Krotoszyn
• lakiernik samochodowy, ślusarz, 

spawacz, tokarz -  frezer, szklarz, 
m echanik samochodowy,
Koźmin W lkp.

• sprzedawca na stacji paliw 
-  magazynier, Baszków

• kierowca k a t  C/E, Daniszyn
transport Polska Dania

• rzeźnik, Bialykat
• kierownik produkcji, Krotoszyn
• piekarz, Krotoszyn
• elektryk, elektronik, mechanik
•„ lub osoba do przyuczeniarZduny
• palacz kotłów wysokoprężnych, 

K oźm in
• mechanik maszyn i urządzeń, 

Koźmin
• kierow cakat. D , Krotoszyn
• elekttyk, Krotoszyn: i delegacja: -
• m uraiz i pom ocnik murarztt, Boźącin
• tapicer, Koźmin
• traktorzysta, Stara Obra
• m echanik, elektryk samochodowy, 

Krotoszyn

Praca dla kobiet lub mężczyzn
• nauczyciel j: angielskiego, Koźmin, 

Krotoszyn
• nauczyciel przedmiotów 

zaw odow ych- kosmetologia 
ew entualnie ftyzjerstwo, Zduny :

• grafik komputerowy, Krotoszyn
• drobiarz, Borowiec 

(Sobótka k. Ostrowa W lkp.)
• doradca finansowy, Krotoszyn
• sprzedawca na stacji paliw, Zduny
• handlowiec, Krotoszyn
• kucharz piekarz, Krotoszyn
• cukiernik, Krotoszyn #
• stolarz, Koźm in Wlkp,

3  kw ietnia 2 0 0 7
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C o  u w o lo n ta r iu s z y ?

Hieronim M arszalek i Jolanta Borska

Dobra lekcja  
dla rodziców
W minioną środę w Krotoszyńskiej B ibliotece Pu­
blicznej gościła Katarzyna Rojkowska, której spo­
tkan ie  z krotoszyńskim i rodzicami, okazało się 
przysłowiowym strzałem w dziesiątkę. Autorka 
książki Naucz m ałe dziecko myśleć i  czuć 
przedstawiała zebranym metody zabaw, za po­
mocą których można nauczyć małe dzieci pisa­

W  ubiegłym tygodniu po raz kolejny zebrał się zarząd Cen­
trum  W olontariatu Ziemi Krotoszyńskiej, debatując nad 
ważnymi dla tego stowarzyszenia kwestiami.

osobistych księgow a pracująca na  rzeczN a początku prezes stow arzyszenia Jolan­
ta B orska przypom niała zebranym  posta­
now ienia zaw arte w  statucie C W ZK . N a  
tej podstawie przekazała kilka uw ag, z  któ­
rych najważniejsza dotyczyła ubiegłorocz­
nych sprawozdali, jak ie  przygotow ać miał 
każdy  z  członków  zaiządu. W szyscy  
przygotow ali te dokum en ty -re lac jo n o w a­
ła B orska -  je d n a k  brakuje je s zc ze  p a ru  
pism , które pozw olą  nam  lepiej s ię  p rzygo­
tow ać do czekających nas zadań.

Szefow a C W Z K  poruszyła także te­
m at księgow ości, bow iem  z  pow odów

Zarząd CWZK
Jolanta Borska -  prezes 

Hieronim Marszałek -  wiceprezes 
Wioleta Maślaczyk -  wiceprezes

Ryszard Lopaczyk -  sekretarz 
Magdalena Kolanowska -  skarbnik 
Teresa Krawczyk -  członek zarządu

Jan Pawlik -  członek zarządu 

Krzysztof Paterek -  członek zarządu

Komisja rewizyjna
Elżbieta Kurk iew icz- przewodnicząca 

Barbara Kolanowska -  członek komisji 
Bożena Maćkowiak -  członek komisji

J u b ile u s z  d ro g e r ii.  Z  o k a z ji p ię c io le c ia  is tn ie n ia  n a  k ro to s z y ń s k im  ryn ku  

Drogeria Moya p rzyg o to w a ła  d la  k lie n tó w  k ilk a  a tra k c ji. M o żna  b y ło  s o b ie  
zm ie rzyć  po z io m  w ilg o tn o ś c i s k ó ry , s k o rz y s ta ć  z p o ra d  ko sm e tyczk i i o b e j­

rze ć  po kaz  p ro fe s jo n a ln e g o  m a k ija żu . O soby, k tó re  z rob iły  zaku py  za  co  na j­
m n ie j 2 0  zł, d o s ta w a ły  p rezen ty . N ie  z a b ra k ło  p ro m o c ji n a  n ie k tó re  p ro d u k ­
ty. S ie ć  d ro g e r ii z rze sza ją ca  2 2  s k le p y  w  P o lsce  w  p rzysz łym  ro k u  z a m ie ­
rza  o tw o rzyć  w  K ro to szyn ie  d ru g i ju ż  p u n k t h a n d lo w y  w  m a ją ce j p o w s ta ć  g a ­

le rii h a n d lo w e j u zb ieg u  u lic  F lo ria ń sk ie j i S ło d o w e j. (popi)

C W Z K  m usiała zrezygnow ać z  tej działal­
ności. -  C hcę poinform ow ać, że  znaleźli­
śm y  ju ż  na j e j  m iejsce now ą osobę, która  
m a bardzo duże dośw iadczenie w  tym  za ­
kresie -  cieszyła się prezes stow arzysze­
nia.

K olejnym  punktem  posiedzenia było 
pow ołanie do kilku now ych grup. Po nara­
dach zostały utw orzone następujące ze­
społy do spraw: księgow ych, urzędow ych, 
zbiórek publicznych, a  także zespół p isa­
n ia  projektów. O bsadzono funkcję koor­
dynatora k lubów  C W ZK . R ozm aw iano 
na tem at godzin dyżurow ania członków  
zarządu w  biurze. Zebrani przyjrzeli się 
pokrótce zadaniom , jak ie  czekają  ich 
w  bieżącym  roku. -  N ie  chcę je s zc ze  m ó ­
w ić o  konkretnych term inach tych akcji, 
ale  w  najbliższym  czasie przedstaw im y  
szczegółow y program  -  zakończyła B or­
ska.

N a razie pew ne jest, że krotoszyńscy 
w olontariusze podejm ąsię  organizacji tra­
dycyjnej ju ż  Wigilii d la  wszystkich, półko­
lonii integracyjnych, akcji Słoneczna Inte­
grac ja  i Łam anie B arier  i sprzątania 
cm entarza. N a  pew no podejm ąteż kolejne 
zabiegi o  otw arcie darm ow ej jadłodajni.

(debe)

Słuchano z  uwagą, a niekiedy naw et notowano

nia, czytania oraz liczenia.
K atarzyna R ojkow ska pow itała licznie 
przybyłych słuchaczy słow am i -  Niestety, 
nasze dzieci n ie  rodzą się  z  instrukcją ob­
sługi, dlatego też sa m i m usim y starać  się  
n auczyćje  podstaw. A utorka w spom niała, 
iż. niegdyś sądziła, że pierw sze lata oraz 
dzieciństw o spędzać trzeba na zabaw ie, 
a  na naukę przyjdzie jeszcze czas. Zainspi­
row ana działaniam i G lenna D om ana oraz 
zdoby tą  w ied zą  postanow iła przekonać 
się, czy  zabaw ow e form y w czesnej edu­
kacji zdad zą  egzam in. W  taki sposób je j 
m alutkie dzieci zaczęły naukę, która oka­

zała  się posunięciem  bardzo korzystnym  
dla ich rozw oju. N a  podstaw ie ow ocnych 
prób pow stała książka, k tórą przybyli go ­
ście m ogli nabyć przed i po spotkaniu. 
R ojkow ska opow iadała także o sw oich  
obaw ach tow arzyszących pisaniu: -  Ba­
łam  się, że  p o  przeczytan iu  książki wielu  
rodziców  będzie chcialo stw orzyć z e  sw o ­
ich pociech  dzieci w ręcz genialne.

Z anim  autorka przeszła do szczegóło­
w ego  om aw iania m etod, za  p om ocą któ­
rych dzieci jednocześnie dobrze się baw ią 
i uczą, przedstaw iła psychikę oraz m ożli­
w ości maluchów. -  N aszym  zadaniem  je s t  
danie m ożliw ości wyboru, a  n ie podejm o-

Z  p raw dzi­
w y m  za­
s k o c z e ­
n iem  p rzy­
ją łe m  w ia­
d o m o  ś ć 
o  nom ino- 
w  a  ń  i u

m nie  do  zaszczy tnego  ty tu łu  K rotoszy- 
n ian ina R o k u  2006. Z askoczen iu  to w a­
rzyszy ła  rów nież  o g rom na satysfakcja, 
ch o ć  nie ukryw am , że  i pew ne zażeno­
w anie, czy  ab y  n a  p ew no  pośród  fylu

wanie decyzji za  dzieci. O czywi­
ście, wczesna edukacja m usi być  
zw iązana z  bliskością rodziców, 
którzy j a k  najow ocniej winni wykorzystać  
czas, kiedy dzieci chłoną najw iększą ilość 
wiedzy. Jes t to okres o d  przyjścia na św iat 
do  szóstego, siódm ego toku  życia. Wła­
śn ie  w tedy nasze p ociechy  traktują  
naukę ja k  zabaw ę, dzięki czem u  

je s t  szansa, że  do  końca sw ojej 
edukacji będą z  p rzy jem no­
śc ią  w ykonyw ały sw e  szko l­
ne zadania.

K iedy przyszedł czas na obszerne 
przedstaw ianie m etod nauki traktow anej 
ja k  zabaw a, w ielu rodziców  w yjęto kartki 
oraz długopisy. Z apew ne z  zam iarem  w y­
próbow ania m etod Rojkowskiej. A utorka 
rozpoczęła od nauki czytania, która po­
w inna odbyw ać się w  odpow iednich w a­
runkach. -  Przede wszystkim  trzeba wyłą­
czyć telewizor i inne media, pon iew aż bar­
dzo  dekoncentrują. N ajlepiej baw ić  się  
z  dzieckiem  w dobrze ośw ietlonym  i sp o ­
kojnym  miejscu. N auka połączona z  zaba­
w ą  polegać m a na pokazyw aniu dziecku 
pięciu kart. N a  każdej z  nich w idnieje j e ­
den wyraz. Karty należy szybko zmieniać.

A b y  by li n ie o b o ję tn i
znakom itych  m ieszkańców  pow iatu  za­
służy łem  na tę  nom inację , i n ie  je s t to 
bynajm niej kokieteria. T ym  bardziej d e ­
cyzję  K apituły uznaję  za  w ielk ie w yróż­
n ien ie  nie ty lk o  d la  m nie, ale rów nież  
d la  m łodzieży. W ierzę, że będzie to  p o ­
w ażnym  im pulsem  do  naszej dalszej 
działalności. C ieszym y się  ogrom nie, żc 
to , co  robim y, zauw ażone i docen ione 
zostało  przez K apitu łę R zeczy  K roto­
szyńskiej.

Staram y się p rzekonyw ać jed n i d ru ­
gich, że w  m ałym  m iasteczku m ożna ro ­

D zienna liczba półm inutow ych sesji nic 
pow inna spadać poniżej trzech. C odzien­
nie należy zm ieniać jedną  kartę, a  po pew ­
nym  czasie dokładać dw uw yrazow e 
zwroty. N astępnie sukcesyw nie zw ięk­
szać liczbę pokazyw anych dziecku słów, 
aby  w reszcie  potrafiło  ono odczytać całe 
zdanie. - P ierw sze pokazyw a n e  dziecku  
w yrazy p o w in n y  być  napisane dużą  
czcionką -  kontynuow ała R ojkow ska. -  
Najlepiej w kolorze czerw onym  na białym  
tle, g d yż  dzieci bardzo lubią kontrasty. 
G dy ten etap m a m y za  sobą, trzeba stop­
niow o zm niejszać rozm iar czcionki i z  cza­
sem  p rze jść  do czarnego druku.

Psycholog podkreśliła, że nie w olno 
spraw dzać w iedzy  dzieci, gdyż m oże to 
spow odow ać u jem ne konsekw encje. N a 
zakończenie spotkania przedstaw iła spo­
soby nauki liczenia oraz gry  na instrum en­
tach.

Pięcioletnia obecnie córka K atarzyny 
R ojkow skiej potrafi sam odzielnie czytać, 
liczyć o raz grać na skrzypcach. Coś, co 
w ydaje się abstrakcją  jes t m ożliw e, dlate­
go  zachęcam y rodziców  do korzystania 
z  w iedzy  zgrom adzonej przez autorkę 
książki, co z  pew nością  ułatw i ich pocie­
chom  start w  szkolne i w  przyszłości doro­
słe życic.

Daniel Borski

bić rzeczy ciekaw e, am bitne i skutecznie 
likw idow ać m ałom iasteczkow e ko m ­
pleksy w  różnych d ziedzinach  życia. 
W ierzę, że  będzie  to d la  tych  m łodych 
ludzi dośw iadczen ie, k tóre pozw oli im  
w  przyszłości być aktyw nym i, tw órczy­
mi i n ieobojętnym i na  to , co dzieje  się  
w okół.

S k ładam  serdeczne podziękow ania 
R edakcji R zeczy  o raz  K apitule, ży czę  
pow odzen ia  i w szystk iego  dobrego.

Z yg m u n t Idziak
Kobylin
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Od lat ten widok
z a w s t y d z a
Trudno pisać, w yw ołu jąc po raz któryś w  ciągu kilkunastu  la t te n  sam  nie- 

załatw iony problem . Problem  wstydliwy, a le  kom pletn ie  obo jętny gm innym

decydentom ..
Z nów  odbieram y o d  C zytelników  e-m aile 
i telefony w  spraw ie bałaganu na  daw nym  
cm entarzu ew angelickim  przy  ul. Raw ic- 
kiej w  K rotoszynie. Z nów  telefonujem y 
do  gm innych urzędników  odpow iedzial­
nych za  gospodarkę kom unalną. Z nów  
słyszymy, że lada dzień cm entarz posprzą­
tają  robotnicy zatrudnieni d o  tzw. rohót 
publicznych. -  W  m ia rę  m ożliw ości stara­
m y  się  o  p o rzą d ek  -  zapew nia pracow nik 
U rzędu  M iejskiego R om ualdem  Paw la­
czyk. - J a k  tylko z  kraw ężników  ulic zosta­
nie usunięty pozosta ły  p o  zim ie  piasek, za- 
cznie s ię  porządkow anie cmentarza.

O d kilku lat U rząd M iejski je s t na  m o­

M iędzy resztkam i nagrobków leżą śm ieci

cy um ow y z kaliską parafią ew angelicko- 
-augsburską form alnym  użytkow nikiem  
daw nej nekropolii. Poprzedni pastor A n­
drzej B anert w yraził zgodę na  urządzenie 
tam  parku z  lapidarium . W cześniej, po 
przeprow adzeniu  za  je g o  aprobatą czę­
ściow ej ekshum acji, oficjalnie uznał 
cm entarz za zamknięty.

R ada M iejska podjęła odpow iednią 
uchw ałę, jed n ak  prac porządkujących te­
ren nie rozpoczęto. Przyczynił się do tego 
radny D ariusz Rozum , negując praw idło­
w ość ekshum acji i zgłaszając spraw ę do 
prokuratury. O statecznie, po  długich prze­
słuchaniach gm innych urzędników , pro­

kuratura j ą  um orzyła, ale uchw ała i tak zo­
stała zakw estionow ana przez wojew odę.

C m entarz pozostał w ięc m iejscem  su­
to zakrapianych alkoholem  spotkań podej­
rzanego tow arzystw a i terenem , n a  który 
w łaściciele w yprow adzają  psy. W  dodat­
ku  w ciąż zaśm iecanym .

N iek iedy  nekropolię odw iedzają  
krew ni osób pochow anych tam  przed laty. 
Przyjeżdżają z  N iem iec, ze  S tanów  Zjed­
noczonych i innych krajów. Zastają poroz­
rzucane p ły ty  nagrobne, w śród n ich  kup­
k i śm ieci: szm aty, papiery, plastikow e 
w orki, butelki.

D laczego U rząd M iejski nie podejm u­
j e  żadnych działań w  tej spraw ie? D lacze­
g o  problem  nie interesuje R ady M iejskiej?

O d kilkunastu lat, odkąd  istnieje nasza 
gazeta, słyszym y 
od  gm innego 
urzędnika C zesła­
w a  O ssow skiego 
opow ieści o  p la­
nach  doprow adze­
n ia  nekropolii do 
przyzw oitego sta­
nu. P lanach intere­
sujących, ty le że 
w c iąż  pozostają­
cych na papierze.
Z  cm entarza znik­
nęły  chaszcze, raz 
p o  raz znikają  śm ieci. To wszystko.

Ile m oże kosztow ać ustaw ienie na­
grobków  w  jed n y m  m iejscu, w ybudow a­
n ie  skrom nego lapidarium , u tw ardzenie

Za bram ą wciąż ten  sa m  bałagan

Czy moglibyście Państwo zainterweniować 
w sprawie cmentarza przy ul. Rawickiej? 
Znów  robi się wielkie śmietnisko. Proszę, 
przejdźcie się wzdłuż i wszerz, napiszcie arty­
kuł. Ten cmentarz jest wtedy sprzątany, ja k  
dziennikarze go opiszą.

ścieżek? P o  ekshum acji prochy pochow a­
nych przy Raw ickiej ew angelików  zosta­
ły  przew iezione do  P oznania i tam  skre- 
m ow ane. D o  dziś czekają w  urnach w  do ­

m u przedpogrze- 
bow ym  przy  kro­
toszyńskim  cm en­
tarzu kom unal­
nym ... M oże 
w  końcu  nastąpił 
czas n a  um ieszcze­
nie ich w  godnym  
m iejscu? N a  przy­
kład  w  lapidarium. 

T y m c z a s e m
__________________ cm entarz, budzący

kilka lat tem u tak 
w ielk ie  em ocje, nie obchodzi żadnego 
z  radnych, naw et tego rzekom o zatroska­
nego, który doprow adził do  w strzym ania 
prac. R om ana H yszko

Miłośnicy wydali nowq ksiqżkę
Popołudnie 26 marca w bibliotece przy Benickiej należało do Towarzystwa M iłośników i Badaczy Zie­
mi Krotoszyńskiej. Najpierw podsumowano miniony rok działalności, później promowano II tom  książki 

Krotoszyn i  okolice.

W  pierwszej części zebrania sprawozdanie 
z. ubiegłorocznej działalności towarzystwa 
przedstawił prezes Jó z ef Zdunek. Obecnie 
do T M iB Z K  należy 49  osób zainteresowa­
nych dziejami i w spółczesnością regionu. 
9  października na  zebraniu spraw ozdaw ­
czo-w yborczym  podsum ow ano trzyletnią 
kadencję i określono zadania na lata najbliż­
sze.

Zarząd uzupełnił w ym aganą dokum en­
tację i złożył w  ram ach ogłoszonego przez 
U rząd M iejski konkursu ofert w niosek 
o  dofinansowanie działalności w ydaw ni­
czej, jednak dotacji nie przyznano. Dlatego 
trudności finansowe ograniczyły zakres pra­
cy edytorskiej towarzystwa. O dczuw a też 
ono brak własnego, chociażby skrom nego 
pomieszczenia, potrzebnego zw łaszcza na 
przecliowywanie księgozbioru, w  tej chwi­
li znajdującego się w  trzech miejscach.

M im o tych problem ów  w  lutym  2006 
roku ukazała się praca Józefa Zdunka -  m o­
nografia wsi Orpiszew, a  prom ocja książki 
była dla mieszkańców tej wsi dużym  w yda­

rzeniem. Równocześnie trwały prace nad 
drogim  tom em  Krotoszyna i okolic, która 
w łaśnie się ukazała W  drogiej części ponie­
działkowego spotkania nastąpiła publiczna, 
oficjalna prezentacja tej pracy przez Józefa 
Zdunka, redaktora całości.

Podobnie jak  tom  pierwszy, książka zo­
stała podzielona na trzy działy: opracowania 
historyczne, noty biograficzne, materiały 
źródłowe do dziejów regionu. S ą  teksty d o ­
tyczące Powstania W ielkopolskiego w  na­
szym  regionie, dziejów poczty krotoszyń­
skiej, w yborów  do Rady Miejskiej w  1921 
i 1945 roku, Liceum Drogistowskiego, Se­
m inarium  Nauczycielskiego, Szkoły Pod­
stawowej w  Biadkach, sekcji zapaśniczej 
LK S Stdim iirzyk  i dziejów W ytwórni 

Sprzętu M echanicznego.
W  notach biograficznych om ów iono 

postacie: prof. Eugeniusza Kalinowskiego, 
wachmistrza Antoniego Murzyńskiego, na­
uczycieli Liceum Ekonomicznego: Fran­
ciszka D w om ika i H enryka Jankowskiego 
oraz prof. Teotyrra Rotta Zebrowskiego.

. razecz

Materiały źródłowe stanowią tutaj: statut 
Cechu M łynarzy z  1728 r., w ykaz uczestni­
ków  Powstania W ielkopolskiego, z  Chw a- 
liszcwa, fragm enty tamtejszej szkolnej kro­
niki i wspom nienia nauczycieli -  uczestni­
ków  pow stania

. N a  początku umieszczono listę sponso­
rów  -  to Starostwo Powiatowe, firm y i oso­
b y  prywatne. Tylko dzięki nim  w ydaw nic­
tw o m ogło ujrzeć św iatło dzienne. G odna 
podkreślenia jes t całkowicie bezinteresow­
na praca zespołu redakcyjnego i autorów 
tekstów ; żadna z  tych osób nie otrzymuje 
honorariów.

Skrom nym  w yrazem  uznania za publi­
kację były  kw iaty w ręczone Józefowi 
Zdunkowi przez Barbarę Jakubek, szefową 
wydziału kultury, edukacji i promocji staro­
stwa, oraz podziękow ania od w iceburm i­
strza Franciszka M arszalka, który obiecał, 
że  gm ina kupi 100 egzem plarzy książki 
w  celu prom ow ania K rotoszyna Jest w ięc 
szansa na ukazanie się tom u trzeciego.

Witold Blandzi

- A- s
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Uczniowie Kopernika górq!

A gnieszka Now aczyńska (pierw sza z  prawej) w  gronie laureatów konkursu

Wiele konkursów na szczeblu wojewódzkim wygrywają 
uczniowie Gimnazjum nr 2 im. M ikołaja Kopernika w  Kro­
toszynie. Największy sukces odniosła Agnieszka Nowa­
czyńska. Kilka dni temu została laureatką Wojewódzkie­
go Konkursu Fizycznego, zajęła też pierwsze miejsce 
w Złote j Żabie matematycznej i Z łote j Żabie z literatury 

i języku polskim.

K oleżanki z  k lasy  m ów ią , że  A ga z a ­
w sze  by ła  św ie tna ze  w szystk ich  p rzed­
m iotów , i zaraz  dodają , że  zaw sze  zn a j­
d ow ała  czas n a  po m o c  innym  Ju ż  po  raz 
czternasty  fundacja  E K O S zorgan izow a­
ła  konkurs m atem aty czn y  Z ło ta  Żaba. 

W zię ło  w  n im  udz ia ł p o nad  15 tysięcy  
uczniów . A gn ieszka  N o w acz y ń sk a  b ez  
p rob lem ów  dotarła  do  finału . Podobnie 
by ło  z  innym i konkursam i.

A g n ieszk a  to d z iew czy n a  bardzo  
skrom na. Fakt, że  zosta ła  lau reatką  z  fi­
zyki z w a ln ia ją  z  p isan ia  części m atem a­

' ,  . 2  1  -
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Na św ią tecznym  s to le  rozdrażew ianki Teresy G rześkow iak, obok w ie lkanocnych  potraw , z pew nością  zago­
śc i je j rękodzie ło. Kurczaczki z wełny, w ydm uszki o toczone ko lo row ym i n ićm i. A  zastaw a, s traw a  i ozdóbki zo­
s taną  um ieszczone na se rw ec ie  w ykonane j na szydełku przez panią Teresę.

K ordonek, szydełko, słupek,, półsłupek, 
oczka... -  Trudno w  skrócie  w yjaśnić taj­
n iki szydełkow ania  -  m ów i pani Teresa. 
N asza  bohaterka  zg łęb iła  j e  w  w ieku  
czternastu  lat. -  N auczyłam  się  o d  m am y
-  dodaje. N ie m iała  trudności, bo  -  ja k  
tw ierdzi je j  rodzina -  pom o g ły  geny.
-  M oja  babcia  szydełkow ała , m a ja  m a ­
m a, teraz m b ię  to ja . C órkę interesuje  

fry zjerstw ó , a le  p ew n ie  i  ona n iedługo  
w eźm ie szydełko  do  ręki.

K iedy  je j rodzice pracow ali w  gospo­
darstw ie, ona  m usiała  zajm ow ać się  do­
m em . Z aw sze  jed n ak  w  kieszeni m iała 
jak ąś robótkę, aby  w  każdej chw ili m ogła 
się  za n ią  zabrać. W tedy  najczęściej robi­
ła m ankiety  i kołnierzyki do ubranek dla

tyczno-p rzy rodn iczej n a  testach  g im n a­
zjalnych . To je d n a  z  n a jw iększych  n a ­
gród. -  N ie  b yłoby  m o ich  zw ycięstw , 
g d yb y  n ie  p o m o c  nauczycieli -  podkreśla 
uczennica . D o  Z łotej Ż ab y  m atem atycz­

nej A gn ieszk ę  p rzy g o to w ała  E lżb ie ta  
D rzew iecka (nauczycie lka  m atem atyk i, 
a  zarazem  w ychow aw czyn i). W  ję z y k u  
po lsk im  pom ag ała  je j K atarzyna N abz- 
dyk, na to m iast ty tu ł laureatki k onkursu  
fizycznego  A g a  zdoby ła  dzięki p om ocy  
Z ofii M adajczyk.

G im nazjum  nr 2 odnosi rów nież suk ­

dzieci. N iew iele  czasu je j zabrało , aby  
szybk o śc ią  dziergania  szydełk iem  prze­
śc ignąć m am ę. U czeń przerósł m istrza? 
-  Nie, p o  p ro stu  je d n i  robią to szybciej, 
inn i w oln iej -  stw ierdza skrom nie pani 
Teresa.

Sw oje h o bby  m usiała  odstaw ić na 
bok, k iedy w eszła  w  dorosłe  życie. -  Z a ­
częłam  p ra c o w a ć  zaw odow o, w tedy  m ia­
łam  m ało  czasu. Teraz zn o w u  m oże po ­
św ięcić się  sw ojej pasji. N ajbardziej lubi 
haftow ać serw ety. -  P o  zakończen iu  p r a ­
c y  m a teria ł trzeba wyprać, w ykrochm a- 
lić, rozpiąć szp ilka m i na kocu, p o zo s ta ­
w ić  na k ilkanaście  g odzin  i j u ż  -  w y ja ­
śnia.

Szydełkuje  rów nież d robne ozdóbki

cesy  artystyczne. 22 m arca  odbył się  fi­
nał D iecez ja lnego  K on k u rsu  R ecy tato r­
sk iego , do  k tó rego  zakw a lifik o w ała  się  
A n n a  D m ochow ska, uczen n ica  k lasy  III 
d. A nia  w iąże  sw o ją  p rzyszłość  z  te ­
atrem , a  konkursy , w  k tó ry ch  b ierze  
udzia ł, p rzy b liża ją  j ą  do  realizacji m a­
rzenia. Inne pragn ien ia  m a  K asia  W icen- 
ciak , k tó ra tan iec  tow arzysk i trenu je  od  
ośm iu  lat. N ied aw n o  zd o b y ła  kateg o rię  
A  w  tańcach  stand ard o w y ch  i la tyno­
am erykańsk ich . W  je j  w iek u  (15 lat) to 
og ro m n y  sukces. K asia  razem  ze sw oim  
partnerem  K am ilem  w iele  razy  trium fo­
w a ła  n a  tu rn ie jach  w  całej Po lsce , 
a  w  p aździern iku  rep rezen tow ała  nasz  
kraj w  M ediolanie , gdzie  zdoby ła  trzecie 
m iejsce.

Pau lina  B inek  i K asia  S zym ura  zdo ­
by ły  w yróżn ien ie  w  konkursie  na  p lakat 
zachęcający  d o  pozn an ia  h isto rii O stro ­
w a  T um skiego  i Ś rodki, zo rg an izo w a­

ny m  p rzez  p rezyden ta  Poznania.
W  o sta tn ich  dn iach  w  m urach  G im ­

nazjum  n r 2 g ośc iła  b y ła  sen a to r G en o ­
w efa  F erenc, k tó ra p rzy jech a ła  do  K ro ­
to szyna, by  osob iśc ie  w ręczy ć  n ag rody  
p ięc iu  u czen n ico m  dw ójk i. W  k onkur­
sie, k tó ry  m iał na celu  stw orzen ie  p racy  
zachęcającej rów ieśn ika  z  innego  kraju  
U nii E uropejsk iej do od w ied zen ia  n a ­
szego  m iasta  i okolicy, specja lne  w yróż­
nien ie  zdobyła  M artyna  S tróżyk. N agro­
d y  o trzym ały  także: A n n a  K aczm arek , 
M arta  K o n ieczna , N ata lia  D rew n iak  
o raz  K atarzyna Skołuda.

W  d z iedzin ie  sportu  G im nazjum  n r 
2 m o że  tak że  poch w alić  s ię  w ie lo m a 
sukcesam i. N iedaw no  m istrzam i pow ia­
tu  k ro toszyńsk iego  w  strze lan iu  z  b roni 
pneum atycznej w  kategorii m łodzików  
zostali: Joanna Siecią, D o m in ik a  F ranka 
i A dam  D uda. S ukcesy  u czn iów  dw ójki 
m o b ilizu ją  d o  p racy  innych , a  sam i 
trium fato rzy  m o g ą  być  z  s ie b ie  dum ni. 
G ratu lu jem y!

(nel)

z  wełny. N a  św ięta p rzygotow ała w ielka­
nocne kurki. Interesuje j ą  rów nież haft ri- 
chelieu. Tutaj potrzebna je s t jednak  igła. 
P rzyznaje, że prace rob ione tą  techn iką  
za jm u ją je j o w iele  w ięcej czasu.

D opiero  n iedaw no postanow iła  w y ­
staw ić sw oje rękodzieła. O kaz ją  był 
G m inny  Przegląd A m atorskiej T w órczo­
ści A rtystycznej (czytaj także na  str. 9.). 
N am ów iła  j ą  siostra.

C zy  szydełkow anie je s t zajęciem  
w ciągającym ? Pani T eresa uw aża, że 
każdy, k to zaczn ie  robótki tą  techniką, 
n iechybnie się  o tym  dow ie: - J e ś l i  czło­
w iek m a predyspozycje, p o lu b i szydełko ­
w anie o d  razu.

S zym on  Pawlak

Za nam i pierwszy 
św iq teczny a kce n t
W Niedzielę Palmową przez krotoszyńskie sklepy przewi­
ja ły się tłum y klientów. Oprócz stałych punktów handlo­
wych wzrok przykuwało atrakcyjnie sto isko przygotowa­
ne przez pracowników Środowiskowego Domu Samopo­

mocy.
ŚD S zorganizow ał kierm asz świąteczny, 

ustaw iając sw oje stoisko przed ratuszem . 
-  Po raz p ierw szy w ystaw iam y p ra c e  na ­
szych podopiecznych  w tym  m iejscu -  w y­
jaśn ia  A gnieszka K ołow rotkiew icz, pra­
cow nica ŚDS. -  W cześniej prezentow ali­

śm y  j e  w  szkołach podstaw ow ych i g im na­
zjach  dodaje je j koleżanka A gnieszka 
Frąszczak.

W szystkie prace zostały w ykonane 
w  pracow niach ŚDS. N ajw iększym  zain­ (debe)

ŚD S  zarobił ponad  5 0 0  zł

rszecz

W szystko zrobiła sam a

teresow aniem  cieszyły się św iąteczne de­
koracje. M yślę, ż e  inicjatywę z  ja k ą  wy­
szliśmy, m ieszkańcy K rotoszyna odebrali 
pozytyw nie. Zainteresow anie kierm aszem  
było duże, a  n iem al każdy, kio podchodził 
do  stoiska, zakupił ja k ie ś  dziełko -  kończy 
K ołow rotkiew icz. D ochód ze sprzedaży 
zostanie przeznaczony na  dofinansow anie 
dw udniow ej w ycieczki podopiecznych 
ŚD S do  W arszawy.
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Ś w ię ta  t e  sa m e , 
a  je d n a k  in n e
W szyscy z u tęskn ien iem  czekam y na zbliżające s ię  w ie lk im i krokam i Ś w ię­

ta  Z m artw yc h w s tan ia  Pańskiego, św ię ta  najw ażniejsze w  rocznym  cyklu  li­

turgicznym  kościo ła kato lick iego .

Ledw ie z  naszych m ieszkań zniknęły cho­
inki, a  z  garderobianej szafy szale i grube 
płaszcze, a ju ż  trzeba zdobić pisanki i piec 
św iątecznego m azurka. A le Św ięta W iel­

kanocne to  nie tylko porządki i w spólne 
rodzinne śniadania, poprzedzone uczest­
nictw em  w e M szy św.

W ielkanoc, a  zw łaszcza W ielki Ty­
dzień, to czas szczególnie bogatej obrzę­
dow ości, inspirowanej głów nie przez reli- 
gię katolicką. Spośród ogrom nej liczby 
obrzędów  czysto religijnych w yłow ić 
m ożna także sporo tradycyjnych elem en­
tów  kultury ludow ej, których pierw ow zo­
rów  trudno doszukiw ać się w  ew ange­
liach. O w e tradycje są  jed n ak  zgoła od­
m ienne u m ieszkańców  różnych rejonów  
naszej rodzim ej W ielkopolski.

Zając w  czwartek i niedzielę
C hyba najciekaw szą z  różnic je s t fakt, iż 
poznaniacy tradycyjnego w ielkanocnego 
zająca obchodzą w  w ielkanocną niedzielę, 
podczas gdy m y od lat pielęgnujem y ten 
zw yczaj w  W ielki Czw artek. -  O dkąd  p a ­

Jajo tydzień w yp la ta n e  
i chińskie za jpce

Już w  zeszłym  tygodniu na krotoszyńskim 
targowisku m ocno pachniało świętami. 
W yjątkowo słoneczna pogoda sprzyjała 
handlowi na w olnym  powietrzu. O dkąd 
gm ina utwardziła plac, znacznie przybyło 
i wciąż przybyw a stoisk.

W ielkim pow odzeniem  cieszyły się 
w ierzbow e bazie i gałązki grynszpanu. O b­
legane były zarów no stoiska z  odzieżą 
i obuw iem  (w  św ięta trzeba ładnie w yglą­
dać), ja k  i te, na których wystawiono ozdo­
by  świąteczne. C o ciekawe, często pocho­
dzenia chińskiego.

M aria Rybarczyk z  M ilicza razem  z m ę­
żem  ju ż  od października przygotowywała 
wielkanocne dekoracje, m iędzy innymi 
stroiki. N a targ do Krotoszyna Rybarczyko- 
w ie przyjeżdżają w  każdy wtorek i piątek. 
Najw iększą ozdobą ich okolicznościowego 
stoiska było duże wiklinowe, zam ykane ja ­
jo . Pani M aria wyplatała je  przez cały ty­
dzień. C zy znajdzie amatora, przebijając 
tradycyjne chińskie zające? (er)

M. Rybarczyk z e  sw oim  dziełkiem

N A S Z E  H U R T O W N IE :
KROTOSZYN, ul. Klemczaka 7, tel?fax 062 725 24 71, 722 60 07 
OSTRÓW WLKP., ul. Radtowska 4, tel. 062 592 58 10, 592 58 11

m iętam , szukanie słodyczy „ o d  za ją c a "  
m iało m iejsce  w  p ierw szy  dzień św ią t -  
m ów i Teresa K ow alik, m ieszkanka Po­
znania. -  M am  pow iązania  z  Krotoszynem  
i m uszę  przyznać, że  bardzo byłam  zdzi­
wiona, kiedy odkryłam, iż  w  tym  m ieście  
w ielkanocny za jączek p o ja w ia  się  kilka  
dni wcześniej.

Święconka po poznańsku
K olejna różnica uw idocznia się w  W ielką 
Sobotę. W łaśnie w tedy całym i rodzinam i 
w ybieram y się do  kościoła na popularną 
św ięconkę. Z  kolei w  Poznaniu, podczas 
gdy starszyzna przygotow uje posiłek, ze 
św ięconym  w ybiera się najm łodszy czło­
nek rodziny.

C o ciekaw e, n iegdyś w  stolicy W iel­
kopolski niektóre rodziny św ięciły 
ogrom ne kosze, a  n ie tylko m ałe w iklino­
w e koszyczki. -  Z a czasów  m ojego  dzie­
ciństw a -  kontynuuje T. K ow alik -  żyw a  
była tradycja, w ed ług  której w  p ierw szym  
dniu  św ią t m ożna było  je ś ć  tylko te po tra ­
wy, które zosta ły pośw ięcone. D latego też

Sprzedaw ał polskie warzywa i chińskie zające

n z e c z

każdy  stara ł się  zabrać  do  kościoła j a k  
najwięcej, co  niekiedy w yglądało dość ko ­
micznie.

Dyngusowi przebierańcy
Ż  kolei, co niespotykane je s t ju ż  na  terenie 

naszego pow iatu, w  nielicznych w siach  
północnej W ielkopolski ostał się  jeszcze  
zw yczaj chodzenia p o  dyngusie. Tam  też 
późnym  popołudniem  w  lany pon iedzia ­
łek  nadal m ożna spotkać przebierańców  
chodzących od  dom u do  dom u, którzy 
śpiew em  proszą m ieszkańców  o  skrom ne 
datki.

Jak w idać, naw et w  jed n y m  regionie 
Polski spotkać się  m ożna z  tym i sam ym i, 
aczkolw iek różniącym i się od siebie w iel­
kanocnym i tradycjam i, k tóre bez w ątpie­
n ia  dodają  św ię tom  dodatkow ego uroku. 
N ie  pozostaje w ięc n ic innego, ja k  dalej 
pielęgnow ać te w spaniałe obrzędy i ju ż  te­
raz zabrać się  za  przyozdabianie pisanek 
oraz przygotow yw anie tradycyjnych w iel­
kanocnych potraw.

(debe) Dziś na św ięconkę wystarczy koszyczek, kiedyś potrzebow ano wielkich ko szy

--------------------------------------------------— REKLAMA ----------------------------------------------------
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P rz e d s ta w ic ie l D o b ry  K re d y t

D o b ry K re d y t

K ro to s z y n , ul. Z dunow ska  16
tel ,'/fax 0 6 2  722 6 8  4 8
M ilic z , R ynek 8, tel. 071 383 07 99
O s tró w  W lk p ., ul. K a liska 30, te l 062 738 70 63

W szystkim  przyszłym  
i obecnym Klientom•s

życzym y
pełnych radości i spokoju

Świąt Wielkanocnych

naszym Klientom 
życzymy -
zdrowych i pogodnych 
Ś w ią t  W ielkanocnych

Wywiad z Marią Przybytek, laureatką „Wiosennej Przemiany”, konkursu zor­
ganizowanego przez naszą redakcję
J a k  się Pani czuje po tych wszystkich 
zabiegach, który m została Pani podda­
na  w m inionym  miesiącu?
W yśm ienicie -  zarów no p o d  w zględem  
psychicznym , ja k  i fizycznym . Już sam a 
św iadom ość tego, że coś się robi dla sw o ­
jeg o  ciała, je s t dla kobiety du żą  frajdą. 
M yśl o  tym  podnosi na  duchu. P oza tym  
jestem  bardzo m ile zaskoczona zm ianą 
m ojej fryzury i cery. C hciałam  podzięko­
w ać waszej redakcji za  zorganizow anie te­
go  konkursu, a  także w szystk im  gabine­
tom  oraz firm om , k tóre sponsorow ały 
przedsięw zięcie. W  w iększości przypad­
ków  było to d la m nie zupełnie now e do ­
świadczenie.

No właśnie, podobno do tej pory nie ko­
rzystała Pani z wielu usług oferowanych 
przez firm y biorące udział w konkursie. 
Czy' teraz się to zmieni?
Oczywiście! Już jestem  um ów iona na wi­

zyty w  niektórych salonach. Chciałam  tak­
że  podkreślić, że podczas zabiegów  udzie­
lono m i w ielu praktycznych porad na  te­
m at pielęgnacji. Będę się do nich stosowa­
ła.

Jak i zabieg spraw ił Pani najw iększą 
frajdę?

M asaż i czekoladow y relaks w  salonie ko­
sm etycznym . Szczególnie to drugie było 
n iesam ow itym  przeżyciem . M aseczka 
z  czekolady, jej zapach. A le tak napraw dę 
każdy zabieg byl dla m nie bardzo przy­
jem ny.

Rozmawia!
Szym on Pawlak

DZIĘKUJEMY SPONSOROM KONKURSU

WIOSENNA PRZEMIANA
Studiu urody Efekt ul. Klasztorna 

Gabinetowi rehabilitacji, ul. Benicka
Salonowi fryzjerskiemu G/o Ricco, ul. Piastowska 

Sklepowi odzieżowemu Oliwia, ul. Rynkowa
Solarium Sun Studio, ul. Piastowska 

Krytej pływalni Wodn/k, ul. Mahle
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T ajem n iczy  A rkadiusz  
B om ba M ałeck i 
to  k ro to szy n ia n in !

/ k to  z  nam i wygra?

Kto ogląda te lew izyjny s itcom  F ac ec i do w zięcia, już w k ró tc e  przekona się, 

kim  napraw dę je s t  Arkadiusz Bom ba M a łe c k i. W  jednym  z odcinków  seria­

lu zobaczym y aż dw óch krotoszynian.

W  ubiegą  środę m istrz św iata w  sum o, 
krotoszynianin Robert Paczków, razem  ze 
sw oim  synem  K rystianem  zagrał epizod 
w  kolejnym  odcinku telew izyjnego seria­
lu kom ediow ego F aec i d o  wzięcia. 
Z  agencji aktorskiej zatelefonow ano do 
niego z  propozycją  zaledw ie k ilka dni 
w cześniej. Z godził się  natychm iast, bo 
chociaż w ielokrotnie staw ał przed telew i­
zyjnym i kam eram i (m .in. w  program ach 
E w y D żyzgi i K uby W ojew ódzkiego), ni­
gdy dotąd  n ie w ystąp ił w  filmie: -  Ucie­
szyłem  się, bo to d la m nie  duża  reklama, 
a dla K rystiana tym  bardziej.

O dcinek kręcono w  stołecznym  studiu 
przy  ul. W oronicza. R obert i K rystian za­
grali w  kilku scenach z  udziałem  C ezare­
go  Pazury  i Paw ła W ilczaka. -  N ie  będę

ich szczegółow o opisywał, aby nie uprze- 
dzać zdarzeń. Zdradzę tylko, że  m ó j p rze ­
ciwnik, Japończyk, z  obaw y p rze d e  m ną  
zrezygnow ał z  walki.

R obert Paczków, ja k  to w  kom edii, no­
sił w ym yślony przez  scenarzystów, za­
baw ny  pseudonim : A rkadiusz B om ba 
M ałecki. W ystępow ał w  dresie z  napisem  
Polska, później grał na  w pół rozebrany, 
a  na  końcu w  stroju do walki. N ic nie m ó­
w ił, ale m usiał robić groźne -  ja k  to przed 
w a lk ą -  miny. K rystian grał m asażystę oj­
ca. Obraz, uw ieczniały trzy kamery.

Z djęcia  poszły  spraw nie. Trw ały od 
godziny 10.00 do 16.00, choć pierw otnie 
p lanow ano  zakończenie n a  20.00. -  R o­
biono m ało  pow tórzeń, wszystko szło  szyb­
ko. R adosław  P azura  bardzo się  z  tego

cieszył, bo w ieczorem  g ra ł  w  tea trze -  
w spom ina Roberta.

A gencja  aktorska um ieściła ju ż  foto­
grafie Roberta, jeg o  syna i czterech innych 
zaw odników  sum o w  sw oim  banku da­
nych. B yć m oże po jaw ią  się  w ięc  następ­
ne  propozycje. -  K ilka  la t tem u razem  
z  kolegam i m ogłem  w ystąpić  w  „ Q uo Pa- 
dis " ja ko  gladiator, a le Polski Zw iązek Z a­

p a śn ic zy  uznał, że  sum ic i nie m ają  czasu  
nafilm . D opiero teraz otw orzyły s ię  ja k ie ś  
perspektyw y. M am  nadzieję, że  to dobry  
p o c z ą te k -  m ów i krotoszynianin.

N a  razie n ie  w iadom o, kiedy zostanie 
w yem itow any  odcinek  serialu F aceci do  
w zięcia  z  udziałem  R oberta i Krystiana. 
Jeśli będziem y znali datę, podam y ją n a  la­
m ach  Rzeczy. R om ana H yszko

W i e M r a t

na Święta Wielkanocne '

spotkań fpdzinn 
<macz

u
Krotoszyn, ul. Benicka 2a 
Tel. 062 725 72 06,

062 725 77 78.

A P T E K A  
Pod K oroną

.....f ę \

z y c z y
w s z y s tk im  s w o im  
K lie n to m  i P a c je n to m  X

p e łn y c h  ra d o ś c i 

i s p o k o ju  
Ś w ią t

W ie lk a n o c n y c h

K r o to s z y n ,  u l .  M a s ło w s k ie g o  2 a  

t e l .  7 2 2  6 2  2 1 , f a x  7 2 2  7 0  0 5

5™-2O°°, sob. 8 °M 4 °°  
nna w  soboty i n iedzie le
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PRZEMYŚLANE ROZWIĄZANA

Spółdzie lcza G rupa Bankow a 
Bank Spółdzielczy w Krotoszynie 

ul. Piastowska 14,63-700 Krotoszyn 
tel. 062 725 32 78, fax 062 725 25 50 

R ok za łożen ia  J872

Oddziały: Kobylin, Sulmierzyce, Zduny

N a jp o p u la rn ie js z e  m o d e le  S kody:
F A B IA , O C T A V IA

N a jd o g o d n ie js z e  fo rm y  z a k u p u :
K R E D Y T , L E A S IN G

N a jb e z p ie c z n ie js z e  u b e z p ie c z e n ie :
A L L IA N Z

P ro p o n u je m y  zaw sze  „ P R Z E M Y Ś L A N E  R O Z W IĄ Z A N IA "

A U T O - P E R F E C T  S p .j.
A u to ry z o w a n y  D e a le r S kody 
6 3 -8 0 0  G ostyń , u l. N o w e  W ro ta  5 
te l. 0 65  572 72 72 
w w w .a u to p e r fe c t.c o m .p l

Wesołych Świąt, 
smacznego jajka  

i mokrego Dyngusa, 
życzy INVEST-BANK SA

Zapraszam y do naszych 
O d d zia łó w  po kredyt 
g o tó w k o w y

dużo
•  n a w e t  d ó  8 0  ty s . z ł

ła tw o
•  wystarczy 350 zł
•  dó  15 tys. z ł bez poręczycie
•  do 5 tys. z ł m ożliwość uzysl 

kredytu ty lko  na oświadczę! 
bez zgody współm ałżonka

• •  okres sp ła ty  3-60 miesięcy

w w w .in v e s t b a n k .p l  
in fo l in ia  0  8 0 1  4 4  5 5  6 6

ś

T y lk o  u  n a s  d o s ta n ie s z  k r e d y t  
n a  a t r a k c y jn y c h  w a ru n k a c h !

R e m o n tu je s z  m ie s z k a n ie ,  w y m ie n ia s z  s p rz ę t a g d  i  r tv ,  
p o trz e b u je s z  g o tó w k i?

Z r e a l iz u j  s w o je  w io s e n n e  m a rz e n ia !
S p ra w d ź  n a s z ą  w io s e n n ą  o fe r tę  k r e d y to w ą  

i  n ie  p r z e p ła c a j -  u  na s  s ię  o p ła c a !

K R E D Y T  G O T Ó W K O W Y  SUPER W IO SN A 2007 

K R E D Y T  G O T Ó W K O W Y  W IO S E N N Y  

K R E D Y T  G O T Ó W K O W Y  „O K A Z J A ”  

K R E D Y T Y  G O T Ó W K O W E  K O N S U M E N C K IE

J e ś lid b a s z o w y g o d ę ib e z p ie c z e ń s iw o s w o je jro d z in y .z a p ro ś d o n ie j O p la  Astrę  Classic ii. 

M ożesz ję  m ieć  ju ż  od  20.995 zł w kredyc ie  50/50 w GMAC Banku. W ram ach  b o g a te g o  

w ypo saże n ia  o trzym a sz  ABS. 2 poduszk i p o w ie trz n e  i w sp o m a g a n ie  k ie row n icy . 

A także  nowoczesny, d yna m iczn y  siin ik 1,4 16V o m o c y '90 KM. O pel Astra  C lassic II. 

Dla Twojej rodziny.

W ega Auto Sp. z  o.o. W ega Auto Sp. z  o.o. W ega A uto Sp. z  o.o.
ul. Poznańska 24 Q/O strów  Wlkp Zacharzew ul Wrocławska 105

62-800 Kalisz ul. Krotoszyńska 15, 63-400 Ostrów Wlkp. 58-100 Świdnica
062 768 19 00 062 736 00 66 074 851 40 93

M in im a lna  w p ła ta  w łasna 50%. Okres kredytow an ia  12 m iesięcy. RRSO 3,19%.

Zużycie p o i iw a oraz  em is jo  CO,: A stra  Classic I11,4 - 6,31/100 km, CO, 151 g/lcm (w g dyrek tyw y 1999/1OO/EC, cyk l m ieszany). In fo rm acje  na te m a t r łom ow an io  sam ochodu, 

przydatnośc i do  odzysku oraz recyk lingu  sg dostępne pod adresem  in te rne tow ym : www.opel.com .p l
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Rozmowa z  ojcem Ja­
n e m  G órą, dominikani­
nem z  Poznania, duszpa­
sterzem akademickim, 
gościem honorowym 
uroczystości Krotoszy- 
nianin Roku 2006, zor­
ganizowanej przez naszą 
redakcję.

N ie  m a ją c  d z ie c i ,  
m a m  w ie le  d z ie c i

W  czasie sp o tk an ia  w K rotoszynie 
mówił O jciec o tym , ja k  p rzed  laty  
zrozum iał, że d la  m łodych ludzi 
z duszpasterstw a -  w ty m  także, a m o­
że p rzede  w szystkim  d la  dziew cząt -  
O jciec m a być nie kolegą, ale ojcem . 
C zym  było to odkrycie : w yzw aniem ? 
Z ak łopo tan iem ? Ulgą?
To było  w yzw anie , bardzo konkretne za­
danie. Z naczy ło , że  m am  przestać  żyć 
dla siebie, a zacząć żyć dla drugich . B y­
cie d la  drugich  zw ycięży ło  z  byciem  dla 
siebie. Taka je s t  istota o jcostw a. To bar­

B
. B

LE
C

H
A

dzo trudne, bo człow iekow i się w ydaje, 
że rezygnując ze  sw ojego życia  obum ie­
ra, cofa się  w  rozw oju, uw stecznia. Tym ­
czasem  ty lko  bycie  dla drug ich  odkryw a 
w  pełni bycie  d la  siebie. T rzeba w ięc iść 
za  innym i, tak ja k  dobry  terapeuta idzie 
pól kroku za  sw oim  pacjentem . N ależy  
zostaw ić p ierw szy plan, a  zająć drugi. To 
je s t kunszt ojcostw a.

Czy celibat pom aga w tak ie j posłu­
dze?
O czyw iście . N ie  m ając dzieci, m am

dzieci. I m am  je  często  bardziej i pełniej 
niż ich naturaln i rodzice. C zęsto  je s t tak, 
że  p rzy ch o d zą  do m nie  m łodzi ludzie 
i zw ierza ją  się  ze  spraw , o  k tó rych  n igdy 
nie u sły szą  ich m atki czy  o jcow ie. S ta­
ram  się m ieć czas d la  innych, być dyspo­
zycyjnym . R odzice często  tego czasu nie 
m ają.

J a k  O jciec reaguje, gdy dow iaduje  się, 
że n iektórzy  księża nie w ypełn ia ją  po­
sługi ojcostw a względem  sw oich p a ra ­
fian  czy w ręcz odchodzą z  k a p łań ­

s tw a ?  N ie d a w n o  za k o n  d o m in ik a n ó w  
o p u śc ił p o c h o d z ą c y  z  K ro to sz y n a  
o. T a d e u sz  B a rto ś . K ilk a n a śc ie  d n i te ­
m u  dow  iedzie liśm y  się o za k o ń c z e n iu  
d z ia ła ln o śc i k a p ła ń s k ie j  p rz e z  
ks. p ro f. T o m a sz a  W ęc ław sk ieg o . 
M usi być rzeczą  n iezw ykle d ram atyczną 
stw ierdzić  k tó regoś dnia, że  droga, k tó ­
rą  się  przez w ie le  lat kroczy ło , n ie  je s t 
m o ją  drogą. To bardzo  trudne i bolesne 
w yznan ie. M o ją  o so b is tą  o d p o w ied z ią  
na  takie  sy tuacje je s t radość życia  w  k a ­
płaństw ie. R adość, że m ogę służyć Jezu ­
sow i, służyć innym  ludziom .

C o  ro k u  n a  L e d n ic y  p ro p o n u je  O jc iec  
m ło d y m  lu d z io m  b a rd z o  a tr a k c y jn e  
sp o tk a n ie  p o łączo n e  z  ro z d a w a n ie m  -  
n a z w ijm y  to  -  g ad że tó w . S k ą d  O jc iec  
c z e rp ie  p o m y sły ?
L ednica  to  dzie ło  Jan a  P aw ła  II, to je g o  
autorstw o. O n  m i b łogosław ił, w spierał, 
pod trzym yw ał na  duchu , co  roku  p isa ł 
p rzem ów ien ia dla m łodzieży. W ierzę, że  
D uch  Ś w ięty  p o d sy ła  nam  te w szystk ie  

o ryg inalne pom ysły. A  po za  tym , jeże li 
ja  o taczam  się  ty lom a fan tastycznym i 
ludźm i, rów nież z  K rotoszyna, z  którym i 
razem  p rzy g o to w u jem y  ledn ick ie  sp o ­
tkania, to nie m am  w yjśc ia , m u sz ę  m ieć 
takie pom ysły. N ie  m o g ę  b y ć  przeciętny.

Z rea lizo w an y  osta tn io  p rzez  p ierw szy  
p rog ram  telew izji publicznej spek tak l 
G óra Góry, c zy li e k o n o m ia  zbaw ien ia  
p o d o b a ł się O jc u ?  Je g o  a u to rz y  w ie r ­
n ie  o d d a li  to , co  d z ie je  się w  o śro d k u  
d u s z p a s te r s k im  n a  J a m n e j?
Tak jes t, to  w szystko  praw da! N a  Jam nej 
je s t  je sz c z e  lepiej niż pok azan o  w  tym  
spektaklu . Ja  p ow iedzia łem  w  n im , że 
trzeba  by ło  pow ierzyć  artystom  30  lat 
m ojego  życia, p racy  z  m łodzieżą. Ja  nie 
potrafiłbym  tego tak  opow iedzieć. T rze­
ba  było  im  zaufać.
M ów iąc  czy  p isząc, często  sta ram y się

opow iadać  Panu  B ogu  o  tym , o  czy m  on 
doskona le  w ie, bo  zna nas o w ie le  lepiej 
n iż  m y siebie znam y. T rzeba w ięc  doło­
żyć w szelk ich  starań, by  opow iadając h i­
storię  naszego  życia, n ie  zanudzić  go. To 
je s t  p raw dziw a sztuka! M yślę, że  udała  
się  au torom  film u.

Ja k ie  jes t p rzesłan ie  pow stałego nie­
daw no Dom u Ja n a  Pawła II na  L edni­
cy?
Pam iętam y o  nieustannej obecności m y­
śli Ja n a  P aw ła  II w śród  m łodzieży . N ie  
nazw a liśm y  tego  d om u m uzeu m , bo 
m uzeu m  to balsam ow anie. N azw a liśm y  
go  D om em  Jana  Paw ła  II, w  k tó rym  bę­
dzie  on w  d uchow y  sposób  m ieszkał 
w śró d  m łodzieży . O n  nas karm i sw o ją  
m yślą , se rcem ,.treśc ią , id eą  sw eg o  n a ­
uczan ia. N akarm i rów nież p rzygo tow y­
w a n ą  tam  z u p ą  i ch lebem . K ażdy, k to 
odw iedzi D o m  Jana P aw ła  II, będzie  
m ó g ł s ię  p oczęstow ać. D zięk i tem u 
w szystk iem u  O jciec Św ięty  p o każe  nam  

Jezusa , bo  je g o  isto tą  i w ie lk o śc ią  było  
to, że n igdy  nie zasłaniał Jezusa sobą.

Z astan aw ia ł się O jciec, co będzie 
z duszpasterstw em , gdy O jca  z a b ra k ­
nie?
C ały  czas o  ty m  m yślę. U fam , że  n ie  za- 
b io rę  tego  w szystk iego  ze so b ą  do  g ro­
bu. M o ż e  P an  B ó g  p o w o ła  ludzi zdo l­
ny ch  do kon tynuacji tego  dzieła . M am  
ta k ą  n adzie ję  i n ie bo ję  się, że  L ednica  
p rzestan ie  istnieć. Z by t w ie le  zostało  
tam  zainw estow ane, zby t dużo  rzeczy  
się  w ydarzy ło .

Do U roczystości Z m artw y ch w stan ia  
Pańskiego zostało jeszcze k ilk a  dni. 
J a k  się do  niej dobrze  p rzygotow ać?
T rzeb a  pó jść  do. spow iedzi i K om unii 
św. O d  lat nic w  tej kw estii s ię  n ie  zm ie­
nia.

Rozm awiał S ła w e k  P a łasz

Brat Marian Markiewicz winowajcę?
Ojciec Święty Jan Paweł li, 
spotykając przy różnych oka­
zjach brata Mariana M arkiz 
wieża ze Zgromadzenia Braci 
Serca Jezusowego, groził mu 
palcem i mówił; To jes t ten wi­
nowajca, on mnie tam zawiózł 
i zostawił. Brat zakonny zwykł 
wtedy odpowiadać: Tak, to 
moja wina, ale nie żałuję.

28 m arca w  Szkole Podstawow ej im. Jana 
Pawia II w  Benicach odbyła się akadem ia 
dla uczczenia drugiej rocznicy śmieci Sługi 
Bożego Jana Pawła II. G ościem  był brat 
Marian M arkiewicz, który przez wiele lat 
pracował w  Papieskim  Kolegium  Polskim 
w  Rzymie. Podczas pobytów kardynała Ka­
rola Wojtyły w  W iecznym  M ieście był jego 
kierowcą. Dwukrotnie zawoził go na kon­

klawe. Pierwszy raz -  przed wyborem  Jana 
Pawła I, d r u g i -w  paździeniku 1978 r.

Brat M arkiewicz podzielił się z  ucznia- 
m i swoimi wspomnieniami z  czasów rzym­

skich.
Kardynał Wojtyła miał w  zwyczaju pod­

czas jazdy  sam ochodem  modlić się, czytać 
książki lub robić notatki. G dy wsiadał do au­
ta, żartował: - I  co  Marianku, będziemy się 
dzisiaj wadzić? Oczywiście, do kłótni nie 

dochodziło.
Brat M arkiewicz przed drugim konkla­

w e wyjechał po Karola Wojtyłę na lotnisko. 
W  pieiwszej chwili go  nie rozpoznał. 
Ksiądz kardynał był małomówny, zamyślo­
ny. przygarbiony.-M yślę , że  on wtedy prze­
czuwał, że  na zawsze zostanie ju ż  w  Watyka­
nie -  wspominał brat zakonny. Dzień przed 
rozpoczęciem konklawe Wojtyła poprosił, 
aby Marian Malkiewicz obciął m u włosy. -  
Ta fry zura  nowego papieża to m oje dzieło. 
Inny by się  chwalił, j a  tylko pow iem  -  żarto­

w ał brat Marian.

razecz

Brat M arian spotkał się z  now ym  papie­
żem  już  następnego dnia po konklawe. W ie­
czorem  odwiedził O jca Świętego w  Waty­

kanie. R azem  z nim, ks. Stanisławem Dzi- 
w iszem  oraz ks. Józefem  M ichalikiem 
zwiedzał papieskie apartamenty. Zapam ię­
tał, że w  sypialni stało olbrzymie łoże. -  To 

jeszcze  p o  Janie X X III -  m iał powiedzieć 
Jan Paweł II.

Papież z  Polski w ypom inał też bratu: 
-  To ty  m nie tu przyw iozłeś i zostawiłeś -  
mówił.

W  następnych latach brat M arkiewicz 
wielokrotnie spotykał się z O jcem  Świętym. 

B ył szoferem  wielu gości, którzy przyjeż­
dżali do W atykanu. Po W iecznym  M ieście 

. woził księży i biskupów z  Polski. W  ten sam 
sposób służył M atce Teresie z  Kalkuty, kie­
dy ta gościła w  Stolicy Apostolskiej.

W  czasie zam achu na Jana Pawła II był 
na  placu Świętego Piotra. Opowiadał o dra­

m atycznych scenach, jak ie w idział po zra­
nieniu Papieża. Ludzie płakali, mdleli, w y­

straszone dzieci chowały się pod krzesła...
Podczas pielgrzymek Jana Paw ia 11 do 

Ojczyzny brat M arian należał do grona osób 
odpowiedzialnych za osobiste bagaże Pa­
pieża i jego  świty. Jako tłum acz pośredni­
czył pom iędzy w atykańską ochroną a  pol­
skim  Biurem  Ochrony R ządu

-  M iałem to szczęście wiele lat przeżyć  
u boku Jana Pawła U. To zob o w ią zu je -m ó ­
w ił gość beniczan. Zaznaczył, że również na 
dzieciach z  Benic ciąży wielka odpow ie­
dzialność. -  Ucząc się  w  szkole Jana Pawła  
II, musicie pracow ać nad  sobą i  prosić w a­
szego patrona o  wstawiennictwo. On na 
pew no wam  pom oże -  zachęcał uczniów.

W  czasie spotkania dzieci ze szkoły 
w  Benicach recytowały wiersze, śpiewały 
piosenki poświęcone Ojcu Świętemu. Bratu 

Markiewiczowi zadawały pytania związane 
z  jego  posługą u  boku kardynała Wojtyły.

W  sali gimnastycznej, gdzie zorganizo­
w ano to spotkanie, wisiała plansza ze zda­
niem, które.brat Marian wielokrotnie słyszał

Brat Marian Markiewicz

z ust Papieża: To on je s t winny. Zawiózł mnie 
tam i zostawił...

Brat M arkiewicz należy do Zgrom adze­
nia Braci Serca Jezusowego, którego chary­
zm atem  jest praca w  różnych instytucjach 
kościelnych. Zakonnicy z  tego zgrom adze­
nia katechizują, pracują w  kuriach, w ydaw ­
nictwach diecezjalnych, seminariach, trosz­
czą  się o  katedralne zakrystie. (spm )
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2 0 Reklama

FENOMEN POLSKIEJ BIOENERGOTERAPII UZDRAWIA DUSZĘ I CIAŁO
Z D Z ISŁ A W  H U D A K  -  u rodzony  w 
W ielkopolsce, m ieszkający na Ś ląsku 

-  zna  p ro b lem y  sw oich pacjen tów , 
śc iąga ją  do  niego tłum y ludzi z p ro ś­
b ą  o pom oc! Nie odm aw ia im  tej po­
mocy, w spom agając  sw oim i rew ela­
cyjnym i um iejętnościam i.

R ezulta ty , k tó re osiąga , zaw d z ięcza  
sw o im  n iep rzec ię tn y m  u m ie ję tn o ­
śc iom , latom  p rak tyk i w  zaw o d z ie  
i techn ikom , k tó re  w c iąż  ro zw ija , ab y  
stać  się  je szcze  lepszym  w  tym , co  robi. 
N ie  sposób op isać w szystk ich  p rzy p ad ­
ków  pacjentów , k tó rzy  skorzysta li z  j e ­
go  p o m o cy  i do  dziś c ie sz ą  się  zd ro ­
w iem .
T erap ia  polega na  trzy d n io w y m  cy­
k lu  zabiegów  dzień  po d n iu , dzięki 
czem u je s t o wiele skuteczniejsza.

O to  k ilka  p rzy k ład ó w  pacjen tów , k tó ­
rzy  skorzysta li z  po m o cy  p an a  H udaka: 
H alin a  M .: P rzysz ła m  d o  p a n a  H u d a ­

ka, p o n ie w a ż  oka za ło  się, ż e  m am  tor­
b ie l na  ja jn iku . P o  trzech  zab iegach  p o ­
czu łam  s ię  zn a c zn ie  lepiej, trzy  tygo ­
d n ie  p ó źn ie j zrob iłam  badan ia  U SG  
i oka za ło  się, ż e  p o  torb ie li n ie  m a  ś la ­
du.

J a n  K .: M ia łem  p o w a ż n e  p ro b le m y  
z  kręgosłupem , n ie  m og łem  s ię  schylać. 
M usia łem  uw ażać, j a k  chodzę, siadam , 
w staję . P osta n o w iłem  to zm ien ić , p o ­
szed łem  p o  p o m o c  do  b ioen erg o tera ­
peu ty. P o  p ie rw szy m  cyklu  terap ii czu ­
łem  zn a c zn ą  p o p ra w ę ,je d n a k  p a n  Z d zi­
s ła w  pow iedzia ł, żebym  n ie  zm a rn o w a ł 
e fek tó w  i s to so w a ł s ię  do  je g o  za leceń  
o ra z  a b ym  za  m ies ią c  p o w tó r zy ł tera ­
p ię . Z robiłem , co  trzeba, a  te ra z czuję, 
ja k b y  m ó j kręg o słu p  b y ł nowy.

R e n a ta  S.: M ia łam  bó le  i k rw a w ien ia  
charakterystyczne  dła okresu  m enopau- 
zy. B a rd zo  c ierp ia łam . L eka rze  chcie li 
m i u su n ą ć  ja jn ik i. Z w ró c iła m  s ię  o  p o ­

m o c  d o  p a n a  Z dzisław a. W yzdrow ia­
łam . O było  s ię  b ez  w izy ty  w  szp ita lu , 
a  co  w ażn ie jsze  -  b ez operacji.

T adeusz F.: O d  w ie lu  la t leczy łem  s ię  
b ezsku teczn ie  na  nadciśnienie , chorobę  
w ieńcow ą  i rw ę  ku lszow ą. P o  k ilku  z a ­
b iegach  u b io en erg o tera p eu ty  m og łem  
sp o k o jn ie  w ró c ić  d o  p r a c y  i n ie  m a r­
tw ić  się  tym i schorzen iam i.

I re n a  B.: P rze z  la ta  p ra c o w a ła m  w  du ­
żym  hałasie. O d  k ilku  la t m ó j  słu ch  p o ­
w ażn ie  s ię  pogarsza ł. N ie  chcia łam  być  
na  s ta ro ść  g łucha , w ięc  p o sta n o w iła m  
p o szu k a ć  pom ocy. Z na la zła m  j ą  u p a n a  
H udaka . P o  p ie r w sz e j „ tr zy d n ió w c e "  
m ia łam  dziw ne u czucie  -  w szystko  s ły ­
sza łam  głośno , a le  n iew yraźnie . Jed n a k  
p o  k ilku  d n iach  te  o b ja w y  ustąpiły, 
a słu ch  s ię  trochę p o p ra w ił. P o w tó rzy ­
łam  te ra p ię  i m a m  za m ia r  j ą  k o n ty n u ­
ow ać, p o n ie w a ż  tera z s ły szę  o  w ie le  le ­
p ie j. A  m o że  ca łk iem  uda  s ię  u su n ą ć

2007 roku . Z ap isy  i dodatkow e in for­
m acje  w yłącznie telefonicznie: 077 
483 88 06 o ra z  0 608 109 077, w go­
d z in ach : 9.00 -  14.00 od poniedział­
ku  do  p ią tku .

w adę słuchu?

F ran c iszek  M .: R o k  te­
m u  m ia łem  o p era c ję  na  
p rzep u k lin ę  brzuszną.
Niestety, ra n a  n ie  chcia ła  
s ię  goić, ch o c ia ż  lekarze  
rob ili w szystko. W raz z  ż o ­
n ą  szu k a liśm y  p o m o c y  
u  p a n a  H udaka . P o  je d n e j  
„ trzy d n ió w c e "  sta n  za p a l­
n y  za c zą ł p o m a łu  schodzić . 
P ow tó rzy łem  terap ię  p o  
dw óch  tygodniach. D ziś  
m a m  tylko  n iew ie l­
ką  bliznę, 
a  m in ę ­
ły  za -  
l  e  d  -
w ie  d w a  m ies ią ce  o d  osta tn ieg o  za b ie ­

gu-

Zdzisław  H u d a k  będzie p rzy jm ow ał: 
w K ro toszyn ie  26, 27 i 28 kw ietn ia

d r  n. m ed .

Anna Luty-Frąckiewicz

DERMATOLOG
Przyjmuje w poniedziałki 

od godziny 12.00

Zakład Opieki Medycznej 
Krotoszyn, ul. Przemysłowa 19 
tel. 062 588 02 03, 502 382 385
Przyjmujemy zapisy na konsultacje 

z dermatologii estetycznej

In d y w id u a ln a  
P ra k tyka  P ie lęgn iarska

E w a  J a r m u ż e k
starsza pielęgniarka środowiskowa-rodzinna

B E Z P Ł A T N E
U S Ł U G I  W  R A M A C H

N F Z

Z g ła s z a n ie  z le c e ń

0605 573 677
O soby n ie  z ap isan e  zap raszam  
do sk o rzy s tan ia  z m oich  u s h ie !

APARATY SŁUCHÓW
•  bezp ła tne  badan ia  s łuchu
•  dopasow yw an ie  

a pa ra tó w  s łuchow ych  
cy frow ych  i ana logow ych

• w izy ty  dom ow e
• se rw is
•  b a te rie
Cyfrowe aparaty BERNAFON 

w supercertie!
ul. Zdunow ska 1 6  (pasaż) I piętro 

tel. kom . 0 5 0 8  0 7 2  7 7 3 ,
poniedziałki 1 5 “  - 1 8 ° °

DORADZTWO
i ORAZ WYPEŁNIANIE WNIOSKÓW

Z ZA K R E SU :
; >  inw estyc je

w  gospoda rs tw ie  ro lnym
I >  u ła tw ien ie  s ta rtu  m łodym  ro ln ikom  
I >  ren ty  s tru k tu ra lne  
i >  za les ia n ie  g run tó w  ro lnych 
; >  p ła tnośc i n isko tow arow e 
i >  g rupy  p roduce n tó w  ro lnych 
i- >  p ła tnośc i be zpośredn ie

o raz  inne z  zakresu  
i P R O W  2007-2013 , S PO

tel. 664 763 011 lub 696 306 962
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m g r

M a łg o rz a ta  B ie ń -F iu k

PRAKTYKA 
PSYCHOLOG CZNA
porady

diagnoza
terapia

ul. Raw icka 5 (I p ię tro ), K rotoszyn

tel. 0697 80 88 89

G ABINET LEKARSKI

Janusz Km iecik
spec, chirurg, anestezjolog

Choroby
przewodu pokarmowego, 
tętn ic i żył, układu ruchu, 

leczenie bólu przewlekłego.

WIZYTY DOMOWE
K ro toszyn , ul. Okrężna 28 (od Teominj) 
pon iedzia łk i, czw artk i od godz. 16.00 

T e l.  7 2 2  7 7  9 7 ,  5 0 4  1 0 2  4 9 4

GINEKOLOG
P O Ł O Ż N IK

USG - na m iejscu
lek. M acie j Orzechowski

(wtórkT ^ i ^Śo' 
i czwartki

ul. Witosa 5, Krotoszyn
inne terminy 0606 251 723 

lub tel. grzecznościowy 
725 44 13 do godz. 20.00

ZAKŁAD STOLARSKI
Z2S INDECO

W o jc ie c h  N ie d b a ła

Zabudowa wnęk na dowolny wymiar 

wysokiej jakości drzwiami przesuwanymi 

zakładanie parkietu i mozaiki 

Meble kuchenne na wymiar z montażem
-  możliwość rat -

-1 0  lat gwarancji -  szybkie terminy -

Krotoszyn, ul. Czereśniowa 3 
tel. 062 725 38 36, tel. kom. 0695 432 390

REMICO
Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów 

M ilicz , u l. S ta w n a  2

ża trudn im y
d iagnostów

Tel. 0 6 0 2  4 7 3  163 .

SPECJALISTA ja

DERmatolOG
l e l r  m e r ł  A l f r p r l  H p ««lek. med. A lfre d  Hess

KROTOSZYN, u l. M ick iew icza  2a
(PRZY APTECE ESKULAP) 

CZWARTKI godz. 16 .00-18.00
KOŹMIN, u l. Zam kowa 2

WTORKI godz. 15 .00-16.00

Leczenie: trądziku, łuszczycy, grzybicy, 
alergii, chorób skóry, włosów i paznokci. 
Usuwanie: kurzajek, brodawek, kłykcin, 
włókniaków, naczyniaków, odcisków, itp.

Tel. dom . Poznań: 061 823 01 63 
lub 0601 819 926

ALERGOLOGICZNY

spec, alergolog JOLANTA HOŁDA

Krotoszyn,ul.Mickiewicza 35
(wejście z tyłu apteki „N0VA”) 

przyjęcia
PONIEDZIAŁKI od godz.16:00

Wyłącznie po 
wcześniejszej rejestracji:

0 604191 991

D oktor N au k  M edycznych

Andrzej M ilewski
C h ir u r g ia  o g ó ln a ,  

c h o r o b y  tę tn ic ,  
ż y ł  i ta r c z y c y

PRZYJMUJE
pon. i pt. wtorki

16.30-17.30 17.00-18.00
Krotoszyn Kalisz

ul. Bolewskiego 8 al. Wolności 8

tel. 0604 561 313

H osp ic ju m  D o m o w e  
w  K ro to s z y n ie  ,
ul. Okrężna 28 
@ 0  504 102 494
W s z e c h s tro n n a , 
c a ło ś c io w a  o p ie k a  
n a d  p a c je n ta m i c h o ru ją c y m i
n a  n ie u le c z a ln e , p o s tę p u ją c e  
c h o ro b y  -  g łó w n ie  n o w o tw o ry .

Opieka ta ma na celu zapobieganie 
i uśmierzanie bólu i innych objawów.
Zgłoszenia telefoniczne -  504 102 494 
ze  skierowaniem od lekarza rodzinnego 
lub specjalisty. W ram ach umowy z NFZ.

D EBO N □ m m

I M P R E S J A

P roducen t p rzyczep  i boksów  d la  koni 
K rzem ien iew o , ul. S p ó łdz ie lcza  120 

P ępow o, ul. K oby lińska  22 /24  
te l. 065 536 00 44

P o s z u k u je  k a n d y d a tó w  n a  s ta n o w is k a :

LAKIERNIKA
ze z n a jo m o ś c ią  na p ra w  p o lis te ro w ych  

p raca  w  P ępow ie  
kon ta k t: te l. 065  573 62 12 

o r a z

MONTAŻYSTÓW
p raca  se zo n o w a  w  P ępow ie  
kon ta k t: te l. 065  573 62 12 

o r a z

KONSTRUKTORA
ze  z n a jo m o ś c ią  p rog ram u  

S o lid  E dge i ję z y k a  fra n c u s k ie g o

CV na ad res : b o g d a n @ d e b o n .p l

1 )K M  Im presja  dynam iczn ie  rozw ija jąca |ję . 
innow acyjna  łirm a  dystrybucy jno  m arketingow a 
z b ranży a rty k u łó w  w ykończen ia  w nę trz , laureat

G a ze li B iznesu poszuku je  do  w spół pracy

P rz e d s ta w ic ie l i  H a n d lo w y c h
z  reg ionu  w ie lko p o lsk ie g o  pd 

O d  idea lnych  kandyda tów  oczeku jem y:
•  w ykszta łcen ia  m in im u m  średniego
•  udokum entow anego dośw iadczenia w  pracy 

na podobnym  stanow isku
•  gotow ości d o  prow adzen ia  w łasnej dz ia ła lnośc i 

gospodarczej
•  prawa jazdy
•  posiadania kom pu te ra  z dostępem tło  in te rne tu

G w a ra n tu jm y  samochód dużhow y. zw ro t kosztów 
prow adzonej dzia ła lności. Bezpieczne w a ru n k i 

ws,M»łpracy oraz ’ system pracy i wynagrodzeń 
u inoz.liw iaj.jcy uzyskanie atrakcyjnych dochodóss*. 
I'n>ponujem y pracę z c iekaw ym i p roduktam i 
w  m io d tm . kom|>etetunym i entuzjastycznym zes|»ołc 
nowocześnie zarządzanej f irm y  oraz u dz ia ł 

w  projektach spr/asLiżowych realizowanych dla In len iw  
branży

Zapraszamy do o d w k d z c n u  naszej strony in tcm ru iss ti 

www.im prrsja .p l

Za interesow anych kandydatów  prosim y 
o przesyłanie a p lika c ji (życ io rysu  ze zdjęciem  

oraz  lis tu  m otyw acyjnego) e lektron iczn ie  
na adres: 

m k(o  unprcs ja .p l
z dop isk iem  w  tem acie w iadom ości 

» l*ł ł  W ie lkopo lska  p d "
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K u ltu ra

Przyjedzie Kate Ryan
Wielkimi krokami zbliżają się kolejne Dni 
Krotoszyna. Jak poinfonnow al nas dyrektor 
Krotoszyńskiego O środka Kultury Woj­
ciech Szuniewicz, w  tym  roku m ożem y 
spodziewać się w ystępów  znanych arty­
stów polskich i zagranicznych, a także - j a k  
zwykle -  lokalnych zespołów.

Dni Krotoszyna potrw ają od 25 do 27 
maja. Pierwszego wieczoru wystąpi zespół 
Azy, natom iast w  sobotę zaśpiewa wscho­
dząca gw iazda polskiej estrady G osia An- 
drzejewicz. N a zakończenie obejrzym y w y­
stęp zagranicznej piosenkarki Kate Ryan.

Oprócz tych atrakcji znajdzie się miejsce

Jubileusz Rozchulantyny
30 m arca krotoszyński artystyczny klub 
M ariusza Ossowskiego zorganizował 
z  okazji sw ego dziesięciolecia w ieczór dla 
przyjaciół. Po kilku koncertach z  rozm a­
chem  przyszedł czas na spotkanie senty­
mentalne, wypełnione wspom inaniem  
dawnych czasów  i początków działalności 
Rozchulantyny. Tym razem  większość 
przybyłych stanowili przedstawiciele star­
szego pokolenia, stali bywalcy, przyjaciele 
i znajomi właściciela.

N a początku wieczoru przedstawiono 
film z obchodów  550-lecia Krotoszyna 
sprzed ponad czterdziestu lat. Pokazano tak­

Pawiowe fraszki
GABI-PLAST

Nie mógi Żeromski wiedzieć, że tworzywo 
Mimo że sztuczne -  to biznes jako żywo 
I nie masz już szklanic za Kośmidrów przyczyną 
Ale szczęściem dla kraju toasty nie giną

JARSON (JAROSŁAW REISING)
Skromny on, ale do czynów wielkich gotowy 
Bo gdyby tak pomniejszyć nasz krą/, co ludowy 
Choćby o ćwiartkę, czyli potówkę połowy 
Sam by uratował przemysł monopolowy

JULIAN JOKŚ

Młody wiekiem w miarę, a zarazem stary 
Bo dawno rząduje. choć to nie do wiary

na przegląd artystyczny szkół i przedszkoli, 
W ielkopolską Biesiadę Folkloru, występy 
krotoszyńskich i zaprzyjaźnionych z  m ia­
stem zespołów. N ie zabraknie także progra­
m u dla najmłodszych mieszkańców Kroto­
szyna i okolic. Zabawę dla nich poprowadzi 
Tomek Naborczyk, finalista program u tele­
wizyjnego Supertalent. Tradycyjnie na kro­
toszyński rynek przybędzie ku uciesze m a­
luchów wesołe miasteczko.

W szystkie występy będą pokazywane 
na  zainstalowanym w  pobliży estrady tele­
bimie.

(m w)

że wiele innych obrazów, na których zosta­
ły uwiecznione głównie osoby związane 
z  Rozchulantyną.

W śród przybyłych gości byli m iędzy in­
nymi: Paweł Płócienniczak, czytający w ła­
sne wiersze i fraszki na tem at znanych 
w  mieście osób, m uzyk Paweł Swica i na­
uczyciel Juliusz Poczta, który także uświet­
nił wieczór własnym występem.

N astępną imprezę jubileuszow ą zapla­
now ano na 3 kwietnia. Wystąpi zespół pun- 
krockowy The Unit, który przybędzie do 
Krotoszyna aż z  Danii.

Marcin Wojtkowiak

Uczeń on Klaudiusza i Millera rządu 
Świeci na świeczniku -  aż dziw, że  bez prądu

WOJCIECH SZUNIEWICZ
Znawca ról i teatru wszelkiego 
Zagra szuję, despotę -  nawet niewinnego 
Dyrektorski stolec objął Iyulturalnie 
Możliwe, żc rękami albo... naturalnie

MAREK OLEJNIK
Cóż talent znaczy bez ciężkiej roboty 
Cóż oba znaczą bez bożej iskry cnoty 
Sztuki tej w ojczyźnie różni próbowali 
Żeby wszyscy razem to samo śpiewali

Mariusz O ssow ski i Paweł Płócienniczak

Oj, działo się,
Postara ła  się  R ozchu lan tyna , zapew nia­
ją c  zap roszonym  n a  p ią tkow y  w ieczó r 
g o d z iw ą  rozryw kę. W łaścic ie la  k lubu 
w sp ierali zaprzy jaźn ien i z  n im  od  lat Pa­
w eł P łócienn iczak , Ju liu sz  Poczta , Ja­
nusz  R a ta jczak  (Jachu  P onury) -  pano­
w ie  n ieoboję tn i na  kultu rę , zapraw ien i 
w e  w sp ó ln y m  w ędrow an iu  po je j ścież­
kach  i przecieran iu  kolejnych. I choć 
ow a w ęd ró w k a  trw a bardzo  d ługo, n ie 

-zatracili m łodzieńczej tw órczej pasji, 
a  przede w szystk im  nie zagubili po  dro­
d ze  p rzyjaźni. G łó w n y m  scenarzystą  
i reżyserem  przem yślanej całości b y ł Ja­
chu  Ponury

N a  początku  p rzedstaw iono  gościom  
obraz  nakręcony  w  1965 roku przez W y­
tw ó rn ię  F ilm ó w  D okum en ta lnych  na 
zlecen ie  ów czesnych  w ład z  K rotoszyna. 
O k o liczn o śc ią  u zasad n ia jącą  było  550- 
lecie lokacji m iasta. K to  n ie  w idział, n ie­
chaj żału je . I n iech  w yobrazi sobie  zu ­

pełn ie  inny, m niejszy  K rotoszyn. L iczył 
on w ów czas tylko 20 tysięcy  m ieszkań­
ców  (i kto m ów i, że się  nie rozm n aża­
m y?). O bok  słabo w ów czas zab u d o w a­
nych P arcelek  na  film ie m ożna zobaczyć 
nieistn iejące ju ż  dziś budynki, na  p rzy­
k ład  bardzo  popu la rn ą  karczm ę.

W idzow ie u czestn iczą  w  w ycieczce  
po zak ładach  pracy  sprzed  42 lat. O d ­
w ied za ją  m .in. W ytw órn ię  Sprzętu  M e ­
chan icznego , gazow nię , m leczarn ię  
i szw aln ię , a  k o m en ta to r in form uje 
o szytych tam  p łaszczach  orta lionow ych  
i kurtkach  na m isiu, eksportow anych  do 
Z S R R  za  b rzęczącą  d ew izow ą  m onetę. 
O g lądają  zorgan izow aną z  okazji ju b ile ­
uszu  m iasta  przez  prof. H ieron im a Ław - 
niczka (dziś -  patron m uzeum ) Żak inadę 

-  w ie lk ie  chodzone  w id o w isk o  h isto ­
ryczne, z  tłum em  u czestn ików  p rzy ­
odzianych  w  stro je  z  różnych  epok. Je ­
go profesjonalizm  nadal robi w rażenie.

działo!
R ozchula  pokazała  też k rotoszyńskie  

film iki bardziej w spółczesne , ale rów nie 
egzo tyczne i zabaw ne ja k  opow iastk i 
o  ortalionach , na p rzyk ład  fragm ent re­
po rtażu  z  u roczystego  w m u ro w y w an ia  
kam ien ia  w ęgielnego  pod basen Wodnik.

D o w cip n e  teksty  p ió ra  Ju liusza  
Poczty, P aw ła  P łócienn iczaka  i Ja nusza  
R ata jczaka w yw oływ ały  sa lw y śm iechu, 
a  najbardziej rozbaw ił publikę w łaściciel 
pub u  M arusz  O ssow ski, przedstaw ia jąc  
ro zchu low ą gazetę  czy taną  w łasnego  au­
torstw a.

P o k azyw ano  też  obrazk i sen tym en­
ta lne  -  fragm en ty  d aw nych  koncertów  
m łodego  C zesław a N iem en a  czy  T ade­
usza  N alepy, dancingi p rzy  zespo le  Ju r­
k a  Świcy.

S ym patyczny , c iekaw y  był to  w ie ­
czór. Pełen dobrych  uczuć, sk rzący  d o w ­
cipem . W ielkie b raw a d la  R ozchu li!

R om ana H yszko

Super oferta Donosiciel kulturalny

c a łk o w i t y  
k o s z t k re d y tu

5 %
M ieszko , K oźm in W lkp.

D laczego nie?, Polska, kom edia, 14 i 15 

kwietnia, godz. 19.00, bilety: 10 i 12 zł.

PRZYKŁADOWE RATY

Rata kredytu

35,00 z r  ?

■
2 065

,2 i—.

Rata kredytu
‘ ra ta  kredytu  _
przy okresie  sp ła ty  (JIJ i *
12-miesiecv w  z t

SALON
Krotoszyn, ul. Z du no w ska  99, tel. 722 65  01. 
ul. M ick iew icza  1, tel. 722 07 24

Przedw iośnie, K rotoszyn •
P ajęczyna Charlotty, U SA , familijny, do

4  kwietnia, godz. 17.30, bilety: 10 i 12 zł. 

B ezm iar spraw iedliw ości, Polska, sensa­
cyjny, do  4  kw ietnia, godz. 19.40, bilety: 

10 i 12 zł.
D K F: D zikie  pszczoły , Czechy, kom edio- 
dram at, 5 kw ietnia, godz. 19.10, bilety:
5 zł.
G host R ider, U S A , fantasy, od  6 do 11 
kw ietnia, godz. 17.30, bilety: 10 i 12 zl. 
Ś w iadek  ko m u n y , Polska, od 6 do  11 

kw ietnia, godz. 19.40, bilety: 10 i 12 zł. 
D K F: D zikość serca, U S A , thriller, 12 
kw ietnia, godz. 19.10, bilety: 5 zł.
M o st do  Terabithii, U SA , fantasy, od 13 
do 18 kwietnia, godz. 17.30, bilety: 10 i 12 
zł.
D obry agent, U S A , dram at, do  13 do  18 
kw ietnia, godz. 19.20, bilety: 10 i 12 zl.

Krotoszyn

W ystaw a m alarstw a ze zbiorów  M uzeum  

O kręgow ego Z iem i K aliskiej pt. P olski 

portret prow incjonalny X V III  -  X X  wiek, 

od 12 kw ietnia do 31 m aja, M uzeum  R e­

gionalne im. H ieronim a Ław niczaka.

Z duny
ł.

W ystaw a prac plastycznych Z uzanny M i­

zery, uczennicy  G im nazjum  w  Zdunach, 

B iblioteka Publiczna, do 30 kwietnia.

Krotoszyn
K oncert duńskiego zespo łu  The Unit 
(punk -  rock), 3 kw ietnia, godz. 20.00, 
Rozchulantyna, bilety: 10 zł.
K oncert charytatyw ny M ieczysław a 
Szczęśniaka, 19 kwietnia, godz. 17.00, sa­
la kina Przedwiośnie, bilety: 15 zł.
Teatr p iosenki Jrancuskiej (utw ory Jacqu- 
e s ’a  B iela  w  w ykonaniu Jadw igi K ow alik 
i Janusza Zbiegiela) 20 kw ietnia, godz. 
18.00, sala k ina P rzedw iośnie, bilety: 10 
zl.

Z  cyklu In Regenerationem  koncert 
ostrow skiej orkiestry B ig B and  pod batu­
tą  Roberta M atuszew skiego, 15 kwietnia, 
godz. 18.00, aula 1 L O  im  H. Kołłątaja, 
w stęp wolny.

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za  zmiany 
wprowadzone w ostatniej chwili przez organizatorów 
imprez i kierownictwo kin.

razecz 3  kw ietnia 2 0 0 7
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V Dziękujemy za pomoc Kacperkowi!
Stowarzyszenie Centrum Wolontariatu 
Ziemi Krotoszyńskiej składa serdeczne, 
z  głębi serca płynące podziękowania 
wszystkim tym osobom, które zechcia- 
ły  przyjść z pom ocą półrocznemu Kac­
perkowi. K toś kiedyś powiedział: Kto 
pom aga jednej maleńkiej, bezbronnej 
dziecinie, ten pom aga  całemu światu, 
i to prawda. Dziękujemy, że po raz ko­
lejny zachcieliście Państwo zaangażo­
w ać swoje siły, by pomagać. Informuje­
my, że dzięki Państwa ofiarności i po­
m ocy Kacperek otrzymał do tej pory 
m.in.: kurteczkę, piżam kę dziecięcą, 
kom plet pościeli, pieluszki Pampers, 
m leko oraz m nóstwo pluszowych przy- 
tulanek i innych zabawek. Jednocześnie 
chcieliśmy Państwa prosić o  dalszą po ­
m oc Kacperkowi i przypominamy, iż 
wszelkie zakupione przez Państwa arty­
kuły m ożna przynosić do biura Cen­
trum Wolontariatu Ziemi Krotoszyń­
skiej, które mieści się przy ul. Zdunow - 
skięj 12 w  Krotoszynie. W ierzym y głę­
boko, że i tym razem nie pozostaną Pań­
stwo obojętni na nasz apel. Z  pozdro­
wieniami

wolontariusze z  C W ZK

V Bądź zawsze wesoła i ciągle się śmiej, 
bo młodość jest po to, by cieszyć się 
z  niej. Uśmiech, radość i pogoda niech 
wypełnią serce Twe, i pamiętaj o  naj­

bliższych, którzy bardzo kochają Cię. 
Przyjmij życzenia pełne uroku szczę­
ścia bez m iary na każdym  kroku. N ie­
chaj radość i zdrowie Twe życie opro­
m ienia i niech się spełnią Twe najskryt­
sze marzenia, Z  okazji urodzin Jolancie 
D udek życzenia składa

pam iętająca ciocia Ania

V Klub M iłośników Fotografii Blenda  
w  Krotoszynie serdecznie dziękuje za 
pom oc w  zorganizowaniu podróży do 
Francji i przygotowaniu w  Fontenay le 
Conte w ystaw y fotograficznej p t  M i­
łość... Podziękowania kierujemy do: 
Dariusza Rozuma, firmy Bolsius, firmy 
Krepel, hurtowni budowlanej Chatka, 
Krotoszyńskiego Ośrodka Kultury, Sta­
rostwa Powiatowego, Urzędu Miejskie­
go w  Krotoszynie, Zakładu Eneigetyki 
Cieplnej w  Krotoszynie.

V Urodziny -  dzień radosny, pełen kwia­
tów zapach wiosny. W szyscy złożyć 
chcą życzenia: zdrowia, szczęścia, po­
wodzenia. N iech Ci słońce zaw sze 
świeci i niech czas radośnie leci. N iech 
odejdą smutki, złości i powróci czas ra­
dości! Te życzenia, choć z  daleka, płyną 
jak  wzburzona rzeką  i choć skromnie 
ułożone, są dla Ciebie przeznaczone. 
K ochanemu M aćkowi z  Krotoszyna 
z  okazji pierwszych urodzin najserdecz­
niejsze życzenia przesyła siostra Julka

Ożeń się z Rzeczą!
Spędzasz w ie czo ry  s a m o tn ie  przy te lew izo rze  i czasam i m asz o ch o tę  up ić  s ię  
lub  zw a rio w a ć  z rozpaczy? N ie rób te g o ! Z nam i zna jdziesz tę  je dyną , te g o  je ­

dynego. N ik t ze zna jom ych  s ię  n ie dow ie , że szukasz dziewczyny, ch łopaka , 

żony lub m ęża.

Nagroda niespodzianka, ufundowana przez pizzerię 
„Papa Pizza" (do odbioru w piętek) czeka tym razem 

na Jolantę Dudek.

O soby, k tóre zam ieszcza ją  anons, do łą­
cza ją  do listu  dw ie  skserow ane strony 
dow odu  o sob istego , te  ze  zd jęc iem  oraz  
im ien iem  i nazw isk iem . P ro sim y  też 
o  w łożen ie  do  listu  w iększej, zaad reso ­
w anej do  siebie  koperty , z  nak lejonym i 
znaczkam i na  c ięższy  list (2 ,20  zł). Pod 
og łoszen iem  konieczne  je s t  zam iesz­
czen ie  w łasn o ręczn ie  p o dp isanego  zd a­
nia: W drażam zg o d ę  na  p rze tw a rza n ie  
m oich  d a nych  osobow ych , zaw artych  
w  ofercie, d la  ce ló w  określonych  w  ru­
bryce  „ O żeń  s ię " , zg o d n ie  z  U staw ą  
o  o c h ro n ie  d a n y c h  o so b o w ych  
z  2 9 .0 8 .9 7  r. D z U n r  133 poz. 883. O d ­
pow ied z i n a  k a ż d ą  o fe rtę  zb ie ram y  
i o d sy łam y  pod  w łaśc iw y  adres.

O soby, k tó re c h c ą  naw iązać  kon tak t 
z  au torem  og łoszen ia , w y sy ła ją  do  n ie ­
go  list na  ad res redakcji. N a  do le  k oper­
ty  p isz ą  w yraźn ie  O D P O W IE D Ź  N A  

O F E R T Ę  N R ... (red .)

OFERTY
K a w a le r  z  K ro to sz y n a , lat 35, w zro st 
180 cm . P oznam  m i łą  szcze rą  dz iew ­
czy n ę  z  K ro to szy n a , w  w iek u  28 -  35 
lat, k tó ra  tak  ja k  j a  szu k a  m iłości. Pani 
m o że  m ieć  dziecko. N apisz, m o że  w ar­
to... lub zad zw o ń  0787  182 071.

( l - n r 4 )

P a n , la t  54, finansow o niezależny, po ­
zn a  s a m o tn ą  m iłą  p a n ią  p rag n ącą  za ło ­
żyć  szczęśliw ą rodzinę. Tel. 0503 437 
431.

(1 -  n r  5)

K a w a le r, la t 40, bez  nałogów , z  w a d a ­
m i i zaletam i, w ykszta łcen ie  zaw o d o ­
w e, pracujący. L ub ię  spacery, m uzykę, 
film . P ragnę poznać  sp o k o jn ą  c ie p łą  
o  pogodnym  usposobien iu  pannę, d la 
której w ażny  je s t dom  i rodzina. P roszę  
o  podan ie  adresu , to  p rzysp ieszy  sp o ­
tkanie. (2 -  n r  5)

K a w a le r  z  D o ln eg o  Ś lą sk a . Jesteś  

b ie d n ą  ale k u ltu ra ln ą  sa m o tn ą  o s o b ą  
posiadasz  rentę, chcesz  założyć rodzi­
nę?  Z apraszam  C ię  do  siebie. Ja  p racu ­
ję , m am  w łasne  m ieszkan ie, 40  lat, 165 
cm  w zrostu  i m a łą  w ad ę  fizyczną.

(1 -  n r  8)

J e s te m  4 1 - le tn ią  p a n n ą , s a m o tn ą  p ra ­
c u ją c ą  kato liczką, bez  nałogów , lub ią­
c ą  p odróże  i spacery, k tó ra  pragn ie p o ­
znać sw o ją  d ru g ą  połow ę. C hc ia łabym  
p o znać  rozsądnego  i m ądrego  m ężczy ­
zn ę  w  w ieku  od  41 do 46  lat, kaw alera  
lub w dow ca, co  najm niej 185 cm  w zro ­
stu. M ile  w idziane  zd jęcie  (do zw rotu).

Jestem  sk łonna do  zm iany  m iejsca  za­
m ieszkania. C zekam  na  pow ażne ofer­
ty. (2 -  n r  8)

4 6 - le tn ia  p r a c u ją c a  b ru n e tk a ,  w rażli­
w a, bez  zobow iązań  i nałogów , pozna 
pana  w  w ieku  46  -  55 lat z  oko lic  K ro­
toszyna. (1- n r  12)

S z u k a m  p a n a  w  w iek u  37  -  43 la t, p o ­
w ażn ie  m yślącego  o życiu , k tó ry  pok o ­
chałby  m n ie  taką, ja k a  je s te m , i nie zra­
z iłb y  się  tym , że m am  dw oje  dzieci.

( 2 - n r  12)

P o z n a m  p rz y s to jn e g o  i sz czu p łeg o
bruneta  z  K ro toszyna w  w ieku  25 -  28 
lat.

•» (1 -  n r  13)

3 0 - le tn i, n ie z a le ż n y  k a w a le r  pozn a  
m iłą  k ro toszyn iankę, k tóra dałaby  się 
zap rosić  na w io sen n y  spacer w e dw oje.

( 2 - n r  13)

K a w a le r  la t 3 0 , spokojny, m iły, rom an­
ty czny  i sam otny, p o zn a  k ob ie tę  w  w ie ­
ku  23 -  30  lat, k tóra m a  dosyć sam otne­
go  życia . Cel sta ły  zw iązek . Tel. 0880 
398 485.

(1 -  n r  14)

---------------------------------------------------- REKLAMA

ZAPRASZAMY c o d z ie n n ie  
p n - p t  1 0 .0 0 - 1 8 .0 0  ,
s o b o ty  1 0 .0 0 - 1 3 .0 0

r o to s z y n ,  u l .  K a l is k ą  8 
t e l .  062  722 60 20 '

Wesołych i radosnych 
Świąt W ielkanocnych  
oraz
obfitego
Lanego Poniedzia łku  
wszystkim K lien tom  { 
życzy firm a

S P R Z E D A Ż  M O N T A Ż
TŁUMIKI, KATALIZATORY HAKI HOLOWNICZE

CZYNNE: PON. • PT. 8»-18* ZOUNY, UL. ŁACNOWA 48, TEL. 562 72155 63,0652 831 753

I . Filip, syn Beaty i Jarosława 
Brdysów z Jutrosina, 
ur. 29 marca

2. Syn Marzeny i Dariusza Galerów 
z Chwaliszewa, 
ur.30 marca

6. Jakub, syn Iwony 
i Bernarda Sikorów 
z Otpiszewa, ur. 27 marca

czym szpitala przy ulicy Bołewskiego, sfotografowani przez Marcina Pawlika. Ro­
dziców, którzy chcieliby zachować na pamiątkę prezentowane tutąj fotografie ich 
maluchów, zapraszamy do redakcji. Za drobną opłatą dostaną od nas dyskietki 
z nagranymi zdjęciami.

3. Michał, syn Jowity Smogulskicj 
i Rafała Lisa ze Zdun, 
ur. 21 marca

4. Wiktor, syn Magdaleny i Dariusza 
Perzów z Konarzewa, 
ur. 29 marca

5 .Oskar, syn Moniki i Adama 
Jackowiaków z Benic, 
ur. 25 marca

i Adama Bachorzów 
z Grębowa, ur. 27 marca

8. Jan, syn Beaty i Jarosława 
Sendcckich z Pawłowa, 
ur. 27 marca

9. Zofia, córka Renaty i Zbigniewa 
Chudych z Rębiechowa, 
ur. 28 marca
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R ozryw ka 2 3

APTEKI
źzjfow a, ul. S taszica 26 b  (722 63 01), do 
5 kwietnia, Alfa, ul. B olew skiego 8a (72 

19 22), od 6 do 12 kwietnia.

. .

P o d  O rłem , ul. W olności 7 (548 24 12), 
8 .3 0 -1 3 .0 0 , 1 4 .0 0 -  17.00, sob. 1 0 .0 0 -  
13.00.

f i l  i

A pteka, ul. Stary Rynek 1 (721 61 32), 
8.00 -  18.00, sob. 8 .0 0 -1 3 .0 0 , 
Zam kow a, ul. K rotoszyńska 6 (721 65 

24), 8.00 -  20.00, sob. 8 .0 0 -1 3 .0 0 , 
Esculap, ul. Jana Paw ła II 17 (721 93 82), 
pn. - p t .  8 .0 0 -  18.00, sob. 8 .0 0 -1 3 .0 0 .

P rzy  Staw nej, ul. S taw na 1 (721 28 54), 
p n . - p t .  8.00 17.00, sob. 8 .0 0 -  12.30.

' '  s - '  >•4'  z  5 A &  t  ' ' ' ' ;  s?

Prim a, ul. K rotoszyńska 9 (722 12 94), 
pon. - pt. 7.30 -  16.30, sob. 8.00 -  13.00.

3 N \  % i 3

Sulm ierzycka, ul. K rótka 1 (722 32 24), 
pn. -  pt. 8.00 -  18.00. sob. 11.00 -  13.00.

.............. X i

A lifarm , Rynek 19 (721 57 28), 8.00 
18.30, sob. 9 .0 0 -  13.00.

PCPR 062 722 88 92
Ośrodek Interwencji Kryzysowej
Os. Sikorskiego 7 062 722 75 30,
tcl. całodobowy 602 384 357
pn. -  pt. 7.00 -  15.00, wt. 7.00 -  19,00
Punkt konsultacyjny
dla osób z problemem alkoholowym
ul. Mickiewicza 2 062 722 61 61
pn. -  czw 16.00 -  20.00
Komisja ds. Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych
Rynek -  Ratusz p. 4 062 722 74 94
Klub Abstynenta TOLERANCJA
codziennie od godz. 16.00 ul. Mickiewicza 2
G rupa Al-Anon GRA CJA
grupa wsparcia dla rodzin alkoholików
wtorek godz 18.00 ul. Mickiewicza 2
G rupa AA DĄB
poniedziałek godz. 17.00 ul. Sienkiewicza 2
G rupa AA KROTON
piątek godz 18.00 ul. Mickiewicza 2

HOROSKOP
BARAN (21111 -  20IV)
Łamiesz konwenanse, rezygnujesz 
z gry pozorów, to do Ciebie niepodob­

ne. Czyżbyś się naprawdę zakochał?

7 7 ^  BYK (21IV  -  21V)
Nawet jeśli wydajcCisię,żcnicnada- 
jesz się do tego zadania, nic odrzucaj 

od razu ciekawej propozycji. Chyba warto
spróbować.
m  BLIŹNIĘTA (22V  -  21VI)
l i i  /  Jesteś zupełnie rozkojarzony, masz 

problemy z  koncentracją, myślisz tyl­
ko o wypoczynku. Ale zanim rzucisz się w wir
zabawy, sprawdź stan konta.

RAK (22VI -  22VII)
Z- 5 Czujcsz się zmęczony, zastosuj więc 

natychmiast błyskawiczną terapię -
wyjedz choć na kilka dni z bliską osobą.

LEW (23VII -  22VIII)
Byłoby Ci zdecydowanie łatwiej, gdy­
byś uwierzył w swoje możliwości od­

działywania na płeć przeciwną. Czasami warto
iść za impulsem.

PANNA (23VIII -  22IX)
Chodzi Ci po głowic pomysł wpraw­
dzie niezwykły, ale całkiem realny.

Bobrze byłoby chyba zaprosić do współpracy 
znajomego fachowca.

GDZIE SZUKAĆ POMOCY?
niedziela godz. 18.00 ul. Mickiewicza 2 
Klub Amazonek dla pań po raku piersi, czyn­
ny w pierwszy i trzeci czwartek miesiąca, od 
godz. 16.00 przy ul. Zdunowskicj 12, telefon 
kontaktowy: 691 313 479.
Stowarzyszenie POM ÓŻM Y SOBIE 
profilaktyka chorób nowotworowych 
teł. 062 725 23 17 oraz 693 495 840 
p n - p t  15.00- 18.00
Polskie Stowarzyszenie Diabetyków 
problemy chorych na cukrzycę

062 725 7925,725 44 38
Stowarzyszenie
SCLEROS1S MULT1PLEX
problemy chorych na stwardnienie rozsiane 

605 272 371
Stow arzyszenie na rzecz Dzieci 
i Osób Niepełnosprawnych 062 722 57 72

i 502 219 552
Zarząd Główny Związku
Osób Niepełnosprawnych INTEGRACJA

H WAGA (23IX  -  22X )
Choć nic lubisz słuchać dobrych rad, 
zmuś się do przedyskutowania z kimś 

z rodziny tego, co zamierzasz zrobić. Zapew­
nisz sobie sojusznika, a bliskim zrobisz przy­
jemność.

SKORPION (2 3 X  -  22X1)
Nic odmawiaj pomocy, bo urazisz bli­
skich. Nie powinieneś jednak z tego

powodu zaniedbywać własnych interesów. 
Szukaj wyjścia z tej sytuacji.

STRZELEC (23X1 -  21X11)
Każdemu wolno się pomylić w ocenie 
innych osób. Dyskretnie wycofaj się

z kłopotliwych układów towarzyskich.

jg fW  KOZIOROŻEC (22X11 -  201)
„wj/ Co za dużo, to niezdrowo. To oczywi­

ste, że nic możesz odpowiadać za po­
stępowanie innych, Więc wyjaśnij to czym prę­
dzej szefowi.

WODNIK (211 -  2011)
Czy jesteś pewien, że nowo poznana 
osoba jest tą  o której marzysz?

Wstrzymaj się trochę z poważnymi deklaracja­
mi.

RYBY (2111 -  20111)
Za każdym razem obiecujesz sobie, że 
to już ostatni raz. Po czym znowu po­

grążasz się w jakiechś perypetiach uczucio­
wych. Bądź bardziej konskwentny.

ul. Benicka 9 502 156 871
Świetlica socjoterapeutyczna
-  dla dzieci
ośrodek profilaktyki środowiskowej 
zajęcia socjoterapeutyczne dla dzieci 
os. Sikorskiego 7 (budynek żłobka)

062 725 36 95
Świetlica socjoterapeutyczna
-  dla młodzieży
ul. Mickiewicza 11 pn-pt 15.00 -  18.00 
Młodzieżowy Klub Środowiskowy 
RIVENDELL
Os. Sikorskiego 7
(żłobek -  część piwniczna) 062 722 75 70 
p n .-p t. 17.00 -  21.00,
Stowarzyszenie na rzecz 
Przeciwdziałania Uzależnieniom 
i W spierania Rozwoju 
Psychicznego Dzieci i Młodzieży 
SZANSA
Os. Sikorskiego 7 062 725 36 95

KRZYŻÓWKA ZE SMAKIEM

N agrodę za praw idłow e rozw iązanie krzyżów ki ^osta tn iego  w ydania (hasło: K O L A R ­
STW O ) redakcyjna sierotka w ylosow ała dla pani Lucji Szlachty z Krotoszyna. Tym  ra­
zem  hasło składa się z  11 liter. N a  kartki z rozw iązaniam i poniższego zadania czekam y 
do 14 kwietnia. D o  w ygrania -  niespodzianka.
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Ciastkarnia
-Piekarnia

Jacek B rykczyński

25

26 27

Poziomo Pionowo
1. G atunek m ałpy 

4. Ścięta trawa

7. G roźny w ąż afiykański

8. Chryzolit

9. H erw a -  ostrokrzew  paragwajski

10. W aćpan,

12. N iezbędna kosiarzowi

14. Przeciw nik O zyrysa

16. Pet

17. Dostojnik abisyński

19. G recka bogini świtu

21. Farba

22. Ż ona A braham a

25. W ędruje przez pustynię

26. W yw ar

27. Paryski ulicznik

1. Zabandażow any faraon

2. Pokazuje północ

3. Stragan

4. K raina w  dolinie Prypeci

5. D ow cip, anegdota

6. K ulig

8. W okół czapki żołnierskiej

11. Przew odzi bodźce

13. O pow ieść bohaterska

15. Pląs

18. Sym bol chem . krzem u

20. S łynny gaw ędziarz góralski

21. S tw ardniały cem ent

23. K m inków ka

24. M iejsce klęski H annibala

25. Ż ałobny kolor

Fotografia , o  k tó re j podp isan ie  popros iliśm y, pochodzi z redakcyjnego arch i­

w u m  i p rzedstaw ia  przew odn iczącego P la tfo rm y O byw atelskie j D ona lda Tuska 
oraz radnego se jm iku  w ie lkopo lsk iego  z ram ien ia  PO -  M a c ią a  O rzechow skie- 

go  z Krotoszyna. Z o s ta ła  zrob ione  w  redakcji Rzeczy podczas ub iegłorocznej 
w izyty Tuska w  naszym  m ieśc ie . N agrodę za na jdow cipn ie jszy p o dp is  o trzym u­
je  pani A nna W ajszczak z K rotoszyna. G ra tu lu jem y i zapraszam y do  redakcji.

fizecz

STARYCH FO TO G RAFII CZAR..
W  te j rubryce  

z a m ie s z c z a m y  
c iekaw e  a rch i­

w a ln e  zd jęcia , 
z ro b ione  n a  te ­

ren ie  naszego 

pow ia tu , d o s ta r­

czone nam  
przez Czytelni­
ków.

O p u b lik o w a ­

ne  dz is ia j zos ta ­
ło  zrob ione  

w  o k re s ie  m ię ­

d z y w o je n n y m  

w  K oźm in ie  
W ikp. P rzedsta­

w ia  ono  ta m te j­
szy pa rk . Zd ję­
c ie  d o  redakc ji 

p rzyn ios ła  Zo fia  
Z ie liń ska , Której dz ięku jem y za dosta r­

czan ie  po  raz ko le jny m a te ria łu  do  n a ­
szej rubryk i.

A pe lu jem y do  P ańs tw a  o  do s ta r- rych  d o kum en tach . W arto , by znów uj-' 

czan ie  następnych . N a pew no zna jdą  rzaty św ia tło  dzienne, 

s ię  w  rodzinnych a lbum ach  lub  sta- {popi)
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• P rzyjm uję n ieodpłatn ie stare, zepsu te  
telew izory, m onitory, v ideo, radia, o d ­
kurzacze itp. Tel. 0665 738 188. »

• K om puter Fujitsu  S iem ens, m onito r 
L C D  Fujitsu  S iem ens 15 cali, scanner 
HP, klaw iatura, m ysz, drukarka H P  gra­
tis. Tel. 0661 058 832.

• T V  Schnaider 29 cali, srebrny, stan bdb; 
T V  Telefunken 28 cali - 150; gram ofon 
Akai, stan bdb. Tel. 0693 777 983.

• Telefon N okia 3100, stan dobry  90  zł. 
Tel. 0509 282 977.

• B uty  białe do  kom unii, rozm . 35 -  25 
zł; w ianek  -  20 zł; sukienka biała za  ko­
lana, w zrost 140 cm  -  25 zł; św ieca  -  
10 zł. Tel. 0509 341 808.

• O dzież  używ ana, posortow ana -  3 ,50  
zł/kg. Tel. 062 722 65 79, 050 0  283 
387.

• Suknia ślubna, rozm . 38, g o rse t+ spód­
n ica, z  dodatkam i: w elon , stroik, ręka­
w iczki, tanio. Tel. 062 722 84 21.

• K om plet m ebli, kol. g rafit o raz stół 
rozkł. +  6  krzeseł. Tel. 0508 149 132.

• K om plet w y poczynkow y  3+ 2+ 1, ze  
skóry, czarny -  620  zł; d w a  sto ły  do  ja ­
dalni 120 z ł (prostokąt) i 3 2 0  z ł (z 
Ikei, rozkładany, stan idealny). Tel. 
0889 077 509, 0887 530 003.

• M eblościanka jarocińska  (całość) -  150 
zł. Tel. 0506 674  166.

• Tapczan, 2 fotele, 2 pufy, stan bdb. Teł. 
062 725 79 93.

• Z estaw  m łodzieżow y z  b iu rk iem , kolor 
jasny ; stolik pod telefon. Tel. 0696 590 
754.

• Z estaw  w ypoczynkow y, kanapa +  2 fo­
tele, tanio. Tel. 062 725 36 30, po  godz. 
15.00.

• O ddam  gratis koński obornik. Tel. 0602 
103 163.

• Skup bydła, płatne go tów ką lub na  kon­
to, kró tk ie  te rm in y  p łatności o raz skup 
bydła w ypadkow ego . Tel. 0609  350 
793.

• Skup bydła, płatne go tów ką lub n a  kon­
to  przy  zakupie. Tel. 0696  037 618.

• Skup byd ła o raz b y d ła  w ypadkow ego , 
płatne gotów ką. Tel. 0698 049  937.

• S kup k rów  rzeźnych, każda  ilość, płat­
ne  go tó w k ą  lub na  konto przy  zakupie. 
Tel. 0696 037 618.

• N apraw a c iągników  John D eere, C ase, 
MF, D eutz-Fahr, sp rzedaż części za ­
m iennych do  tych c iągników  i pozosta­
łych m aszyn  zachodnich. Teł. 062 734 
21 78, 0609 670  258.

• R em onty  kap italne, b ieżące  kom baj­
nów , ciągników ; U rsus, Z etor, MF, 
John  D eere, m aszyn  tow arzyszących , 
sam . osobow ych  i dostaw czych . Tel.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
AGD,RTV,KOMPUTER □  I ODZIEŻ □  I MEBLE □  I ROLNICZE,ZWIERZĘTA □  

BUDOWLANE L I I RÓŻNE □  lł!( l| 'J U L! lL'!H:!lf»ś!''ir!'??eł SPRZEDAM □  I ODDAM W NAJEM □  

ZAMIANA □  I RÓŻNE □  I l !N ;L  i ł L W . ł DAM □  I SZUKAM □  I INNE □  lUHWHI
budow lane  [ i i r ó żn e □ tC3E33EH2E3Q

Kupon nie zawierający danycti naGawty (do wiadomości redakcji/ me będae zamieszczany. 
W/pełntor y  i naklejony kupon prosimy wysłać na adres Redakgi lub wrzucić do skrzynki RK.

Adres (tel.)

Ogonenle do 100 maków.
Usług) +15 zt Pogrubienie +4 jŁ

0607  543 108.
• U sługi orania i siania  agregatem  upra- 

w ow o-siew nym  A m azone i pług iem  4- 
skibow ym . Tel. 0502 283 966.

• Usługowy siew kuku ry d zy  siewni- 
k iem  4-rzędow ym , z  naw ozem  lub 
bez, ceny konkurency jne. Tel. 0603 
112 583.

• C hlew nia m acior na  100 szL, z  w yposa­
żen iem , pow. gospodarstw a -  1,30 ha. 
Tel. 0692 685 554.

• 2 ko ła  kom pletne 825 x  20 do  p rzycze­
py  D 46, D 47. Tel. 062 734 32 86.

• A gregaty  upraw ow e, szer. 2 ,5  -  3 m ; 
pługi 3- i 4 -skibow e, zagonow e i obro­
tow e; siew niki, szer. 2,5 -  5 m ; siew nik 
konny; p rzyczepka sam . Tel. 0669 292 
595.

• A gregat u p raw ow y 2 m . Tel. 062 722
83 25.

NASZE
DROBNE
S Ą  S K U T E C Z N E !

• mamy 6 tys. 
egzemplarzy nakładu 
(przy zwrotach nieprze- 
kraczajacych 19 proc.)

• wszystkie ogłoszenia 
drobne dodatkowo 
zamieszczamy
w internecie (ok. 3  tys. 
tygodniowo wejść 
na stronę www)

•  istniejemy od 17 lat
• jesteśmy najchętniej 

kupowanym tygodni­
kiem w powiecie

• B rony 5-cio połow ę. Tel. 0880 623 040.
• C iągn ik  T -25 W ładim irec, no w e opo­

ny, stan idealny; silnik 11 k W  ze  szajbą, 
w łączn ik iem  na  w ózku; m otocykl 
M ińsk, stan dobry. Tel. 0663 142 906.

• C iągn ik  Sam e E xplorer 90 z  ładow a­
czem  czo łow ym  -  1992 r.; p rzyczepa 
zb ierająca Potinger, M endele, K rone; 
p rzegrab iarka i zgrab iarka do  siana; 
siew nik  zbożow y 3 m . Tel. 062  734 21 
7 8 ,0 6 0 9  670  258.

• K om bajn  B izon  Z 5 6  1985 r.; prasa
zw ija jąca  D eere J 550; agregat p rądo­
tw órczy  20 kW. Tel. 0697 284 536.

• O pryskiw  acz 4001, 10  m, stan bdb. Tel.
062 721 25 73.

• Podajnik d o  zboża  Redler, kom pletny, 
nowy. Tel. 0693 668 793.

• R ozsiew acz R C W -3, now y typ; b rona
5-po low a heder, kom bajn  B izon 056; 
p ług  5-skibow y, podoryw kow y. Tel. 
078 347 51 24.

• R ozsiew acz A m azone 60 0 1 ,2  talerze +

w ałek  -  1 600  zł; siew nik  punktow y do 
w arzyw  -  2 500 zł. Tel. 062 722 19 14.

• R ozrzutn ik  oborn ika  2 -osiow y  z  nad­
staw kam i do  kukurydzy, garażow any, 
stan techn. bdb. Tel. 0665 120 661.

• R ozrzutn ik  oborn ika  2 -osiow y  z  nad­
staw am i do  kiszonki; kom bajn  do  bura­
ków  N eptun  413. Tel. 062 722 41 92.

• S ch ładzaln ik  d o  m lek a  A lfa  Laval -  
1997 r., poj. 4 3 0 1, stan idealny. Tel. 065 
548 29 17.

• S iew nik  do buraków  B ecker; p ług  
4-skibow y, w yw rót zabezpieczenia koł­
kow e N iem eyer i 2-3-skibow y; ja łów ka
1 krow a. Tel. 062 722 12 2 1 ,0 5 0 0  621
425.

• W agi suw akow a, zegarow a i do żyw­
ca. Tel. 0693 668 793.

• W ieża  w id łaka  d o  ciągnika. Tel. 0693 
668 793.

• Ż m ijka do  zboża  2-częściow a, dł. 8 m , 

n a  podw oziu  d o  przejazdu za  silnikiem , 
du ża  w ydajność, ślim ak  n a  łożyskach, 
p roducent Zakł. P. Poznań, stan idealny 
- 2  100 zł. Tel. 062 734  32 86.

• F irm a  R em ek, O rp iszew  prow adzi 
sprzedaż m ateriału  siew nego: jęczm ień  
-  145 z ł /100 kg, pszenica, ow ies -  za­
praw iany  i n iezapraw iany. Tek 062 721 
28 34.

• G rochopeluszka i jęczm ień . Teł. 062 
722 19 14.

• K iszonka z  kukurydzy z  2 ha  -  6  250  zł, 
O bra Stara. Tel. 0693 401 605.

• M ieszanka na  siew. Tel. 062 741 35 41, 
po  2 0 .0 0 ,0 5 0 8  700 250.

• S iano w  kostkach; sam iec k ró lika  rasy  
belgijskiej. Tel. 0606 536 815.

• S łom a w  kostkach, m o cn a  zb ita  -
2 zł/szt., duże ilości. Tel. 0660  691 024.

• Sprzedaż o trębów  pszennych  i zboża. 
L ipow iec 3 1 ,6 3 -7 2 0  K oźm in, tel. 0605 
525 545 ,0601  217 637.

• S przedaż pasz firm y Provim i Rolim pex 
SA , Sano, Polfeed, opał, cem ent, w ap ­
no. PU  K ow al, tel. 0693 462  850.

• Ś ruta  rzepakow a -  595 zł/t; w ysłodki 

suche, g ranu low ane 690  zł/t. F irm a 
R em ek, O rpiszew , tel. 062  721 28 34.

• Z b oża  paszow e; jęczm ień , pszenica, 
kukurydza, o raz  o tręby  pszenne -  565 
zł/t i ży tn ie  -  5 6 0  zł/t. F irm a R em ek, 
O rpiszew , tel. 062 721 28 34.

• Z boże  d o  siew u: pszen ica B anti, ję c z ­
m ień B ryl, Justina, pszenży to  ja re  W a­
nad i m ieszanka. Tel. 062  721 82 90.

• Z boże: m ieszanka zbożow a i pszenży­
to  -  630  zł/t, pszenica, jęczm ień  -  670 
zł, w szystk ie  dobrej jak o śc i i w  dużej 
ilości, jęczm ień  i m ieszankę ow sa 
z  jęczm ien iem , drugi odsiew , oczysz­
czone 900 zł/t. Tel. 0660  691 024.

• Z iarno kukurydzy dobrej jakości -  1,60 
zł/kg. Tel. 062 742 38 13, 0695 291 
485.

• Z iem niaki sadzeniaki; podkłady kolejo­
w e, betonow e. Tel. 062 725 22 27.

• B ażan ty  ozdobne, silki, cw erg i, kochi- 
my, gołębie, paw iki, b iałe , k ingi, cu- 
krów ki. Tel. 062 722 91 76.

• C ielak. Tel. 0880 109 398.
• C ielaki byczki. Tel. 0693 668  793.
• C ielaki byczki. Tel. 0607  503 523.
• G ołębie, kingi białe  o raz  strasery. Tel. 

0888 931 579.
• Ja łów ka c ie ln a  Tel. 062 721 25 81.
• Ja łów ka c ie ln a  Tel. 0889  012  392.
• Ja łów ka cielna, term in: 14 kw ietnia. 

Tel. 062 721 17 32.
• Ja łów ka w ysokocielna, te rm in  24  

kw ietnia. Teł. 062  721 72 08.
• K ozy kotne. Tel. 0665 168 566.
• K row a cielna, term in: czerw iec. Tel. 

062 722 83 25.
• Prosięta. Tel. 062 721 32 80.
• Prosięta. Tel. 0697  252 771, 0788  877

426.
• Prosięta. Tel. 062 721 14 46.
• O w czarek  n iem ., suka  13 m sc-y. Teł.

062 722 01 39.
• O w czark i n iem ., szczen ię ta  Tel. 062 

722 45 12.
• O w czarki niem ., kró tkow łose, szcze­

n ię ta  Tel. 062  722 45 12.

O g ło sze n ia  d ro b n e

• O ddam  bezp łatn ie szyby  z  rozbiórki 
szkłam i ok. 400  m  kw., g rubość  4  m m , 
szer. 6 0  cm . Tel. 062 725 21 88.

• B loczki be tonow e 1200 szt. Tel. 0607 
850 895.

• E urofala  (e tern it) szary  -  26,90 
zł/szt., dł. 2,5 m  -  54,20 zł/szt. F irm a 
R em ek Orpiszew , te ł  062 721 28 34.

• N ow e ok n a  M eeth  i PC  V  z  dem ontażu; 
grzejniki- z  dem ontażu z  N iem iec  oraz 
now e d rzw i zew n. an tyw łam aniow e: 
m eta low e i M eeth  „M assiv” , różne 
w zory, ko lory  i rozm iary, także  m ontaż 
i tran sp o rt W ięcej inform acji o raz zdję­
cia na: w w w .oknotu .free.p l, tel. 071 
312 30  8 3 ,0 8 8 9  964  ó"71; gg  9 8 11742.

• P iec na  d rew no, norw eski D ovre 250, 
now y, nieużyw any, 8 kW , pilnie -  1 600 
z ł do  uzg. Tel. 0609 579 824.

• Sprzedaż siatek ogrodzen iow ych  po­
w lekanych, ocynkow anych , akcesoria  
i słupki ogrodzeniow e, sia tka leśna, pa­
nele ogrodzen iow e, b ram y  i uliczki, 
m ontaż ogrodzeń, m ożliw ość transpor­
tu. Tel. 062  722 69  69, po  16.00, 0606 
7 1 0 9 9 4 .

• Sprzedaż  sia tek  ogrodzen iow ych  -  
ocynk  i pow lekane, słupki i akcesoria  
ogrodzen iow e oraz  siatki leśne; siatki 
zgrzew ane-posadzkow e, m ożliw ość 
transportu. Teł. 062 722 6 4  03, 0604 
147 174.

* H u rtow a sp rzedaż  paliw  z  dostaw ą 
do  klienta. TeL 0693 730 572.

• K oncentrator tlenow y lnvaęarc dla cho­
rych  n a  as tm ę  lub m ających  trudności 
z  oddychan iem . Tel. 0 6 2  722 75 89, 
0602 610 564.

• K w iat duży  ju k a , tanio. Tel. 062 725 39 
76.

• M aszyny  szw aln icze i u rządzen ia p ra­
sow alnicze. Tel. 0601 989 644.

• Ł ó d ź  m oto row a typ  A lg a  3 , 100%  la­
m inat, dł. 4 ,20, szer. 1,52, stan surow y
1 0 0 0  zł. Teł. 0880  689 999.

• Ł óżeczko  z  dokładanym i biegunam i + 
baldachim  i w yposażenie łóżeczka. Tel. 
0602 767  237.

• Spaw arki: transform atorow a 250 A, 
B ester 225 A ; kow adła, im a d ła  Tel. 
0693 668 793.

• W ózek 3-funkcyjny M ikado, tanio. Tel. 
062 725 43 22.

• W ózek  2-funkcyjny, z  d u ż ą  spacerów - 
ką; pralka autom at. Tel. 062  722 61 40, 
0669 394 756.

• Sprzedam  dragi d rew niane, d ługość od 
6 m d o 8 m . Tel. 0502 562 919.

• B ydło  w ypadkow e: krowy, ja łów ki, by­
ki (na  ubój z  konieczności), odb iór w ła­
snym  transportem , płatne gotów ką. Tel. 
0695 050  958.

• G run t ro lny  0,2-1 ha położony  w  obrę­
bie K rotoszyna, p rzy  trasie  g łów nej. 
Tel. 062  722 86 14.

• Jałów ki cielne hodow lane, ciclność 3-7 
m sc. Tel. 062 741 47  6 1 ,0 6 0 2  777 217.

• K am ień polny. Tel. 062 721 60  96.
• W ialnia d o  czyszczen ia z b o ż a  Tel. 

0667 105 170.

• D ziałka rekrcacyjno-w arzyw na. m u ro ­
w any  dom ek, zadbana. Tel. 062 722 05

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

DROBNYCH
ogłoszenie drobne...... ..............   7 ,00 zt
ogl. drobne na kuponie z gazety...4,00 zt
ogłoszenie o usługach.....................15,00 zł
pogrubienie ogl. drobnego............4 ,00  zt
pogrubienie ogł. o usługach..........7,00 zf

PROMOCJA -  po serii czterech ogłoszeń 
piąte zamieścisz za darmo!

WAŻNE -  wszystkie ogłoszenia ukazują 
się i w gazecie, i w internecie.

8 4 ,0 6 6 3  678 152.
• D zia łka  bud .-rzem ieśln icza -  3000  m  

kw ., ład n a  lokalizacja. Tel. 0664  197 
474.

• D o m  jed n o ro d z in n y  -  220  m  kw. 
w  B iadkach. Tel. 062 721 13 30.

• D om  w  Z dunach  130 m  kw ./1057 m  
kw ., ul. Ł acnow a, św ieżo  w yrem on to ­
w any, gaz, w oda, prąd, piece kaflow e +  
c.o. Tel. 062 725 0 0  9 9 ,0 5 0 9  601 347.

• P ię tro  w -kam ien icy  -  109 m  kw. lub 
w ynajm ę m ieszkanie w  kam ienicy  - 43 
m  kw., K rotoszyn, ul. Z dunow ska 51. 
Tel. 071 38 3 0  789, po  17.00.

• M ieszkan ia 80 i 60  m  kw. z  garażam i, 
ul R eym onta 6. Tel. 0601 771 478.

• Lokal 30 m  kw., p rzy  Rynku (ul. K oź­
m ińska) na  b iu ro  lub sklep. Tel. 062 
725 37 96.

• Lokal na  działalność handlow ą, Rynek 
w  podw órzu. Tel. 062 722 68  52.

• M ieszkan ie  110 m  kw. (3 p  +  k  + 1), 
w  cen trum . Tel. 062 725 25 93 , 0603 
4 5 9  316.

• M ieszkanie -  75 m kwn w  bloku, os. 
D ąbrow skiego -  900 zł (czynsz, 
ogrzew anie, w oda ciepła i z im na oraz 
koszty najm u). Tel. 0600 964 483.

• Pokój w  now ym  d om u w  K rotoszynie. 
Tel. 062 725 01 77.

• Poszukuję lokalu d o  w ynajęcia na  sklep 
w  cen trum  K rotoszyna. Tel. 0601 795 
535 ,0601  937  744.

• P oszukuję dom u d o  w ynajęcia, z  m oż­
liw ością późniejszego kupna. Tel. 0887 
585 250.

• K upię kam ienicę lub dom  jednorodzin­
ny. Tel. 0606  374 589.

• K upię  m ały  do m  w  okolicach K ro to­
szyna, m oże być do  rem ontu. Tel. 0695 
092 009.

□  g ł o s z e n i a

D r o b n e
Z A  D R O B N E

A res: nky Tweje ogłoszeni* J ro in t 
ekazołe się jednocześnie w rrzedt powiatach: 

jofotiaskim, krotoszyńskim i ostrowskim?

ęjutn*on(łOW5«,
Ortów Wkp.. uf. Knltpnm S, 
teł. (0*2) 715 H n
K2K2 KSOtÓkZTNSKA, 
ki etosiS#, »L kimdńewino 2«, 
td. (#62) 775 »  54

ŹYOfJWKKIKA.
Jawa, ot PnzMósIte lo. 
bł. [W5| W  21U

Razem mamy nakład 
21.000 egzemplarzy

łoszenia to tylko b złotych ’ 1 
Promocjo do końco marca!

3  kw ietnia 2 0 0 7 iz e c z

http://www.oknotu.free.pl
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A pteka zatrudni m gr. farm acji w  okoli­
cach K oźm ina W lkp . Tel. 0601 731 
046, po 18.00.

’ A  m oże O riflam e? Z ostań  konsultantką
(-em ). M ożliw ość zarobków , kosm ety­
ki w  atrakcyjnych cenach , szkolenia 
kosm etyczne, szkoła m akijażu  i w iele  
innych korzyści. Z adzw oń  lub napisz 
s m s ą  tel. 0504  157 427.
D am  p racę  -  p ielęgn iarka, obsługa  
kom putera. Tel. 0600  964  952.
D am  pracę  -  d iagnosta  laboratoryjny. 
Tel. 0600 964  952.
F irm a p rodukcyjno-transportow a po­
szukuje kierow cy, p raw o  ja z d y  C , E, 
praktyka. Tel .0601  983 691.
F irm a E lpa O nder zatrudni k ierow nika 
p rodukcji z  b d b  zn ajom ością  j .  n ie­
m ieckiego, kurdy jsk iego , tu reck iego  
oraz z  dośw iadczeniem  w  produkcji ke- 
babu. Tel. 062 721 15 31.
P rzy jm ę d o  pracy  m ło d ą  kob ie tę  z  w y- 
kszt. m in . średn im , dyspozycy jną, 
w  charakterze recepcjonistki. Tel. 0691 
529 099, po  8 .0 0 - 20.00.
P oszukuję m łodej o soby  d o  pom ocy  na  
p rzyjęciu  z  okazji K om unii św. Tel. 
0516 438  176.
P o trzebny  m ężczyzna d o  doryw czej 
pracy  w  ogrodzie  i drobnych  pracach 
rem ontow ych. Tel. 062 722 93 21. 
P rzy jm ę frezera. Tel. 0609 231 931. 
P rzy jm ę do  pracy  em erytk i i rencistki 
w  zaw odz ie  szw aczk i lub  osoby  
chętne d o  przyuczenia. Tel. 0601 989  
644.
Z atrudnię m agistra  farm acji. Tel. 0504  
176 188.
Z atrudn im y kierow cę na kraj, kat. C , E, 
ak tualna  w kładka. Tel. 062  725 74 43, 
0505 022 205.
Zatrudnię przedstaw iciela handlow ego. 
Tel. 0605 111 915.
Z atrudnię k ierow cę na  sam ochód  cię­
żarow y kategoria C +E . Tel. 0506 123 
780.
Z atrudnię m echanika sam ochodów  cię­
żarow ych. Tel. 0506 123 780.
Z atrudn ię o so b ę  na  s tanow isko  przed­
staw iciel handlow y w  b ranży  biurow ej. 
C V  ze  zd jęciem  +  podan ie proszę prze­
słać na  adres: P rin thouse, ul. L im anow ­
skiego 1 ,6 3 -4 0 0  O strów  W lkp. 
P o trzebny  pracow ity  i so lidny  
m ężczyzna do  p racy  w  ogrodzie. Tel. 
(062) 722 65 01 o d  10.00 do  17.00.

M ycie okien. Tel. 0695 297 258. 
Szukam  pracy, certyfikat transportu  
m iędzynarodow ego , p raw o  ja z d y  kat. 
C  + E. Tel. 0880 401 080.

H em oroidy, żylaki nóg, łuszczycę bez­
pow ro tn ie  w y g o isz  rew elacy jną  i bez­
p ieczną  m aśc ią  H em ogin  (sk ładniki 
m aści z  apteki). K oźm in , ul. Ł ączna 8, 
tel. 0604  957 327.
K raw iectw o „G rządka”  ciężk ie  m iaro­
w e, salon sukien  ślubnych - pracow nia, 
odzież  dam ska, m ęska, m łodzieżow a, 
szaty  liturgiczne, rów nież  kom unijne, 
togi (sędzia, prokurator, adw okat, praw ­
nik), haft kom puterow y. K rótk ie term i­
ny  realizacji. K rotoszyn, ul. G rudzicl- 
sk iego 19 (p rzed  ap teką  P arcelk i), tel. 
062 722 75 37.
K w atery  nad  m orzem  M ielno- 
-U nieście, pokoje z  łazienkam i, TV, do 
m orza  100 m , w czasy , w eekendy, w y ­
cieczki. Tel. 0697  735 022.
M akijaże, tipsy, zdobien ie  paznokci, 
zabiegi kosm etyczne na  dłonie, z  dojaz­
dem  do  klienta. Tel. 0608 763 333. 
M asz  p rob lem y z  n iegojącym i się rana­
m i, od leżynam i i o dparzen iam i?  Z a-

dzw oń! O feru ję  rew elacy jną i skutecz­
n ą  m aść, k tó rą  w y leczysz  sw o je  do le­
gliw ości. Tel. 0783 819 987.

• N au k a  jazdy, dobrze  i solidnie, moż­
liwe raty, m ila obsługa, k a t  B, Je rzy  
A ntkow iak. Tel. 062 722 07 94, 0602 
518 585.

• N ajtańsze ubezpieczenia O C , A C , NW , 
dodatkow y rabat - 1 5 % ;  k redyt bez  po ­
ręczycieli d la  em ery tów  i rencistów , 
form alności u klienta. Teł. 0691 337 
817.

• N urkow anie, kurs d la  każdego. K ry ta  
P ływ aln ia  W odnik, te l7fax  061 85 30 
997, 0605 660  237, info@ diver.info.pl 
P o ż y c z k ą  natychm iast 500 zł. Tel. 061 
84 29 130.

• U sługi: m alow anie, szpachlow anie, ta­
petow anie, m ontaż  p ły t karton-gips. 
Tel. 0888 852 616.

• W ypożyczaln ia  sam ochodów  dostaw ­
czych -  peugeo t boxer m axi. Tel. 0605 
146 7 0 2 ,0 6 1 9  196 636.

• W ypożyczaln ia  busów , peugeo t boxer 
m ax 2,8 HD1. Tel. 0606 186 4 7 9 ,0 6 9 5  
940  332.

O g ło sze n ia  d ro b n e

• U kładan ie  g lazury  i terako ty , p ra ce  
m u rarsk ie , płyty g ips-karton , p rze­
róbk i wody i kanalizacji, adap tac je  
strychów  i poddaszy na  pomieszcze­
n ia  m ieszkalne i użytkow e, fak tu ry  
VAT, wycena, do jazd  gratis. Tel. 062 
722 84 15, 0601 077 470, 0693 846 
910.

• U sług i budow lano-rem ontow e P io tr 
L inke: pełnienie funkcji k ierów nika bu­
dow y, n adzory  budow lane b ez  ograni­
czeń, kosztorysy, w yceny, projekty, 
kom pleksow e w ykonaw stw o budow li, 
rem onty. Tel. 0691 341 333.

• P racow nia  sukien ślubnych i wieczo­
row ych Jo lan ty  B artos o feru je : szy­
cie n a  m iarę, profesjonalne w ykona­
nie, a trak cy jn e  fasony, najniższe ce­
ny, sukienki d la  d ru h en ek , kom is, 
wypożyczalnia, usługi kraw ieckie. 
K rotoszyn, ul. Spokojna 12. Tel. 062 
722 01 94,0693 025 613.

• Suknie ślubne „M ariola” , sk le p -k o m is  
-  w y p o ży cza ln ią  szycie na  m iarę, ofe­
ru je szeroki w ybór, d ogodne w arunki 
płatności, najn iższe ceny, now a ju ż  od 
250  zł. K rotoszyn, ul. S łow iańska 2 3 ,k  
daw nego  Pew exu, pn.-pL 10.00-18.00, 
sob. 10.00-13.00, tel. 062 725 74 04.

• B M W , 1992 r., 2,5 T D , k lim a, sk ó rą  
a lum  felgi 17“, czarna. Tel. 602 831 
703.

• F iat 126p -  1988 r.; m o to row er ro m e t 
Tel. 062 721 32 80.

• O pel a s tra  1,6 -  1993 r., zielony m e t,  
3 drzw i, wspom . kier., c. zam ek, eL 
lusterka , R M , podgrzew ane siedze­
nia i ty ln a  sz y b ą  szyberdach, kpi. 
opon zim owych, po w ym ianie bęb­
nów i szczęk ham ulcow ych, zare je ­
strow any, stan  bdb . TeL 0609 321 
505.

• O pel a s tra  com bi 1 ,6 -  1995 r_ czer­
wony, 170 000 k i ą  w spom . kier., szy­
berd ach , c. zam ek, a lum . felgi. Tel. 
0669 370 949.

• O P E L  A S T R A  II K O M B I, 1999 r„ 
m etalik; tel. 0 -692/178-078, p o  20.00 
(062) 740  84 90.

• O pel frontera 2,2 TD I 117 K M  1999 
r., srebrny m et., 183 000  km , cl. reflek­
tory, sp rysk iw acze  w  reflektorach , el. 
szyby, el. lusterka z  podgrzew aniem ,

■zecz

( r A Krotoszyn, ul. Rawicka 5
Tel7fax 062  722  86 30, 0602 65 73 74 
Czynne codziennie od pon. do pt. 
10:00-18:00 i w  so b . 10:00-13:00

IM  C  O  IM  O  W  A  IM

Biuro Obrotu Nieruchomościami
w w w . i n w e s t o r . k r o t o s z y n . c o m . p l

l_  I o

S P R Z E D A Ż  D Z IA Ł E K

* Krotoszyn -  rejon ul. Kobylińskiej, działka bu­
dowlana 330 0  m k w  cena 100.000 zl
* C hw aliszew -działka o pow. 2.600 m.kw w  za­
cisznej lokalizacji przy drodze asfaltowej cena 
33.000 zł
* Salnia- Baran -  działka o pow. 2.000 m kw , me­
dia: woda, prąd cena 16 ztm .kw
* Krotoszyn -  ul. Ostrowska - działka 7200 m k w  
-  wszystkie media -  przy drodze tranzytowej na wy­
locie z  Krotoszyna -  teren objęty nowym planem 
zagospodarowania o  funkcji mieszkiniowe) z  do­
puszczeniem usług handlowych i rzemieślniczych 
cena 45 zl/m kw
* Krotoszyn -  ul. Ostrowska—980 m k w .—woda, 
prąd, gaz, kanał, sanitarna cena 35.000 zł
* Krotoszyn /  Smoszew -  przy lesie działki o  po ­
wierzchni od 1000-3000m k w  w  cenie 30 zł /m kw.
* Chachalnia -  teren rekreacyjny o pow. 3,0 ha (wo- 
da,piądgaz, telefon) cena lOzł/mkw.
* Zduny-dziauka 3200 m k w  woda,prąd,asfalt/ul. 
Sieniutowa /cena 11 zii/m kw  + "  kosztów ogrodze­
nia
* Koźmin W lkp -  działka 1.400 m k w  wo- 
dapiącfas&lt /  ul. Ks.Goja /  cena do uzgodnienia
■ Borownica -  działka budowlana 1000 m k w  + 
wylane fundamenty i projekt -  woda.prącfgaz,teł" 
oena 45.000 zł

S P R Z E D A Ż  M IE S Z K A Ń

* Krotoszyn- os. Dąbrowskiego- 47 m kw , IV pię­
tro, 2p+k+HwcHoggia, cena 80.000 zł
* K rotoszyn-centrum -m ieszkanie w  bloku o pow. 
54 m k w  -  2p+k+ł -  IV piętra cena 85.000 zl
* Zduny -  lokal mieszkalny w  kamienicy o  pow. 47 
m kw , składający się z  Ą r+ k  +1 cena 44.000 zl
* Krotoszyn -  os. Dąbrowskiego -  75 m k w  -  IV 
p. (4p+k+ł twc+piwnica) -  parkiety dębowe 
-mieszkanie po remoncie, cena 95.000 zl

Koźmin Wlkp. -  ul. Zawadzkiego -  71 m.kw 
-Parter -  4p tk+ ł+ w c -  po kapitalnym remoncie 
(now e drzwi antywłamaniowe, nowe instalacja 
elektryczna, kanalizacyjna i wod. -kanał. Cena 
110.000 zl
* K ro toszyn-u l. S tasz ica-parter domu jednoro­
dzinnego o  pow. 80 m k w  -  3p i k U t we -  C .O  na 
miał cena 99.000 zl

S P R Z E D A Ż  D O M Ó W

* Krotoszyn -  ul. Zdunowska nieruchomość zabu­
dowana budynkiem mieszkalnym wielorodzin- 
nym(6 mieszkań) całość na działce 2120m.kw, ce­
na: 400.000 zl
* Krotoszyn -  Parcelki -  budynek mieszkalny (bliź­
niak) wszystkie media, 3 poziomy mieszkalne, 2 ga­
raże, nowe okna PC V, now e C.O  (pice na miał z  po­
dajnikiem) całość na działce 680 m k w  cena 
290.000 zl

napęd  4 x 4 ,  hak, sprow adzony z  Fran­

cji, bezw ypadkow y7, zarejestrow any  -  

31 000  zł. Tel. 0605 697 055.
■ R enau lt laguna 2 ,0  +  g az  -  1995 r., w i­

śniow y, pełna e le k try k ą  stan  techn. 
bdb. Teł. 0508  0 3 6  678.

1 V W  g o lf  III com bi 1,4 -  1996 r., czer­

w ony, 5 d rzw i, w spom . kier., 2 x  a ir 
bag, el. regulacja św iateł, dzielona tylna 
k a n a p ą  relingi dachow e, stan idealny -  

7 500 zł. Teł. 0887 2 5 0 6 0 3 .

■ S kuter Italjet -  200 0  r., zarejestrow any.

Tel. 0693 730 572.
■ S ku ter -  2005 r., p rzeb ieg  5 000  km .

Tel. 062  721 13 70.

’ Z b io rn ik  to ro idalny  L P G  firm y Sta- 
ko o poj. 50 l, typ  zb io rn ik a  P O L - 
6.00 W , m ontow ać go m ożna też na  
zew nątrz, w yposażony w  wielozaw ór 
o ra z  elem ent m ocujący, średnica  
zewn. fi 630; wewn. fi 182,5; wys. 225 
m m , certy fik a t b a d ań  zb io rn ika  
w ażny do 2011 r., s tan  bdb . Tel. 505 
336 266.

* Krotoszyn -  centrum -  dom wolnostojący z  pod­
daszem użytkowym pow. 130 m k w  położony na 
działce 1440 m kw . Wyposażony w  nowy system 
C.O. na gaz, w  całym domu wymienione okna na 
drewniane typu PCV, budynek po remoncie. Do bu­
dynku dobudowany lokal handlowo- usługowy 
przynoszący dochody. cena 255.000 zł
* 10  KM od Krotoszyna -  stylowy budynek miesz­
kalny o  pow. 150 m.kw w raz z  poddaszem użytko­
wym, wybudowany w  2005 roku. Całość położona 
w  zacisznym miejscu na działce o  pow. 2000 m.kw. 
cena 270.000 zł
* 4  KM od Krotoszyna -  dom  wolnostojący 160 
m k w  z  poddaszem użytkowym -  4p t hali t 2 kuch­
nie +  2 łazienki -  położony na działce o pow. 7.300 
m k w  na której znajdują się bud. Gospodarcze (pow. 
160 m k w )-d o m  po remoncie, nowe okna, piec itp. 
Cena 195.000 zl
* Krotoszyn -  Parcelki komfortowy budynek jedno 
poziomowy w  zacisznej lokalizacji (dużo zieleni) 
o  pow: 250 m k w  położony na działce 1700 m kw , 
wszystkie media cena 375.000 zl
* 15 KM od Krotoszyna -  budynek parterowy (z 
poddaszem) o pow. 80 m k w  -  3p+k+ł- po general­
nym  remoncie położony działce o  pow. 1,4 ha wraz 
dodatkowymi zabudowaniami (stodoła, garaż) cena 
145.000 zl
* Krotoszyn -  CEN TRU M  -  budynek wieloro­
dzinny położony na działce o  pow. 618 m k w  -  ist­
nieje możliwość rozbudowy -  idealna lokalizacja na 
bank, finnę itp. Cena 480.000 d —PO­
LECAM
■ Krotoszyn -ul.Ściegiennego-w olnostojący bu­

dynek piętrowy o  pow. 150 m kw , budynek ocieplo­
ny, wszystkie media, na działce o pow. 404 m kw jta  
której znajduje się budynek warsztatowo usługowy 
o pow. 60 m k w  -  POLECAM  cena 240.000 zJ
* Krotoszyn -  ul. Langiewicza budynek piętrowy 
wolnostojący o  pow. 200 m k w  działce 650 m k w  
cena dotychczasowa 320.000 zł
* Krotoszyn -  ul Kłonowicza komfortowy budy­
nek mieszkalny (kominek, wysoki standard) działka 
650 m.kw, zabudowania gospodarcze (2 garaże) -  
wszystkie media -  ładnie zagospodarowana zieleń 
i otoczenie budynku -  możliwością zamiany -cena. 
290.000 zl
* Krotoszyn-csiedlebudownictwajednorodzinne­
go, budynek mieszkalny na działce 640 mkw ., pow. 
całkowita 220 m kw , budynek gospodarczy wraz 
z  garażem  wysoki standard. Nieruchomość po ge­
neralnym remoncie cena 400.000 zł POLECAM
* Krotoszyn -  ul. Bolewskiego -  dom  wolnostoją­
cy, stan surowy zamknięty 175 in2, budynek gospo­
darczy z  garażem -  całość na działce o  pow. 800 m2 
cena 250.000zl
* Krotoszyn -  budynek ul. Kołątaja o  powierzchni 
220 m2 na działce 1600 m2, idealna lokalizacja na 
biura, gabinety; 2  garaże, budynek gospodarczy.

■ A bsolutnie każde sta re  au to  do zło­

m ow ania. Teł. 0601 757 165.

■ F ia ta  126p, m o że  b y ć  uszkodzony, do 

200  zł. Tel. 0668 415  663.

■ K ażde auto, m oże być  do  rem ontu. Tel. 

0693 730  572.

■ S kupujem y w szystk ie  a u tą  n a  chodzie 

lub nie. Tel. 0889 042 569.
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możliwość urządzenia parkingu cena 200.000 d

R O Z P O C Z Ę T E  B U D O W Y
* Golina k. Jarocina budynek wolnostojący pod 
dachem na działce 800 m kw , cena 55.000 zł
* Krotoszyn -  rozpoczęta budowa -  z  projektem 
dom u -  zgromadzone materiały budowlane (da­
chówka...) całość na działce 5000 m.kw. cena 
100.000 zl
* Borownica -  rozpoczętą budowa w  2005 r  w y­
prowadzone fundamenty i przyziemie +projekt na 
budynek parterowy z  Poddaszem (o pow. 90 m kw )
-  wszystko na działce o pow. 1000 m.kw -  atrak­
cyjne otoczenie -  blisko lasu -  woda, prąd, gaz, te l, 
cena 45.000 zi DO NEGOCJACJI

G R U N TA  R O L N E
* Krotoszyn -  ul. Zdunowska -  2  Ita gruntu IV i V 
klasy cena 60.000 zł
* Przy trasie Krotoszyn Sulmierzyce -g ra n t 3 ha (w 
tym 1 ha łąki i 2 Ita lasu) cena 43.000 zł (całość)
■ Biadki -  grunt 14 ha w  jednym  kawałku -  ptzy 
drodze asfaltowej -111 i IV klasa 420.000 d

G R U N  TA' PO D  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  

G O S P O D A R C Z Ą
* Krotoszyn -  działka 3300 m k w  -  dojazd drogą 
nie utwardzoną cena 100.000 zl
* Krotoszyn -  grunt inwestycyjny o pow. Lilia, 
przy drodze asfaltowej cena 29 ztm .kw
* Krotoszyn -  ul. Ostrowska -  działka 7200 m k w
-  wszystkie media -  przy drodze asfaltowej na w y­
locie z  Krotoszyna -  teren objęty nowym planem 
zagospodarowania o funkcji mieszkaniowej z  do­
puszczeniem usług handlowych i raonieślniczych 
cena 45 zl/m.kw

S P R Z E D A M  IN N E
* S taryM iyn-nadraekązgruntem  I,9ha(m alow - 
nicze położenie b.dobty dojazd) cena 87.000 zł
■ Biadki -  gospodarstwo rolne o pow. 14 ha, budy­
nek mieszkalny+ stodoła+ garaże, cena 500.000 zł
* Benice -  zabudowania gospodarcze (stodoła +  
bud. Inwentaiski) na działce 3.600 m k w  ptzy dro­
dze o nawierzchni asfaltowej cena 95.000 d

D O A A Y N A JĘ C IA
* Krotoszyn- rejon intennarche lokal biurowy o  po­
wierzchni 50 m k w  czynsz 600zł/m
* K rotoszyn-rejon targowiska-bardzo ładny lokal 
na parterze o  pow. 123 m.kw, tpaiking, ce- 
na2500zł+vat
* Krotoszyn-oentrum ul. Kożmircska-1 p ię tro -lo ­
kal o  pow. 245 m k w  -  wszystkie media -  szlak han­
dlowy czynsz 20 zl/m kw  (miesięcznie)
* Krotoszyn -  rejon ul. Koźmińskiej budynek pię­
trowy w  zabudowie bliźniaczej o  pow. 160 m kw ,na 
działce 600 m k w  POLECAM!!! czynsz 800zł/m- 
c
* Krotoszyn -  ul Kłonowicza komfortowy budynek 
mieszkalny (kominek, wysoki standard) działka 650 
m kw , zabudowania gospodarcze (2 garaże) — 
wszystkie media -  czynsz 1200 zl/m-c
* Krotoszyn -  RYNEK - 1 piętro, 120 m.kw pow. 
biurowej czynsz 1500 /iro -c
* K rotoszyn- mieszkanie -3p+ k+ł+w c- 76 m kw , 
czynsz 1.000 zł/m-c
■ Krotoszyn -  Parcelki -  dom  o  pow. 160 m k w  na 
działce 600 m k w  -  C«O na w ęg . -  po  remoncie 
cena 1.200 zfm -c

„Grządka' '. Krawiectwo ciężkie miarowe 
salon sukien ślubnych -  pracownia,

odzież dam ska, męska, mtodzieżowa, szaty litur­
giczne, komunijne, togi (sędzia, prokurator, a d ­
w okat, prawnik), haft komputerowy.

Krótkie terminy realizacji.
Krotoszyn, ul. Grudzielskiego 19 (btm  apteką Pandu). 

tel. 062 722 75  37.

Kupię c ie lne ja łó w ki 

hodow lane

c ie ln o ś ć  o d  2 ,5  -  8  m ie s ię cy .

Tel. 0661 708 535.

ATIZ s.c.

•  b e z  p o rę c z y c ie l i
•  m in im u m  fo rm a ln o ś c i
•  s z y b k a  w y p ła ta  (1 d z ie ń )
•  o d  5 0 0  zł d o  3 0 0 0  zł
•  d la  k a ż d e g o
•  m o ż liw o ś ć  ra t

K rotoszyn, ul. G a rn c a r s k a  5  
c z y n n e  p o n .-p t .  1108 -  !7®° 
te l. 7 2 2 6 6 6 6 .0 6 0 8 3 0 1  885

3  kw ietnia 2 0 0 7

mailto:info@diver.info.pl
http://www.inwestor.krotoszyn.com.pl
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S ia tka rze  P iasta
w  k ra jo w y m  p ó łf in a le !

Awans do krajowego półfinału j e s t  dla Piasta dużym  su k c e se m

Wspaniała passa siatkarskich młodzików krotoszyńskiego Piasta 
trwa. Udanie przebrnęli przez odbywający się w  Drawsku Pomorskim 
24 i 25  marca krajowy ćw ierćfina ł i awansowali do półfinału.

Astra Krotoszyn -  Meble Doktor Czarny las 0:2 (0:2)

Niespodzianki 
niestety nie było
Przed meczem z wiceliderującym zespołem M ebli Doktór Czarnylas trener Jerzy Andrze­
jew ski zapowiadał, że jego zawodnicy będą się starali zrobić kibicom niespodziankę 
i przynajmniej zremisować. Nie udało się.

W  ćw ierćfinałow ym  turnieju w alczyli m i­
strzow ie czterech w ojew ództw . D w ie naj­
lepsze drużyny aw ansow ały  do  półfinału. 
K rotoszynianie w  p ierw szym  m eczu  po ­
konali m istrza Pom orza -  SPS L ębork 2:1 
(25 :19 ,21 :25 ,15 :11 ), a  w  drugim  m eczu, 
po niezw ykle em ocjonującym  i zaciętym , 
przy ogłuszającym  dopingu m iejscow ych 
kibiców, ulegli gospodarzow i (m istrz woj. 
zachodniopom orskiego) -  O lim pijczyko-

Piast: Piotr Blecha, Patryk łde, M arcin 
K ow al, M ateusz B lecha, Bartłom iej 
Grenda, G rzegorz O rzechow ski, D aw id 
Skrzypczak, M ateusz Sobański, Karol 
Kalka, K acper G ajow czyk, D om inik  
K ubeczak, Jakub B rylew ski, M ateusz 
W asielew.sk' K acper Budnik, trener 
Piotr Robakom ski

---------------------------------------------------- REKLAMA

B urm istrz  K ro toszyna
ogłasza d rug i n ieogran iczony przetarg pisem ny 

na sprzedaż nieruchom ości zabudowanej.

| N ieru ch o m o ść  po łożona w  K ro to szy n ie  p rz y  ul. K oby liń sk ie j, oznaczona geo- 
1 dezy jn ie  ja k o  d z ia łk a  n r  671/66 o po w ierzch n i 746 m ’.

N ieruchom ość zabudow ana je s t budynkiem  m agazynow o-składow ym . D la 
w /w ym . nieruchom ości Sąd R ejonow y w  K rotoszynie prow adzi księgę w ieczystą 
K W  n r  24193. C ena w yw oław cza przedm iotow ej n ieruchom ości zabudow anej 
w ynosi 50.000,00 złotych.

Term in składania ofert upływ a dnia 23 kw ietnia 2007 roku do godz. 10.00. Ofer­
ty  należy  składać w  zam kniętej kopercie z  dopiskiem  „Przetarg -  K obylińska” 
w  siedzibie U rzędu M iejskiego w  K rotoszynie (pokój 24). D o  ofert należy dołą­
czyć dow ód w płaty  w adium  oraz ośw iadczenie, że oferent zapoznał się ze stanem  
praw nym  i faktycznym  przedm iotow ej nieruchom ości i nie w nosi zastrzeżeń. R oz­
strzygnięcie przetargu nastąpi 26 kw ietnia 2007 roku o godz. 10.00 w  tut. urzędzie 
pokój n r 24. W arunkiem  uczestnictw a w  przetargu je s t w płacenie w adium , w  w y­
sokości 2.500,00 złotych, na  konto U rzędu M iejskiego w  K rotoszynie prow adzo­
ne przez B Z  W B K  SA  K rotoszyn 50 1090 1157 0000 0000 1501 5855 lub w  ka­
sie tut. urzędu. W adium  zw raca się natychm iast po  przetargu. W adium  w płacone 
przez osobę, k tóra w ygra  przetarg, zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia, 
a  w  przypadku uchylenia się przez tę  osobę od  zaw arcia um ow y, w adium  przepa­
da  na  rzecz Sprzedającego.
D odatkow ych inform acji udziela L idia K aczyńska (pokój 24  lub telefonicznie pod 
num erem  tel. 062 722 74 32).

wi D raw sko Pom orskie 1:2 (22:25,25:23, 
13:15). W  ostatnim  spotkaniu podopiecz­
ni P iotra R obakow skiego n ie m ieli naj­
m niejszych problem ów  z  pokonaniem  
m istrza w oj. kujaw sko-pom orsk iego  -  
M SPS Inow rocław  2:0 (25:13,25:13).

W yniki pozostałych m eczów : D raw ­
sko -  Inow rocław  2:0 (25:18,25:18), Ino­
w rocław  -  Lębork 0:2 (25:27,13:25), Lę­
bork -  D raw sko 0:2 (19:25,17:25). Pierw­
sze m iejsce zajęło D rawsko, drugie Kroto­
szyn, trzecie Lębork, a  czw arte Inow ro­
cław.

Turniej półfinałow y zostanie rozegra­
ny  13 - 1 4  kw ietnia w  W arszawie. O prócz 
P iasta  w ystąp ią  w  nim : M K S  M O S W o­
la W arszaw a, G wardia  W rocław  i S ta l 
Stalow a Wola.

(tfw)

D rużyna z  C zam egolasu aspiruje do zd o ­
bycia m istrzostw a w  naszej grupie IV ligi 
piłki nożnej. Jej w yniki są  tego potw ier­
dzeniem . W  tym  roku pokonała Centrę  
1:0 i Spartę  2:0. P rzed krotoszyńskim i za­
w odnikam i, w alczącym i o  ligow y byt, sta­
nęło  w ięc bardzo trudne zadanie. Szcze­
gólnym  optym istą nie m ożna też było być 
po  n ie najlepszym  dla nich m eczu w  G o ­
łuchow ie. P ew ną szansę d la krotoszynian 
należało upatryw ać w  tym , że z  pow odu 
kontuzji w  drużynie gości nie m ogli za­
grać bram karz M ichał Jaszka (zastąpił go 
R em igiusz W ojtczak) oraz trener Andrzej 
D ziuba i najlepszy strzelec Tom asz K em ­
piński. M im o  tych osłabień dosyć szybko 
osiągnęli oni zdecydow aną przew agę, 
często nie schodząc z  naszej połowy. 
W  8 m in. m inim alnie pom ylił się D om i-

A s tra : Półtoraczyk, K ubiak, Kujawski, 
W awrocki, Junrk, W ronek (46 Pota- 
rzycki), Falentin , Szych (68  N ow ak), 
ldkow iak, L eis(52  Jarocki), Staszewski 
(46 G m erek)
M eb le  D o k tó r : W ojtczak, Szubert, 
Czech, W iącek, Świtała, G rupa (52 Pi­

larski), Szym czak, Sobczak, Z ielażny 
(78 Serafin), K olenda (56  Jam ry), 
W nuk

Aluminium Konin -  Piast Kobylin 2:1 (0:1)

M is trzos tw o  d la  K o b y lin a  o d d a la  się
Po ubiegtotygodniowym sensa­
cyjnym remisie u siebie z osta t­
nimi w  tabe li Zjednoczonymi 
w  ostatn i weekend piłkarze Pia­
s ta  znów oddalili swoje szanse 
na m istrzostwo grupy.

O d sam ego początku atakow ali gospoda­
rze, ju ż  w  pierw szej m inucie stw arzając 
sobte dobrą  okazję, kiedy to po  podaniu 
Ł ukasza Łajdecktego, z  ostrego kąta, 
w  boczną sia tkę trafił Jakub D ębow ski. 
W  rew anżu, w  8 m in., skuteczna inter­
w encja T om asza D em bow skiego zapo­

P ołow iczny sukces B ia łeg o  O rła
Zespół Białego Orła Koźmin po serii słabych występów na obcych boiskach wreszcie zdobył jedno 
oczko. Podopieczni Krzysztofa Pancewicza z trudnego terenu w Słupcy wywieźli jeden punkt. Mimo to 
trener koźminian nie był w  pełni usatysfakcjonowany końcowym rezultatem.

O d pierwszych m inut pojedynek SK P z Or­
łem  był bardzo wyrównany, aczkolwiek nie 
stał na zbyt w ysokim  poziomie. N a  m ura­
wie zaobserwować m ożna było walkę oraz 
grę toczoną daleko od obu szesnastek. 
O ptyczną przew agę mieli m iejscowi, jed ­
nak i goście m ogli pokusić się o  zdobycz 
bram kow ą. -  P o  dobrych zagraniach  
z  bocznych sektorów  boiska mieliśm y kilka 
dogodnych sytuacji do zdobycia gola -  rela­
cjonował trener Pancewicz. -  Niestety, za ­

nik Sobczak, a w  16 min. M arcin K olenda 
trafił w  poprzeczkę. W  22 min. niew iele 
brakow ało, b y  po niefortunnej interwencji 
Piotra Póhoraczyka piłka w padła do  siat­
ki, ale skończyło się na rzucie rożnym . Po 
chwili znów  bardzo niew iele zabrakło Ko­
lendzie, który w  31 i 36 m iał dw ie kolej­
ne dobre, ale niew ykorzystane okazje. Tak 
było do  40 min., k iedy to  uzyskał on  pro­
w adzenie dla M ebli. C ztery m inuty potem  
sam  je  podw yższył na 2:0. Nasi odpow ie­
dzieli praktycznie ty lko  jednym  niecel­
nym  strzałem  Huberta W ronka w  30 min.

W  drugiej połow ie tem po i poziom  
nieco spadły, a  gra się w yrów nała. W  55 
m in. po g łów ce S ław om ira Junika udaną 
paradą popisał się W ojtczak. Po chw ili 
pod naszą  bram ką, po rzucie rożnym , do­
szło do sporego zam ieszania, ale strzału 
m e było. W  60 min. dopisało nam  szczę­
ście, gdyż szybkiej piłki nie doszli znajdu­
ją c ) ' się na dobrych pozycjach D am ian 
W nuk i Ł ukasz Jamry. W  samej końców ­
ce znów  skutecznie interw eniow ał golki- 
per gości, tym  razem  lew ą  ręk ą  wybijając 
piłkę na  róg po strzale G rzegorza Gm erka. 
P o  dośrodkow aniu popełni! błąd, ale w y­
ręczyli go obrońcy, w ybijając piłkę z  linii 
bram kowej.

W  sobotę A stra  w yjedzie  na m ecz do

biegła utracie gola przez koninian. W  22 
min., po  ich rzucie rożnym , kobylinianie 
przeprow adzili szybką kontrę, przerw aną 
jednak  przez obrońców  rywali. W  26 min. 
nic upilnow ali oni K rzysztofa K endzi, 
który g łów ką zdobył gola dla Piasta.

W  końców ce pierwszej połow y goście 
osiągnęli przew agę, ale nie udało się im 
podw yższyć prow adzenia. Byli tego bar­
dzo bliscy dw ie m inuty po zm ianie stron, 
kiedy to m inim alnie pom ylił się K endzia. 
Tym czasem  w  67 min. niefortunnie inter­
w eniujący  Przem ysław  K aczm arek za­
m iast na"róg skierow ał piłkę do  własnej 
siatki doprow adzając w ynik do remisu.

brakło nam  wykończenia akcji oraz odpo­
wiedniego ustawienia się w  polu  karnym.

Rem is w  pełni odzwierciedla boiskowe 
w ydarzenia i nie krzywdzi żadnej ze stron. 
Pancewicz cieszy się z  jednego punktu, ale 
nie jest on  dla niego szczytem  marzeń. 
-  Szkoda, że  nie udało się zdobyć choćby  
jed n e j bramki. Póki co, szukam  optymalne­
g o  zestawienia podstaw ow ej jedenastki. 
Myślę, że  najkorzystniej z  moich zaw odni­
ków  zaprezentował się D am ian Skrzypczak,

W rześni, gdzie zm ierzy się z  Wctorią, któ­
ra  w  przerw ie zim ow ej pozyskała silnego 
sponsora, fin n ę  Lech Pils, a trenera Jacka 
Przybylskiego zastąpił Janusz Stępczak -  
selekcjoner polskiej reprezentacji kobiet. 
N atom iast 14 kw ietnia o godz. 16.00 kro­
toszynianie podejm ow ać będ ą  Ostroeię.

W itold Blandzi

Jerzy  Andrzejewski
trener A stry
G oście m ający  i v sk ładzie starszych i do­
św iadczonych zaw odników  byli dziś lep­
szą  drużyną i w ygrali zasłużenie. Popełni­
liśm y za  dużo  b łędów  indywidualnych, nie 
wykorzystując p rzy  tym  stw orzonych sy tu ­
acji. M am y ciągle duże szanse na utrzy­
m anie i ciągle wierzę, że  to zrealizujemy.

A ndrzej Dziubą
trener M ebli D októr
W ygraliśmy zasłużenie, w ykorzystując tyl­
ko dw ie  z  kilku dobrych okazji, chociaż go ­
spodarze też m ogli zdobyć przyna jm niej 
jed n eg o  gola. Zrealizowaliśm y  w  ten spo­
sób  zak ładany cel. „Astrze " życzę  utrzy­
mania, ale czy  j e j  się  uda, czas pokaże. 
M yślę, ż e  j e s t  je s zc ze  za  w cześnie na  
stwierdzenie, że  je s te śm yfa w o ry ta m i g ru ­

py-

W  73 m in. bardzo dobrej okazji dla go­
spodarzy  nie w ykorzystał Lajdecki. 120 
sekund potem  z rzutu karnego fatalnie 
przestrzeli! K endzia. To podbudow ało 
m iejscow ych, którzy ruszyli do zdecydo­
w anego  ataku, zakończonego zdobyciem  
bram ki przez K am ila K rzyżanow skiego. 
Tym razem  to piłkarze Piasta  rzucili się do 
odrabiania strat, ąle nie udało się  im  zdo­
być naw et punku.

W  sobotę Piast podejm ow ać będzie 
ostrow skiego beniam inka, czyli Centrę, 
a  15 kw ietnia w yjedzie do M iejskiej G ór­
ki. Początek obu m eczów  o 16.00.

(w6)

który bardzo dobrze wywiązał się  z  pow ie­
rzonych m u zadań.

W  kolejnym  spotkaniu koźminianie po­
dejm ow ać będą aspirujący do aw ansu ze­
spól Sokoła  Kleczew. Daniel Borski

B O : B iegański Pilarczyk, S krzyp­
czak, C hrom iński (3 0 ' P luta) — L ew an- 
dow icz, M aryniak , C iesielski, N ow a­
kow ski (8 0 ’ B ajodek), K aczm arek -  
K lim as, C zajka
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G rigorij an:
p r z e g r a łe ś  z  m afią !
R o z m o w a  z  M a c i e j e m  Z e g a n e m ,  j e d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  g w ia z d  

p o ls k ie g o  b o k s u  z a w o d o w e g o .

O d 11 roku  życia zw iązany  byłeś
.z  w rocław ską G w ardią . O d  dziecka 
chcialeś zostać bokserem ?
D o boksu  trafiłem  przez  przypadek. Po­
czątkow o  zam ierzałem  zostać p iłka­
rzem . Z aczą łem  w ięc  trenow ać futbol, 
jed n ak  po  konflikc ie  z  trenerem  udałem  
się  na  p ierw szy trening bokserski. T rener 
A ndrzej P io trow ski, k tó ry  prow adził 
m nie najdłużej ze w szystk ich  do tychcza­
sow ych  szko len iow ców  i k tó rem u za ­
w dzięczam  najw ięcej, bardzo szybko za ­
uw ażył, że m am  predyspozycje  do upra­
w ian ia  boksu. O n  uw ierzy ł w  m ój talent, 
a  po śm ierci o jca stał się  je g o  zastępcą.

Ja k  w ygląda przejście na  zaw odow ­
stwo w  naszym  k ra ju ?
A by osiągnąć  coś na  zaw odow ych  rin ­
gach, trzeba przejść  p rzez  etap  boksu 
am atorsk iego , dzięk i k tó rem u zdobyw a 
się  n iesłychan ie cenne dośw iadczen ie. 
B ardzo w ażne je s t także podejście do-tre- 
ningów , bow iem  ty lko  c iężk ą  i w y trw a­
łą  p racą  m ożna pokazać się  zaw odow ym  
p rom oto rom  i m anagerom . W  Polsce 
w ie lu  bokserów  nie  odw ażyło  się  przejść 
na  zaw odow stw o , gd y ż  k osz ty  tren in­
gów, badań , w spó łp racy  z  trenerem  
i p rzygo tow ań  do w alk i sp a d a ją  na  sa­
m ego  zaw odnika. A m ato r z  kolei nie 
m usi troszczyć się  o w ym ien ione rzeczy  
i nie płaci za  ubezpieczenie czy  treningi. 
D la tego  też  kon ieczność  początkow ego  
w kładu  w łasnych  środków  przeraża n ie­
k tórych polskich  bokserów , co  w iąże  się 
z  tym , że  tylko nieliczni d ecydu ją  się  na 
taki krok. W  zaw odow ym  boksie  w szel­
kie p rzychody w p ływ ają  dop iero  po w al­
ce, a każdy  zaw odow iec n iejako  sam  dla 
siebie je s t pracodaw cą.

y $ .  & &  W
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Ż y c z e n ia  r a d o s n y c h  

Ś w ią t  W ie l k a n o c n y c h ,  

w y p e łn io n y c h  n a d z i e j ą  

b u d z ą c e j  s i ę  d o  ż y c i a  

i  w i a r ą  w s e n s  ż y c i a .

P o g o d y  w s e r c u  

i  r a d o ś c i  p ł y n ą c e j  z  f a k t u  

Z m a r t w y c h w s t a n ia  P a ń s k ie g o  

ż y c z ą

D Y R E K C J A  
I  P R A C O W N IC Y

KROTOSZYŃSKIEGO OŚRODKA KULTURY

C o sądzisz o przyszłości am ato rs tw a  
w Polsce?
G łó w n y m  p rob lem em  je s t  b rak  w  P o l­
skim  Z w iązku  B oksersk im  ludzi m ło ­
dych  i k reatyw nych. K ogoś, k to  podob­
n ie  ja k  w śród  zaw odow ców  spełn ia łby  
ro lę m anagera lub prom otora. Sądzę, że 
now em u prezesow i -  A dam ow i K usio ­
row i -  k tó ry  w yciągnął ju ż  zw iązek  
z  w ie lk ich  długów , u d a  się sprow adzić 
polski boks am atorski do dobre tory. N a  
szczęście zosta ją  w znow ione rozgryw ki 
ligow e, na  k tóre w  czasach Feliksa Stam - 
m a przychodziło  po  k ilka tysięcy  ludzi.

W róćm y do  Twojej k a rie ry  na  zaw o­
dow ych ringach. Swój pierw szy kon­
tra k t podpisałeś w w ieku 23 lat, zw ią­
zu jąc  się z ów czesnym  p rom oto rem  
L ennoxa Lew isa -  Panosem  E liade- 
sent, dla k tórego boksow ałeś 3,5 roku. 
C o było dalej?
Po regresji finansow ej, k tó ra dotknęła  
E liadesa, zw iąza łem  się z  w arszaw sk ą  
G ru p ą  P ro m o to rsk ą  B oksu  Z aw o d o w e­
go  -  H a m m er K n o ckO u t P m m o tio n s , 
gdzie  trafiłem  pod  skrzyd ła  Z b ign iew a 
R aubio. O becnie, od czerw ca 2005 roku, 
m o im  prom otorem  je s t legendarny D on 
K ing.

J a k  uk ład a  C i się w spó łp raca  z Do­
nem  Kingiem ?
P odpisu jąc kontrakt, p rak ty czn ie  n ie 
w iedziałem , co on oznacza, dlatego też -  
podobn ie  ja k  Tom ek A d am ek  -  n ie  do 
końca  je s te m  z  n iego zadow olony. Tak 
ja k  w iększość  podobnych  um ów , je s t 
ona korzystn iejsza dla p rom otora n iż d la 
zaw odnika, a  kiedy sp ływ ają  dochody za

w alkę , zacz y n a ją  s ię  schody. P o za  
tym  rocznie staczam  m niej pojedyn­
k ó w  n iż  chciałbym , a  d ługa  p rze­
rw a nie w p ły w a n a  m o ją  form ę.

A ja k  ocenisz w spółpracę 
z tren erem  Sam em  C olona? •'<
Sam  to p raw d ziw y  przyjaciel, 
k tó ry  po trafi w ydobyć ze 
m n ie  ty le, ile ty lko  się  da.
Z aw sze  służy  radą, a  jeg o  
w arsz ta t trenersk i je s t 
bardzo rozw inięty, dzię­
ki czem u w ie le ^ ię  od  
n iego nauczyłem . Po­
za  tym  trener zaw sze 
pow in ien  być przy ja­
c ielem  zaw odnika , 
na  szczęście  tak  je s t 
w  tym  w ypadku.

W  S tanach  n ad an o  ci 
p rzy d o m ek  B u m -B u n t.
C z y  w iąże  się z  ty m  ja k a ś  h is to r ia ?  
D o n  K in g  stw ierdził, że  każd y  m usi 
m ieć jak iś  pseudonim , bo m arketingow o 
je s t  to b ardzo  korzystne. Tem po m oich  
w alk  zaw sze  by ło  szybkie, w ięc  na tej 
p odstaw ie  D on  K ing  stw ierdził, że  sko ­
ro szybko  zadaję  ciosy, m o g ę  nosić  p rzy­
d om ek  B um -B um . O sobiście  je d n a k  n ie 
uw ażam , że  je s t to  pom ocne w  ringu. N ie 
boksu je  b o w iem  pseudon im , a  człow iek.

18 stycznia 2003 stoczyłeś z A rtu rem  
G rigo rijanem  walkę, k tó ra  decydow a­
ła o losach ty tu łu  m istrzowskiego fede­
rac ji W B O . O g rom ny  sk an d a l zw ią­
zany  z  w ątpliw ym  w erdyk tem  sę­
dziów, p rzyznających  p as Tw ojem u 
ryw alow i, zaham ow ał T w oją k a rie rę . 
J a k  po latach  oceniasz tam to  w yda­
rzenie i sam ą w alkę?
N ie  u k ryw am , że  sędziow ie  k ilk a  razy  
m nie skrzyw dzili. Z abrak ło  też odrob iny  
szczęścia. T renow ałem  b ardzo  ciężko, 
ab y  osiągnąć  w ie lk i sukces. N iestety, 
w ted y  m n ie  z lekcew ażono . W szyscy  
m yśleli bow iem , że  G rigorijan  zm iecie  
m nie z  ringu i bez  p rob lem ów  pobije se­
r ię  zw ycięsk ich  w alk  w  ob ron ie tytułu. 
C zu łem , że przez dw ie  lub trzy  rundy  ry ­
w al ledw o trzym ał s ię  na  nogach. Szko­
da, ze  n ie  uda ło  m i s ię  d oprow adzić  do 
nokautu , bo  w ted y  n ic b y  m i nie odeb ra­
ło zw ycięstw a. W  trakcie  w alki z  naroż­
n ika docierał do  m nie  g łos trenera, który 
k rzyczał, że  w y g ry w am  w alkę. P o  osta t­
n im  gongu  by łem  p ew ien  sw ojej w y g ra­
nej. N iestety , w erd y k t arb itrów  odebrał 
to , co m i się  należało.

Dlaczego więc nie doszło do p lanow a­
nego wielkiego rew anżu?
R ew anż po  styczn iow ej w alce  p rzew i­
dziano  na  m aj tego sam ego  roku. W  m ię­
dzyczasie  je d n a k  A rtu r doznał pow ażnej 
kontuzji, k tó ra  w ym usiła  operację  barku. 
N astępn ie  G rigorijan  w alczy ł za  w ie lk ie  
p ien iądze  w  B razylii, gdzie  straci! tytuł, 
co  au tom atyczn ie  spow odow ało , że  do

rew anżu  n ie  doszło . K iedy  po  ja k im ś 
czasie  ro zm aw iałem  z  A rtu rem , ten  p o ­
w iedzia ł do m nie , że n ie  przegra łem  
z  n im , ale z  m afią. Te słow a je szcze  bar­
dziej u tw ierdziły  m n ie  w  przekonan iu , 
że  w  n aszym  pojedynku  by łem  lepszy.

U kłady i załatw ianie w alk  p rzy  zielo­
nym  stoliku są codziennością w zaw o­
dow ym  boksie?
N iestety, i tak ie  sy tuacje  m a ją  m iejsce. 
S w ego  czasu  u tarło  s ię  stw ierdzen ie, że 
je ś li n iem iecki b okser w alczy  p rzed  w ła­
sn ą  p u b liczn o śc ią  to o  ile n ie  zostan ie  
znokautow any, zaw sze zw ycięży.

C zy w śród  m łodych polskich bokse­
rów  m ożna znaleźć jak ieś perełk i na  
św iatow ą skalę?
Jest k ilku  bokserów , k tó rzy  m a ją  ku  te ­
m u  p redyspozycje . O bym  się  m ylił, ale 
obaw iam  się, iż A lbert Sosńow ski n igdy 
nie sięgnie p o  tytuł. M ą talent, ale n ieste­
ty b raku je m u w zrostu . Jeśli chodzi 
o  G rzegorza  P roksę, dysponuje  on  zna­
kom itym  re fleksem  i dynam iką. M usi 
je d n a k  popraw ić  sw ój n a jw iększy  m an ­
kam ent, bo  zap o m in a  o  trzym an iu  rąk  
w  górze, a  w ted y  b ędzie  m ógł osiągnąć 
w iele.

Po zwycięskiej p rzed  czasem  walce 
z Jy m m y m  Jo e  Zielem  i zdobyciu m i­

strzow skiego pasa  W BF, było jasn e, ze 
stałeś się fenom enem . N ie tylko ze 
względu na ty tu ł, ale także na  fak t, iż 
ja k o  jed y n y  Polak, zdobyłeś pas, 
m ieszkając na stale  we W rocław iu. 
Dlaczego zdecydow ałeś się na  pozosta­
nie w Polsce?
To, czy  b ęd ę  trenow ał w  P olsce , czy  za  
g ra n ic ą  n ie  m a znaczenia. P o za  tym  ży ­
c ie  w  A m eryce  je s t  dużo  droższe. G łó w ­
n ie  m am  n a  u w ad ze  sw o ją  córkę. N ie  
chcia łbym , ab y  przez  k ilku letn i pobyt 
w  S tanach  straciła  sw oje tow arzystw o 
i n a  no w o  m usia ła  ak lim atyzow ać się 
w  naszym  kraju. P onad to  ju ż  za  rok  cór­
k a  rozpoczn ie  edukację , d latego  n ie  m a 
sensu  n iczego  zm ieniać.

Twój k o n tra k t w ygasa w 2010 roku. 
C zy w tedy rozstaniesz się z ringiem ?
Jeśli zdrow ie  dop isze, być m oże podpi- 
sz ę je szc ze  ja k iś  kontrakt. Już teraz m am  
w e  W rocław iu  sw ój k lub , do  którego 
p rzy chodzą  bardzo  różni ludzie. Z darza­
j ą  się n aw et kobiety, k tóre d la  p sych icz­
nego  b ezp ieczeństw a u c z ą  się  obrony  
przed ew en tualnym  napastn ik iem . N ie 
w yk luczam , że w padnę n a  je sz c z e  inny 
pom ysł, zw iązany  z  o tw arciem  kolejnej 
działalności gospodarczej, a le  pók i co, 
je s t to zbyt odleg ła  przyszłość.

Rozmawia! 
Daniel B orsk i
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Badminton był kolejną konkurencją sparta­
kiad -  gimnazjalnej i seniorów.

W  gronie gimnazjalistek zwyciężyła 
M ałgorzata K om ek (Gimn. 1), pokonując 
Darię Paszek (Gimn. 1) i Dom inikę Szczot­
kę  (Gimn. 2). W śród gimnazjalistów pierw­
sze miejsce zajął Jan Serafiniak (Gimn. 2), 
plasując się przed Filipem Jerzykiem  i To­
m aszem  Kellerem (obaj z  Gimn. 4).

D rużynow o wygrało Gimn. 1, drugie 
było Gimn. 2, trzecie -  Gimn. 4.

W  klasyfikacji generalnej dziewcząt li- 
derkąjest Daria Paszek (309 pkt.), wyprze­
dzając Elizę Serafiniak (Gimn. 4 ,273) i D o­
m inikę Szczotkę (268). Kolejne miejsca zaj­
mują: Jagoda W ygralak (259), M ałgorzata 
K om ek (210), D om inika Figaj (Gimn. 4, 
172).

W śród chłopców  prowadzi Szym on 
Dzielicki (335), przed Filipem Jerzykiem 
(329), Danielem Rybką (294), Piotrem 
M ancastropą (Gimn. 1, 270) i Jakubem 
Paszkiem (260).

O  zaciętości rywalizacji świadczy fakt, 
że drużynowo ex aequo prow adzą Gimn. 
4  i Gimn. 1 (oba po 539 pkt.). Trzecie jest 
Gimn. 2 (503), a  czwarte Gimn. 5 (382).

W  spartakiadzie seniorów w  kat. do 45 
lat najlepiej spisał się Grzegorz M ajchszak 
(Gabi-Plast), drugi był Zbigniew  Dolata

K oniec rozgryw ek  
ligi ten isa s to ło w eg o
Zakończyły się rozgrywki tenisa stołowego w lidze gminnej. Wszyst­
kie kategorie wygrywali faworyci.

W  kategorii m łodziczek pierw sze m iejsce 
zajęła A nna D ąbrow ska (K obiem o, 11 
pkt.), plasując się przed K atarzyną Serafi­
niak (B rzoza, 4 ) i K atarzyną Polow czyk 
(Bożacin, 2). W śród m łodzików  m istrzem  
został Piotr Szym czak (12 pkt.), drugi był 
Szym on L itw in (10), a  trzeci W aldem ar 
Jagła (5) - w szyscy z  Bożacina. N ajlepszą 
ju n io rk ą  okazała się H onorata D ąbrow ska 
(K obiem o), pokonując D om inikę Szczot­
kę  (B ożacin) i E lizę Serafiniak (Brzoza). 
W  gronie jun io rów  trium fow ał B artosz

(LZS Bożacin), trzeci Artur Basiński.
W  kat. pow. 45 lat triumfował Lecho­

sław Witek (Gabi-Plast), przed Lechosła­
w em  Serafiniakiem (TG Sokół), Krzyszto­
fem Turzańskim (Scoipion), Zenonem  Wy- 
dubą (Gabi-Plast).

W  deblu zwyciężyli W yduba i Czajka, 
plasując się przed Kom inkiem  i A. Basiń­
skim, M ajchszakiem i Witkiem, Cieślakiem 
i Kurzawskim . Lokaty w  przedziale 5 -  
6 wywalczyli Augustyniak i M arcinkowski 
oraz Serafiniak i M . Basiński.

W  klasyfikacji generalnej w  kat. do 45 
lat liderem jest Grzegorz M ajchszak (325). 
KO lejne m iejsca zajmują: Artur Basiński 
(284), Karol Swat (Piwniczanka, 2PS), Ro­
bert Banaszek (Bożacin, 244), Andrzej Kaź- 
m ierczak (Gabi-Plast, 210) i Robert Wasie-

(Gabi-Plast, 200).
W  k a t pow. 45 lat prowadzi Zenon M ar­

cinkowski (Oświata, 380), przed Lechosła­
w em  W itkiem  (335), Ryszardem Ostałow­
skim  (Gabi-Plast, 330), Henrykiem  K u­
rzawskim  (293), Zenonem  W ydubą (260) 
i Krzysztofem Kapałą (Gaór Piast, 256).

D rużynow o najlepszy jest obecnie G a­

bi-Plast (342 p k t) , wyprzedzając Piwni- 
czankę  (312), Bożacin (247), Fabryczną  
(245), Oświatę (232), TG  Sokół (154).

(tiw)

D ąbrow ski (K obiem o, 18), przed Janu­
szem  M ajew skim  (14) i M ateuszem  
Szym czakiem  ( 1 0 ) -  obaj z  Bożacina. Ry­
w alizację seniorów  w ygrali bożacinianie: 
Tadeusz Poczta (14), drugi był M irosław  
K ostka (6), a  trzeci Jerzy K asprzak (5).

D rużynow o pierw szy by ł B ożacin (81 
pkt.), kolejne m iejsca zajęły drużyny 
z  K obiem a (40), B rzozy (12), R óżopola 
(5) i krotoszyńska Piw niczanka  (4).

Startow ało w  sum ie 28 zawodników.
(wł>)

Dziewczyny pokazały, ż e  te ż  potrafią grać w nogę

T u rn iej n a  ju b ile u s z
28 marca na nowych boiskach SP nr 8 i Gimn. nr 4  rozegrano finałowe mecze turnieju 
piłkarskiego zorganizowanego z okazji jubileuszu 40-lecia pierwszej ze wspomnianych 
placówek oświatowych.

H onorow ym  p a tronatem  ob ją ł im prezę  
m in iste r sportu  T om asz L ipiec. D zień 
przed  je g o  p rzy jazdem  o k azało  się je d ­
nak, że w raz  z prem ierem  udaje  się on na 
m ecz  polsk iej reprezen tac ji p iłkarskiej 
do  K ielc i n ie m oże p rzybyć do  K ro to ­
szyna. W  zastępstw ie  p rzy jechał pod se­
kre tarz  stanu w  M in isterstw ie  Sportu  -  
G rzegorz  Schreiber. P rzez  k ilkanaście  
m inu t o g lądał spo tkan ia , a  p o tem  w rę­
czał n a jlepszym  nagrody, puchary , m e­
dale  i dyplom y.

Z acię tych  po jedynków , z  szybkim i, 
c iekaw ym i akcjam i n ie  brakow ało . 
W szy stk o  je d n a k  w  sp o rtow ym  duchu  
fair play, tak  w ięc  sędziow ie  S ław om ir 
C hlebow ski i M aciej Parczyński n ie m u- 
sieli zby t często  używ ać gw izdka. S po­
ro  d rużyn  p rezen tow ało  pod o b n y  p o ­
ziom , czego  po tw ierdzen iem  są  w yniki.

W  półfina le  dziew cząt ze szkół pod­
staw ow ych  S P  8 w y g ra ła  z  M okrono-

sem  4:0 , a  SP  4  z  R oszkam i 3:0. S po tka­
nie o  trzec ie  m iejsce  dop iero  karnym i 
2 :0 rozstrzygnęły  na  sw o ją  korzyść 
R oszki (p rzy  rem isie 0:0). R ów nież finał 
zakończy ł się rem isem , ale 1:1. Z nów  
konieczne  by ły  karne. A b y  w yłon ić 
zw ycięzcę , po trzeba  by ło  aż... 13 serii. 
O sta teczn ie  1:0 w ygrały  gospodynie.

W  półfinałach chłopców  z  k las IV SP
3 K oźm in  pokonała  B enice 2 :0 , a  SP
4  rozgrom iła  SP  8 5:0. M iejscow i zd o ­
byli b rąz po w ygran iu  z  B enicam i 3:0, 
a  z ło to  pow ędrow ało  do uczn iów  czw ó r­
ki, k tó rzy  znów  zw yciężyli 5:0, tym  ra­
zem  z  K oźm inem .

W  ryw alizacji klas V  nie oby ło  się 
bez  n iespodziank i. Z duny  w  półfina le 
pokonały  SP  4  3:1, a  SP  1 -  SP  8 1:0. 
Trzecie m iejsce zdobyli m iejscow i, zw y ­
ciężając czw ó rkę  3:0. Jed yn k a  w ygrała  
ko lejny  m ecz 1:0, co dało  je j p ierw sze 
m iejsce.

W  półfina łach  kl. VI SP  4  pokonała  
SP  3 K oźm in  3:1, a  SP  8 -  SP  3 3:0. 
W  m eczu  o  trzecie m iejsce dw óch  trójek  
m in im aln ie  lepsza (1 :0) była koźm ińska. 
R ów nież  1:0 c z w ó r ta  p okonała  w  fina­
le ósem kę.

W  pó łfina le  g im nazjów  K oźm in  po ­
konał g ospodarzy  5:1, a je d y n k a  -  dw ó j­
k ę  2:0. T rzecie  m iejsce zajęli m iejscow i, 
w y gryw ając  z  G im n. 5 3:2, a w  finale 
koźm in ian ie  po golu  zdoby tym  w  ostat­
nich sekundach zw yciężyli kro toszyńską 

je d y n k ę  2:1.
T urniej nie był je d n a k  je d y n ą  a trak­

c ją  teg o  dnia. N ie  b rakow ało  bow iem  
w ystępów , w  tym  zespołu  Jo h n y  Walker, 
konkursów , g ie r  i zabaw . Posilić  się 
m o żna by ło  s trażacką  g rochów ką, p rze­
jech ać  na kładzie, a  także obejrzeć m ini- 
pok az  w  w y k onan iu  k ro toszyńsk ich  
strażaków -ochotn ików .

W itold Blandzi

M a n ia c k a  D z ies ig tka  
w  s to lic y  re g io n u
Kolejną imprezą, w  której wystartowali reprezentanci Krotosza, rów­
nież ci młodsi, był poznański bieg Maniacka Dziesiątka, zorganizo­
wany 17 marca.

Odolanovia II Rączyce -  Sulimirczyk Sulmierzyce 1:1 (0:1)

Po rem isow ym  spotkan iu  
su lm ierzyczan o m  pozosta ł n iedosyt

Trasa liczyła 10 km , a  w iodła w okół jez io ­
ra M alta. M im o niezbyt sprzyjającej po­
gody m aniaków  ak tyw nego spędzenia 
w olnego  czasu n ie zabrakło. N ajszybszy 
był M ichał Bartosik (31,05), kolejne m iej­
sca zajęli M arcin Fehlau (31,22) i Andrzej 
K rzyścin (31,34). W śród  kobiet trium fo­
w ała K arolina R akieć (36,32), plasując się 
przed M ałgorzatą N ow ak (39,13) i Iw oną 
B o tą  (39,32). M iejsca km toszan:  65. 
K rzyszto f K asprzak (3 6 ,0 6 ,1 9  w  M -30), 
69. Robert D om agała (36,12,21 w  M -30), 
73. Ł ukasz Skolik (36 ,21 ,23  w  M -30), 95. 
M arcin W itkow ski (37,32, 33 w  M -20), 
108. C zesław  S ienkiew icz (38,00, 25 
w  M -40), 334. Piotr Tyczyński (44,47, 88

w  M -40), 362. A dam  Pluta (45,27, 26 
w  M -16), 447. A ndrzej M ichalak (47,39, 
112 w  M -40), 500. W alery M aćkow iak 
(48,46, 60 w  M -50), 521. M ariusz B asiń­
ski (49,09, 128 w  M -40), 622. W iktoria 
Pautrzak (53,15, 15 w  K -20), 651. A nna 
Pautrzak (54 ,20 ,7  w  K-40), 704. Przem y­
sław  W iatrak (57 ,10 ,50  w  M -16). Łącznie 
sklasyfikow ano 777 osób.

W  klasyfikacji drużynow ej zw ycięży­
ła Politechnika Poznańska(2,13,53), drugi 
by ł gnieźnieński A ltom  (2,14,33), a  trzeci 

-  Kaliski K lub Biegacza F inisz  (2,18,08). 
D ziew iątą  lokatę zajął K rotosz  (2,26,11). 
S tartow ało 25 drużyn.

(w/t)

__________

Po n iespodziew anej p o rażce  na inaugu­
rac ję  rundy  w iosennej B -k lasy  z  G orzy-  
cza n ką  G o rzy ce  p iłkarze  S u lim irczyka  
m ierzy li się  w  spo tk an iu  w y jazd o w y m  
z zespo łem  O dolanovii II R ączyce. Tym  
razem  zaw o d n icy  Jack a  P ilichow sk iego  
rów nież n ie  zdobyli kom pletu  oczek , re­
m isu jąc  w  R ączy cach  1:1.

W ynik  m eczu  o tw o rzy ł w  2 0  m in u ­
c ie  g ry  T om asz  P aw lak , k tó ry  z  p ięc iu  
m e tró w  b ez  p ro b lem u  u m ieśc ił p iłk ę  
w  sia tce O dolanovii. B a rdzo  ład n ą  asy ­
s tę  p rzy  ty m  trafien iu  za liczy ł P io tr F a- 
b iś , k tó ry  n a jp ie rw  za ło ży ł ryw alow i 
p iłk arsk ą  sia tkę , a  następn ie  idealn ie do­
środkow a! do  z d o b y w cy  bram ki. D o

przerw y gracze  z  G rodu  S u lim ira  m ogli 
podw yższyć, ale dobrze ze sw ej roli w y ­
w iązy w a ł się  go lk ip er m iejscow ych.

P o  zm ian ie  stron  g ospodarze  zabrali 
się  do  o d rab ian ia  strat. Ta sz tuka  udała  
im  się  w  6 0  m in u c ie  m eczu . W tedy  to 
d o k ład n ą  cen trę  z  rzu tu  w o ln eg o  n a  gra- 
n icy  po la  karnego , w y k o rzy sta ł je d e n  
z  napastn ików  O dolanovii, g ło w ą  k ieru­
ją c  p iłk ę  do  bram ki.

Po spo tkan iu  p rezes Sid in tirczyka , 
M arian  Sosiński, by ł n iezby t szczęśliw y  
-  O czyw iście , cieszy, ż e  n ie  p rze g ra li­
śm y. M im o  to p o zo s ta je  n iedosyt, bo­
w iem  c h cem y  w ró c ić  do  gro n a  d rużyn  
gra ją cych  w  A -k la s ie  i p o w in n iśm y  w y­

g ry w a ć  ka żd e  spotkanie .
K o le jn y  m ecz , k tó ry  m o że  okazać

się  k lu czo w y  w  k o n tek śc ie  aw an su  do 
k lasy  A , o d b ęd z ie  s ię  15 kw ie tn ia  
w  S u lm ierzycach . P iłkarze P ilich o w ­
sk iego  p o d e jm ą  w ó w cza s  lidera  g rupy  
trzeciej, ek ip ę  L Z S -u  R ogaszyce , z  k tó ­
rą  je s ie n ią  zrem isow ali 4:4.

(d e b e )

S u lim irczy k : M ajew ski ~  M atylak, M . 
Pauliński, B rajer — N adolny -  Fabiś 
(8 0 ' N aufall), D om iniak , K apała, M a- 
ciejaszek Paw lak (6 0 ’ S tache), W uj- 
czyk

rszecz3  kw ietnia 2 0 0 7



S p o r t

K o s z y k a r z e  z  j e d y n k i  m is t r z a m i
2 9  m arca  w  sali OSiR na ul. M łyńskiej rozegrano  

fin a ł m is trzostw  pow iatu g im nazjalistów  w  koszy­

kó w ce. Ty tu ł zdobyli faw oryci -  uczniow ie kro to ­

szyńskiej jedynk i.

W  finałow ym  turnieju  w ystąp iły  w szyst­
kie cztery szkoły, które przystąpiły  do ry ­
w alizacji, gdyż pom im o w cześniejszego 
zg łoszen ia  z  e lim inacji w yco fa ły  się 
dw ie  szkoły: G im n. 2 i B enice. M ecze  
g rupow e decydow ały  w ięc  ty lko  o  ro z­
staw ieniu w  fazie półfinałow ej.

W  pierw szym  m eczu  faw oryci, czyli 
uczn iow ie  G im n. 1, zm ierzyli s ię  
z  G im n. 3. Z godnie z  przew idyw aniam i, 
od początku  m ieli p rzew agę, po dw óch  
kw artach  p row adząc  23:4. P o  zm ian ie  
stron byli je szcze  bardziej skuteczni 
i ostatecznie zw yciężyli 59:17.

P o  pierw szej kw arcie  następnego  
spo tkan ia G im n. 4  p row adziło  z  G im n.

G im n 1: Łukasz Szorek, Daniel Rybka, 
Tom asz Zielichow ski, Piotr M ancastro- 
pa, M ateusz Mayer, Bartłomiej Burzyń­
ski, M ateusz Banaszak, Szym on Skrzy­
necki, Dariusz K ondzierski, Bartosz Pa­
luszkiewicz, op. W łodzim ierz Figaj

5 zaledw ie 4:2. D ruga kw arta  była decy­
dująca, gdyż podopieczni Ł ukasza W ałę- 
siaka zdoby li 18 pkt., tracąc  ty lko  2. 
W  kolejnej odsłonie dorzucili je szcze  12 
pkt. (ryw ale -  6), a osta tecznie  w ygrali 
43:14.

B ardzo  em ocjonujące  i w yrów nane 
było  spotkanie  o  trzecie m iejsce. P o  każ­
dej z  p ierw szych trzech kw art by ł rem is: 
8:8, 14 :14 ,20 :20 . W  ostatniej uczniow ie 
tró jk i zdobyli ty lko  2  pkt., a  ich koledzy 
z j e s z c z e  raz tyle. To oni, m im o że 
mieli zaledw ie dw óch rezerw ow ych i by­
li najn iżsi,'w ygrali 24:22.

W  finale po  pierw szej kw arcie Gim n. 
1 p row adziło  z  G im n. 4  6:2. W  drugiej 

je d y n k o w ic ze  zdobyli 6  pkt., a  ich  p rze­
c iw n icy  ani jed n eg o . W  następnej było  
odw rotnie, gd y ż  punktow ali tylko repre­
zen tanci czw órki, zdobyw ając  6 oczek. 
W ynik  ostatniej to 6 :5 , tak  w ięc  G im n. 
1 zw yciężyło  18:15.

W itold B landzi Drużyna z  piątki atakuje k o sz  czwórki

Ceramik podwójnie złoty W ie lko p o lsk i p in g -p o n g
Nie ma tygodnia bez kolejnych sukcesów zawodników krotoszyńskiego 
Ceramika. Ostatnio zdobyli dwa złote medale na mistrzostwach Polski 
juniorów (do lat 20) w  zapasach w stylu wolnym.

Turniej ten w  dniach  23 -  24  m arca roz­
gryw ano  w  B iałogardzie. R ów nocześnie  
w alczono na  trzech m atach. Pew nym  suk­
cesem  był ju ż  sam  udział w  nim , gdyż po­
przedziły go m akroregionalnc elim inacje, 
w  których rywalizowali zaw odnicy z  czte­
rech w ojew ództw . W ielkopolanie mieli za 
przeciw ników  zapaśników  z  zachodnio­
pom orskiego, pom orskiego i lubuskiego. 
W  każdej kategorii do krajow ego finału 
kw alifikow ało się po czterech najlep­
szych. W  sum ie w B ia łoga rdzie  wystarto­

Lech, Lech, Kolejorz!

S e rc e m  n a  u lic y  B u łgarsk ie j
N ikogo nie trzeba przekonyw ać, że piłkar­
skie serce W ielkopolski m ieści się w  P o­
znaniu, gdzie przy ulicy Bułgarskiej znaj­
duje się siedziba Lecha, przez w szystkich 
jeg o  m iłośników  zw anego K olejorzem . 
K iedy podopieczni Franciszka Sm udy roz­
gryw ają m ecze, oczy kibiców, także tych 
z  naszego pow iatu, zw rócone są  w  stronę 
murawy, na której lechici toczą batalię o  li­
gow e punkty w  ekstraklasie.

K to  tylko m a m ożliw ość, w łącza Ca- 
nal P lus  i z  zaciśniętym i pięściam i ogląda 
sw oich ulubieńców. Inni w łączają  radio, 
telegazetę czy  też odpow iednie w itryny in­
ternetowe, aby ja k  najszybciej dow iedzieć 
się o  w ynikach chłopców  z  Bułgarskiej. 
Jedno jest pew ne: nic tak bardzo n iejedno- 
czy  kibiców  od G orzow a po Ostrów, jak  
m ecze ukochanego Kolejarza.

Z  uw agi na ogrom ne zainteresow anie 
i em ocje, jak ie  w śród fanów  w yw ołuje naj­
bardziej rozpoznaw any klub w  regionie, 
postanow iliśm y pośw ięcić m u kilka zdań,

w ali reprezentanci 47 k lubów  z  14 w oje­
w ództw . B yło  w śród n ich  9 ceramików. 
D w óch  stanęło na  najw yższym  stopniu 
podium , zdecydow anie zw yciężając 
w  w alkach  finałow ych. W  kat. 84 kg, 
w  której by ło  aż  28 startujących, w ygrał 
R adosław  B aran, a  w  najcięższej, czyli 
120 kg  (18 startujących) -  D ariusz Filip­
czak. W  kat. 96  kg siódm ą lokatę w yw al­
czył Szym on Stasierski.

D rużynow o najlepsi byli gospodarze, 
przed D ąbrow ą G órniczą, Spartakusem

a  rubryka ta  będzie pojaw iać się n a  na­
szych łam ach regularnie.

Eto tej pory w  rundzie wiosennej lechi­
ci na  w łasnym  stadionie rozegrali ju ż  dw a 
w ażne spotkania ligowe. N ajpierw  gracze 
K olejorza  m usieli uznać w yższość lubiń­
skiego Zagłębia, którem u ulegli 0:2. N a­
stępnie, w  pełni rehabilitując się za  to nie­
pow odzenie, rozbili innych faw orytów  do 
m istrzostwa, aplikując piłkarzom  K olpor­
tera  K orony K ielce trzy bram ki, przy czym  
bram karz K rzysztof K otorow ski po raz 
pierw szy w io sn ą  zachow ał czyste konto.

W arto podkreślić, że  n a  obu tych spo­
tkaniach obecna była spora liczba kroto-' 
szyńskich fanów. N a pojedynek z  Zagłę­
biem  w ybrała się zoiganizow ana gm pa, li­
cząca około 100 osób, a  na  m ecz z  Koro­
ną  niemal dw ukrotnie większa. Poza tym  
w ielu kibiców  z  naszego pow iatu regular­
nie podróżuje pryw atnym i autami, co  spra­
w ia, że  grono zagorzałych fanów 'jest jesz­
cze większe. D odać do tego m ożna, że na-

iz e c z

D. Filipczak i Sz. S tasiersk i

Pyrzyce, Orłem  N am ysłów  i Ceramikiem.
W  klasyfikacji w ojew ództw  trium fo­

w ało  zachodniopom orskie, przed śląskim  
i w ielkopolskim . (wb)

w et na teoretycznie 
m niej w ażny m ecz, 
jak i w  Pucharze 
Ekstraklasy pozna­
niacy rozegrali
w  Grodzisku, rów nież udała się kilkuoso­
bow a gm pa krotoszynian. N ie zabrakło ich 
rów nież na  ostatnim  m eczu ligow ym , 
zw anym  m eczem  przyjaźni, rozegranym  
w  m iniony piątek w  K rakow ie, gdzie le­
chici m ierzyli się z  ekipą tamtejszej Craco- 
vii.

Już  dziś inform ujem y, że  14 kwietnia, 
k iedy to K olejorz  w  bardzo prestiżow ych 
derbach W ielkopolski podejm ow ać będzie 
zespół G m clinu  G rodzisk, zorganizow any 
zostanie w yjazd kibiców. B yć m oże zorga­
nizow ana gm pa tifosi uda się także na re­
w anżow y m ecz z  K oroną  w  ram ach roz­
gryw ek  o  P uchar Polski. O  szczegółach 
dotyczących planow anych w yjazdów  bę­
dziem y inform ow ać na bieżąco.

Daniel Borski

Z akończyły  się  d rużynow e m istrzostw a 
W ielkopolski szkół podstaw ow ych i g im ­
nazjów  w  tenisie stołowym .

Szkoły podstaw ow e rozgryw ały fina­
łow y turniej w  N iechanow ie. W  kategorii 
dziew cząt w ystartow ało  13 drużyn, 
a  w śród nich także kobierzanki: A nna D ą­
brow ska i K senia Reyer. W  p ierw szym  
etapie, rozgryw anym  system em  pucharo­
w ym , pokonały  one zaw odniczki z  B o- 
dzew a 3:1, a  następnie po  bardzo  zacię­
tym  spotkaniu uległy dziew czętom  z"Do- 
brosolow a 2:3. W  barażach o m iejsca 5 -  
8 nasze zaw odniczki przegrały 2:3 
z  Czw órką  Jarocin i ostatecznie w spólnie 
z  G ołuchow em  zajęły lokatę 7 - 8 .  W y­
grały gospodynie, przed Ostrorogiem , Do- 
brosolow em  i SP  3 Słupca.

A w ans naszych  
m łodszych  korfballistów
Informowaliśmy już, że do finału m istrzostw  Polski awansowali kor- 
fballowi juniorzy starsi krotoszyńskiego Feniksa. Awans wywalczyli 
też juniorzy młodsi.

Przypom nijm y: po  p ierw szym  turnieju 
grupow ym , który odbył się w  grudniu, Pe­
n is  zajm ow ał dającą  aw ans d rugą lokatę. 
O czko  niżej był, także m ający  jeszcze  
szansę na  grę w  finale, drugi krotoszyński 
zespół, czyli Lider. W tedy  w szystk ie m e­
cze zdecydow anie przegrał zespół M arci­
na  M arcinow ice i do spotkań rew anżo­
w ych, które odbyły się w  K rotoszynie 18 
m arca, ju ż  nie przystąpił, oddając m ecze 
w alkow erem  (10:0).

Zam iast sześciu rozegrano trzy spotka­
nia. W  pierw szym , w ew nątrzkrotoszyn- 
skim , Lider  zrew anżow ał się Feniksow i za 
grudniow ą porażkę (3:7) i tym  razem  w y ­
grał 7:5. N astępnie prow adzące w  tabeli

4sb.
•„.Ł '

R ów nież w śród  chłopców  najlepsi by ­
li m iejscow i, pokonując SP 54 Poznali, SP 
1 O strów  W lkp. i Osieczną.

W  Śm iglu ryw alizow ały  gim nazja. 

R eprezentantki krotoszyńskiej czwórki: 
H onorata D ąbrow ska, E liza Serafiniak 
i W iktoria Puchała, zajęły  czw arte rriiej- 
sce. W ygrał Z lotów , dm gie  było  G im n. 
1 Jarocin, a  trzeci -  Taczanów. C hłopcy 
z  naszej czw órki zakończyli zaw ody  na 
dziew iątym  m iejscu. N ajlepsi byli tenisi­
ści z  W ysokiej.

W  T aczanow ie zoigan izow ano  m i­
strzostw a okręgu południowej W ielkopol­
ski. W  gronie jun io rek  A nia D ąbrow ska 
by ła  szósta, a  je j siostra H onorata -  dzie­
w iąta. W  deblu kobierzanki zajęły trzecie 
3 m iejsce. (tiw )

z  kom pletem  punktów  G im n. 1 z  K oszę­
cina pokonało  Lidera  8:5 i Feniksa  12:5, 
zapew niając sobie m istrzostw o grupy. 
O  drugim  m iejscu decydow ać m usiał sto­
sunek koszy, gdyż oba krotoszyńskie ze­
społy zgrom adziły  po  9 pkt. K orzystniej­
szy  o  5 (50:35 i 43:33) m iał Fenix  i to on 
przystąpi do  m eczów  o medale. P oza K o­
szęcinem  jeg o  ryw alam i będą: T O P 54 
Biała Podlaska, H etm an  Sosnów ka, 
O tym pic  Słupia, M aratończyk  Koło.

N atom iast w  finale jun iorów  starszych 
Fenie  zm ierzy się z: K ołem , Sttza lą  D ucz- 
ki, Słupią, Progresem  Połoski i N iedź­
wiadkiem  R adzyń Podlaski.

(wb)

3  kw ietnia 2 0 0 7
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ZESPÓ Ł SZK Ó Ł  
PONADGIMNAZJALNYCH

K ro to s z y n ,  u l .  M ic k ie w ic z a  11 
te l,  062 7 2 5  3 2  7 5 / 7 6 ,  fa x o 6 2  7 2 5  3 0  15

BM-EKO i Hardbit 
w wielkim finale!

PROW ADZI N A B Ó R
N A  R O K  S Z K O LN Y  2 0 0 7 /0 8

H L iC E U M  O G Ó LN O KSZTAŁC ĄC E  
4 oddziały z nas tępu jącym i 
p rze d m io tam i w io d ą cym i:
- j .  p o lsk i, h is to ria , j .  a n g ie ls k i/ j.  n iem ieck i
- chem ia, b io logia, J iz y k a  i a s tronom ia
- in fo rm a tyka , m a te m a tyka  
j .  a n g ie ls k i/ j.  n iem ieck i 

- j .  n iem iecki, j .  ang ie lsk i, j .  p o ls k i 
1 U C E V M  P R O FILO W A N E
- za rzą d za n ie  in fo rm a c ją
- ush igow o - gospodarcze
- mechatronic.zne.
TECKNLKUMl N R  1
- te ch n ik  a n a lity k
- techn ik  techno log ii odz ieży
- te ch n ik  ochrony ś ro d o w is k a
U C E U M  OGÓLNOKSZTATT2ĄCE (d la dorosłych)
- szko ła  d la  a b so lw e n tó w  g im n a z ju m  
S Z K O Ł A  P O LIC E A LN A  NR 1
(d la  m łodzieży)
- te ch n ik  o b s łu g i tu rys tyczn e j
- te ch n ik  in fo rm a ty k

specj. g ra f ik a  kom pu te row a  
T E C H N IK U M  U Z łU P E Ł N IA JA fE  N R  1 
(d la  dorosłych)
- techn ik  e le k try k
- te ch n ik  m echan ik
S Z K O ŁA  P O LIC E A LN A  NR 2  (d la  dorosłych)
- te ch n ik  obs ług i tu rys tyczn e j
- te ch n ik  lo g is tyk
- te ch n ik  p ra c  b iu ro w ych  

specj. a s y s te n tk a  s e k re ta rka
- te ch n ik  m echan ik

specj- o b ra b ia rk i s te row ane  num eryczn ie

0 pierwsze miejsce w Kroto­
szyńskiej Lidze Siatkówki za­
grają BM-EKO i Hardbit. Tur­
niej kończący rozgrywki w se­
zonie 2006/2007 zostanie ro­
zegrany 14 kwietnia w sali 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
przy ul. Młyńskiej.

W  m eczu  rozegranym  1 kw ietn ia , k tóre­
go  staw k ą  by ło  m iejsce  w  śc isłym  fina­
le ligi, H ardb it w  sali k ro toszyńskiej SP 
nr 8 po d e jm o w ał M etal. W  p ierw szym , 
n iezw ykle zaciętym  spotkaniu  pó łfina ło­
w ym , M eta l w y g ra ł 3 :2 , a  stosunek  m a­
łych  p u n k tó w  b y ł idealn ie  rem isow y  
i w ynosił 103:103!

W  rew ażu  m ia ło  być  podobnie. 
P ierw szego  seta, g łów nie  p rzez  sery jne 
b łędy  sia tkarzy  H ardb itu  w  końców ce , 
w ygrali zaw o d n icy  M eta lu  w  stosunku  
25:19. W  n as tępnych  partiach  trw ała  
w y ró w n an a  w alka , a le  hardb itow cy  tym  
razem  spięli się  i d o m inow ali w  trzech  
ko lejnych  partiach , w y g ry w ając  cały  
m ecz  3:1 (19 :25 , 25 :23 , 25 :21 , 25:19). 
D zięk i tem u  w y w alczy li aw ans do fina­
łu, w  którym  zag ra ją  z  B M -E K O . D ruży­
na  ta  z  kolei w  sw oim  pó łfina le dw ukro t­
nie 3 :0 pokonała  A T  K rotoszyn. 
W  p ie rw szy m  spo tkan iu , rozeg ranym  
w  sali I L O , w yn ik  w isia ł na w łosku  do

Jako pierw si do finału awansowali zaw odnicy BM-EKO

osta tn iej chw ili, na tom iast w  rew anżu , 
który odbył się  w  SP n r  4, zdecydow anie 
lepsi byli gospodarze, udow adniając, że 
p ierw sze m iejsce po rundzie  zasadniczej 
należało  im  się  w  pełni zasłużenie.

W  innych ubieg ło tygodniow ych  m e­
czach, k tóre decydow ały  o tym , k to b ę ­
dzie ry w alizow ał o m iejsca  od  p iątego 
do  ósm ego , pad ły  następu jące  w yniki: 
Team -  F P  B iadk i 2:3 o raz  W ieża K oź­
m in  -  C zarn i Z duny  1:3.

T urniej finałow y odbędzie  się  14 
kw ietn ia  w  sali O S iR  p rzy  ul. M łyńskiej.

Już  dziś zap raszam y  na n iego  w szy st­
kich sym patyków  piłki siatkow ej. W stęp 
w olny!

(popi)

HARMONOGRAM MECZÓW 

(14 kwietnia, sala OSiR)

o 7 m iejsce: Czarni Zduny -  FP Biadki 
o 5  miejsca: Team -  Wieża Koźmin 
o 3  miejsca: Metal -  AT Krotoszyn 
o 1  miejsca: BM-Eko -  Hardbit

0  s t r ó  w  W  i e I k o p  o i s k i

G ościliśm y w ys łan n ika  
m inisterstwa sportu!

P rzedsięb iorstw o
Państw ow ej K o m u n ik a c ji Sam ochodow ej 

ul. B a to rego  3 5 ,6 3 -4 0 0  O strów  W ielkopolski 
tel. 062 735 07  00, fax 736 6 9  72 

w w w .pks.ostrow w lkp .p l, e-m ail dyrekcja @ pks.ostrow w lkp .p l

28 marca w Krotoszynie przeby­
w ał Grzegorz Schreiber, pełniący 
stanowisko podsekretarza stanu 
w M inisterstw ie Sportu.
N a początku wizyty Schreiber udał się do 
ratusza, gdzie m iejscy oficjele zaprosili go 
na  uroczyste śniadanie, podczas którego 
dyskutow ano o  sprawach związanych 
z  krotoszyńskim sportem.

Potem  G rzegorz Schreiber w  towarzy­
stwie prezesów klubów sportowych udał się 
do Szkoły Podstawow ej nr 8, gdzie był 
św iadkiem  rywalizacji piłkarzy i piłkarck,

toczących boje w  turnieju z  okazji 40-lecia 
istnienia placówki. G dy Schreiber wręczył 
ju ż  zwycięzcom okazałe dyplomy, puchary 
i medale, obok niego pojawiła się grupa 
m łodych łow ców  autografów, która podsu­
w ała kartki pod pióro podsekretarza stanu.

Następnie Schreiber, którego naw et na 
m om ent nie opuszczali krotoszyńscy rajcy, 
pojechał na teren basenu Wodnik. W  m ię­
dzyczasie jednak, na prośbę radnego Dariu­
sza Rozunra, gość przyjrzał się terenom, na 
których m iałaby powstać hala widow isko­
wo-sportowa.

Pobyt na basenie w icem inister rozpo­

czął od wizyty w  niedawno otwartej kręgiel­
ni, gdzie postanowił spróbować własnych 
sil na toize. Jak się okazało, szło m u całkiem 
nieźle, ale i przedstawiciele lokalnej w ładzy 
nie pozostali dłużni, popisując się równie 
dobrymi zagraniami.

W reszcie przyszła kolej na konferencję 
prasową. Relację z  niej w  formie wywia­
du - zam ieszczam y obok. Po czasie prze­
znaczonym  dla m ediów  G rzegorz Schre­
iber opuścił Krotoszyn, podążając do Kielc, 
gdzie piłkarska reprezentacja Polski rozgry­
w ała m ecz o punkty w  eliminacjach do Eu­
ro 2008  z  A rm enią Debe

ż y c z y

Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
PKS w Ostrowie Wielkopolskim

N ie  u jrzano L ipca w  m arcu

Z a p ra s z a m y
d o  k o rz y s ta n ia  z n a szych  u s łu g !

P r z y j e m n i e  -  K o m f o r t o w o  -  S o l id n ie

W  sw oim  życiu nachodzi! się co niemiara, 
przemierzając piechotą setki tysięcy kilo­
metrów. Niestety, gdy m iał możliwość 
szybszego transportu luksusowym  sam o­
chodem , " 'o lał pojechać bezpośrednio do 
Kielc, niż na kilka godzin zawitać do Kro­
toszyna. O  kim  m ow a? Oczywiście ó  m i­
nistrze sportu, byłym  olim pijczyku, cho- 
dziarzu Tomaszu Lipcu, który do naszego 
miasta wystał sw ego zastępcę -  Grzegorza 
Schreibcra

G oszczenie podsekretarza stanu to i tak 
wielka chluba dla nas wszystkich, jednak 
chyba każdy zgodzi się z  m oim  stwierdze­
niem, iż niedoszły pobyt sternika polskiego 
sportu byłby w ydaizeitiem  bałdziej presti­
żowym. Nikt bow iem  nie m a teraz pew no­

ści, czy gdyby minister Lipiec osobiście 
pojawił się na naszej ziem i, decyzja doty­
cząca budow y hal i sportowej nie zostałaby 
podjęta. Oczywiście, tak czy inaczej nie 
m ogłaby zapaść z  dnia na dzień, ale nie do­
w iem y się, czy minister - używając odpo­
wiednich argum entów potrafiłby wpły­
nąć na nasze władze, aby  jak  najszybciej 
przygotowały kosztowne skądinąd doku­
m enty i rozpoczęły batalię o  rozpoczęcie 
budowy. N ikt teraz nie potrafi również od­
powiedzieć na pytanie, kiedy ruszy budo­
w a trzech kortów tenisowych, z 'k tórych 
dw a m ają być zadaszone.

Decyzja, że one powstaną, zapadła, ale 
o  oficjalnym terminie rozpoczęcia działań 
słychać tyle, eo dajm y na  to awansie

n ze cz

krotoszyńskiej A stiy  do drogiej ligi.
Podczas wizyty podsekretarza w  kulu­

arach m ów iło się jednak o  szansie powsta­
nia kom pleksu tenisow ego jeszcze w  tym  
roku. M iejm y nadzieję, że ćwierkające 
o tym  Wróbelki m ają rację, a w izyta Sehre- 
ibera będzie miała ow ocne konsekwencje.

Lipiec nie przyjechał do nas ze wzglę­
du na pobyt w  Kielcach, gdzie obserwował 
zakończony m inim alną w ygraną Polaków 
niccz z przeciętnymi Ormianami. Tymcza­
sem  Schreiber ~  w edług słów jednego 
z  otaczających g o  oficjeli bezpośrednio 
z  K rotoszyna m iał udać się w  to sam o 
miejsce. I w łaśnie to daje sporo do  .myśle­
nia...

Daniel B oiski

3  kw ietnia 2 0 0 7

http://www.pks.ostrowwlkp.pl
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DOKOŃCZMY TO,
CO JU Ż ROZPOCZĘTO
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O d  w t o r k u  do  s o b o ty  
1 2 °°  - 2 3 ° °

Rozm owa z  G rzegorzem  S ch re ibe rem , 
pod sekre ta rzem  s ta n u  w  M in is te rs tw ie  
Sportu .
Ja k i jes t pan a  cel wizyty w K rotoszy­
nie? N a czym  polegają P an a  zadania 
w M inisterstw ie S portu?
C hcę dow iedzieć się ja k  najw ięcej o 
niew ielkich m iastach i problem ach, z  jak i­
m i się borykają. Dzięki tem u łatwiej bę­
dzie m ożna im  zaradzić. W  m inisterstw ie 
jestem  odpow iedzialny m iędzy innym i za 
Strategię Rozw oju Sportu w  naszym  kra­
ju  do  roku 2015.

Z  jak im i problem am i spotkał się Pan 
w naszym  mieście?
Patrząc n a  w ielkość i m ożliw ości K roto­
szyna m uszę  pow iedzieć, że  jes tem  bar­
dzo podbudow any tym , co  tutaj zobaczy­
łem . C ieszy m nie w ielkie zaangażow anie 
w ielu ludzi, którym  bardzo zależy  n a  

stw orzeniu jeszcze  lepszej infrastruktury 
niż obecna, k tóra i tak je s t zdecydow anie 
ponadprzeciętna. W  K rotoszynie m ieści 
się przecież piękny basen, który zostanie 
w zbogacony trzem a kortam i o raz w spa­
niały kom pleks boisk przy Szkole Podsta­
w ow ej n r  8. W idać, że  K rotoszyn staw ia 
na  sport.

Czy wcześniej słyszał Pan  o naszym  
mieście lub o sportow cach z  pow iatu 
krotoszyńskiego?
O czyw iście, że  tak. W ielokrotnie głośno 
było o  w aszych zapaśnikach, sum okach 
czy  tenisistach stołow ych. Poza tym  regu­
larnie odnosicie sukcesy w  kategoriach ju - 
niorskich i potraficie staw ić czoła  repre­
zentantom  w ielkich m iast, co  spraw ia, że  
na  pracę z  m łodzieżą trzeba patrzeć 
z  w ielk im  uznaniem .

Ja k  m inisterstw o postrzega ogrom ne 
przedsięwzięcie, jak im  m iałoby być po ­
wstanie w Krotoszynie hali widowisko­
wo-sportowej?
Projekt ten  został zaliczony do  obiektów

Ż y c z y m y  sm acznego!

n ie d z ie le  i  ś w ię ta  
1 6 ° °  — 2 3 ° °  

W ła ś c ic ie lk a  lo k a lu  
B m l l la  C h r o m iń s k a  

s e r d e c z n ie  z a p r a s z a  
s m a k o s z y  p iz z y  HI

> TYLKO U NAS <

o  szczególnym  znaczeniu dla sportu, n a  co 
spory w p ływ  m iał akces kilku k lubów  
specjalizujących się w  sportach w alki. 
O czyw iście jes t m ożliw e, iż M inisterstw o 
przeznaczy na  ten cel część środków  z pu ­
li, ja k ą  dysponuje na  now e inwestycje. Pó­
ki co jednak , to m iasto m usi udokum ento­
w ać swój zapał, przedstaw iając nam  pełen 
projekt, k tóry  spełniałby w szystk ie w y­
m ogi, łącznie z  pozw oleniem  n a  budow ę. 
M yślę, że  lepiej najp ierw  dokończyć to, 
co  ju ż  się zaczęło, a  w  drogiej kolejności 
skupić się n a  now ych inwestycjach.

W  naszym  mieście wielu ludzi żyje po­
czynaniam i piłkarskiej kad ry  Leo Ben- 
hakkera . O grom na ich liczba zasiądzie 
dziś p rzed  telewizoram i, by kibicować 
biało-czerwonym  w  starciu  z  O rm iana­
mi. W  naszej rozm ow ie nie może więc 
zab rak n ąć  w ątku dotyczącego konflik­
tu  na  linii M inisterstw o Sportu  — 
PZPN . C zy na sku tek  odwieszenia

REKLAMA

przez m in istra  L ipca całego zarząd u  
PZPN  nie grozi nam  ju ż  wykluczenie ze 
s tru k tu r  FIFA?
Po odw ieszeniu prezesa L istkiew icza i je ­
go zarządu groźba w ykluczenia nas z  roz­
gryw ek m iędzynarodow ych autom atycz­
nie ustąpiła. Pragnę przekazać kibicom , że 
w  spokoju m ożem y przystąpić do  kolej­
nych m eczów  elim inacyjnych.

G dy decyzja o wydaleniu nas z FIFA 
była bliska, na  forach internetow ych 
grzm iało. C zy w  zw iązku z zam iesza­
niem  w  tej spraw ie do  resortu  napływ a­
ły e-m aile z g roźbam i od rozwścieczo­
nych kibiców, grożących m anifestacja­
mi i ak tam i w andalizm u?
O sobiście nic nie w iem  o  tych postach czy  
e-m ailach. N aw et jeś li takow e groźby 
m iały  m iejsce, to  w  żaden sposób nie 
w płynęły na  naszą  decyzję o  odw ieszeniu 
zarządu PZPN .

Rozmawia! Daniel Borski

►► ró b  
zaku p y

H ź b ie r a j  p u n k ty  
H  o d b ie ra j p re z e n tu

ZOBACZ,
JAKIE TO PROSTE:
1. Przyjdź do Domu Handlowego
2. Poproś o Kartę Klienta
3. Gromadź punkty na Karcie,
4. Zamieniaj punkty 

na czeki prezentowe,
5. Płać czekami przy następnych 

zakupach w naszym Domu Handlowym.

P e to y d  
Ś w ia t W ie lk a n c

radosny

zyczr

A lk

W DN. 2 -  7 KWIETNIA POSIADACZE KART KLIENTA 
ZBIERAJĄ PUNKTY PODWÓJNIE!

icd 17" 
L1718S-SN
czas  re a k g i 8m s, 
kon tras t 700:1 
3 la ta  gw aranc ji

Zestaw
komputerowy

777 zł

Monitor LG Drukarka
w ielofunkcyjna  
HP F370 -  249 zł 
HP F380 -  299 zł

590 zł
V ,.—•• i

Komnutery aKcesnria o ro ra iy
Krotoszyn, u l Piastowska 27 papce * > 

Zapraszamy pon - p ł 10' - 18‘ . scboh 
tai. 721 99 37.609 14 24 36

s e r w is y  o b ia d o w e  

g a r n i t u r y  k a w o w e  

k o m p le t y  ta le r z y  

k o m p le t y  ś n ia d a n io w e  

p a te r y  o k o l ic z n o ś c io w e  

p o rc e la n a  d o  re s ta u ra c ji

o b r u s y ,  s z tu ć c e

Zdrozoych, radosnych
i pogodnych
Ś w ią t W iclkanocnych
w szystk im
sw ym  k lien tom  J 
życzą w łaściciele 4

s k l  i p \  i ikmowi w  w  w  .p o r t
K r o to s z y n ,  u l . / d u n o w s k a  1S I O s t r ó w  W ie

r / t ,
r ■  H f ; j f  /1 f i  A1 /■ /  1■ / i
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Reklama

WEŹ UDZIAŁ W  FORUM RZECZY: JAKI KROTOSZYN?
Ja k  pow in ien  ro zw ijać  s ię  K rotoszyn?  C zy lep ie j, aby  b ud ow ano  w  m ie ś c ie  k o le jn e  s k lep y  w ie lko p o w ie rzc h n io w e , czy  te ż  n ie w ie lk ie  p asaże  i g a le r ie  h an d lo w e?  

Jak  n a jlep ie j w y k o rzy s ta ć  p rzyna leżn ość  m ia s ta  do W a łb rzy s k ie j S p e c ja ln e j S tre fy  E ko no m iczn ej?  C ze k a m y  na P a ń s tw a  g losy! w w w .rze c zk ro to s zy n s k a .p l

R E K L A M A

Europejski fundusz Społeczny i m gw nw cr

P o w ia to w y  U r z ą d  P ra c y  w  K ro to s zy n ie , uL R a w ic k a  7 b  

b e z p ła tn y  teL O 8 0 0  2 0 0  92 9

INFO RM AC JA
P o w ia to w y  U rzą d  P racy w  K ro to s z y n ie  p o  raz k o le jn y  je s t in ic ja to re m  w sparć  

re a lizo w a n ych  w  ram ach D z ia ła n ia  1.3 S P O -R Z L  2004-2006 . D z ię k i w s p ó ł­

fin a n so w a n iu  ze s tro n y  U n i i  E u ro pe jsk ie j p o d  has łem  A  jed n ak  pracuję! o r­

g a n izu je m y  c y k l szkoleń, przygotowań zawodowych w  m ie jscu  p ra cy  o raz 

u d z ie la m y  je d n o ra z o w y c h  dotacji na otwarcie własnej działalności gospo­
darczej.
P ro je k t k ie ro w a n y  je s t d o  osób b e z ro b o tn ych  p o w y ż e j 2 5  ro k u  życ ia , zareje­

s tro w a n ych  przez  okres d o  2 4  m -cy.

W  p ro g ra m ie  s z k o le n io w y m  p rz e w id z ie liś m y : k u rs  spawania, szko len ie  z  za­

k resu  p raw a jazdy, kurs  przedsiębiorczości, instruktora tańca, ku rs  ope­
ra to ra  maszyn i urządzeń przemysłowych, w ózków  widłowych, księgo­
wości oraz szko len ie  z  zakresu pom iarów  warsztatowych i podstaw znajo­
mości czytania rysunków technicznych.

A  zatem, jeśli masz ukończone 25 lat, 
jesteś zarejestrowany w  tutejszym  urzędzie pracy 

oraz zainteresowany aktyw izacją zawodową 
bądź otwarciem  działalności gospodarczej, nie zw lekaj! 

O dw iedź nas lub  zadzwoń! R ekru tacja  trw a !

W sz y s tk ic h  chę tnych  zapraszam y d o  bezp ła tnego ud z ia łu  w  w /w  w sparc iach . 

Z a  ka ż d y  d z ień  u d z ia łu  w  szko len iu  zostanie w y p ła c o n y  dodatek szkolenio­

wy.
*  *  *

P raco daw cy  za in te resow an i z o ig a n izo w a n ie m  p rzyg o to w a n ia  za w o d o w e g o

w  m ie js c u  p ra cy  p roszen i są o  sk ładan ie  w n io skó w .
*  *  *

In fo rm ac ji udzielają pracownicy PUP:

Staże i  szlarienia/kursy -  p. 13.
Przygotowanie zawodowe i  dotacje -p .  12
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Potrzebna dodatkowa

aotówka?
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firany, obrusy, ręczniki 
bielizna, porcelana 

szkło, upominki
Z d u n y , u l.  Ł a c n o w a  47 , te l.  062  721 53  42 

Pn. -  p t .  9 .0 0  -  18.00, s o b . 9 .00  -  14.00

drewno
budowlane

A UTO SZYBY
SPRZEDAŻ - MONTAŻ 

NAPRAWA
FIRMA „IZEK-EKO”
63-400  O stró w  W lkp., ul. Chłopickiego 16A 
tel./fax 062  735  32 42
62- 800 K alisz , u l.'S k a rszew sk a  25-27 
te ./fax  062  764  21 23
63- 600  K ęp n o , ul. R zeżn icka 14 
tel./fax 062 782 36  94

ZAPRASZAMY
w godz. 8 “ -1 8 " ,  sob . 9 “  - 1 4 “

BHIRO KREDYTOWE

C h odzą  s łu c h y , że  n a  ś w ię ta
ta n ie je  g o tó w k a
W  ty m  m ie s ią c u  k re d y t ta ń s z y  o  p o ło w ę !

t u
k re d y t

g o tó w k o w y

LUKAS^f,

O  Specjalna oferta dla emerytów i  rencistów  
G  Oprocentowanie już  od 8,5%Q Wystarczy dochód 380 z ł netto 
O  Maksymalna kwota kredytu do 30 000 zł

Zadzwoń %£o62 722 71 59

OPŁATY ZA  TELEFONY 
STACJONARNE I K O M Ó R K O W E
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1 m  P re s s

Jednoaktówka w dwudziestu czterech odsłonach, grywana regularnie co wtorek. Premiera: 20 m arca 1990. Scenariusz: zespołowy, reżyseria: Komana Iłyszko, fotodekoracje: Marcin Pawlik Obsada: Szymon Pawlak, Sebastian Pośpwch. 
Afisze i reklamy: Mirosław Gabrysiak, Anna Pietrzak. Suflcrka: M aria Drygas-Wltek. Artyści występujący gościnnie: Witold Blandzi, A rtur Deckert, Maciej lloflm ann, Bożena V 7 \  ^ 7 P V 1 J P
Maćkowiak. Ferdynand Woźny, Dagm ara Zmyślona. Iz  ’ » W * f l l C

Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania lub skracania tekstów nic zamówionych. Niektóryin nadajemy piękne tytuły niektóre nieco skracamy. Artykułów raczej nie gubimy, ale ich
także nie zwracamy. Wzory i elementy graficzne nie będące własnością reklamodawcy należą wyłącznie do nas. Za treść ogłoszeń i reklam nie odpowiadamy. Wszystkich Czytelników ko­
chamy... i zapraszamy w nasze niskie progi od 8.00 do 16.00, od poniedziałku do piątku. Tych, którzy są bardzo ciekawi, informujemy, że łamie nas A rtur Paterek.
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